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54-latek z pow. bialskiego roztrzaskał płot cmentarza i rozbił nagrobki
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Odpowiedzą za włamanie 
i kradzież elektronarzędzi. 
Łupy zakopali w węglu  
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Były poseł PiS ujawnia: Były poseł PiS ujawnia: 
Nie wystawili mnie do Sejmu, Nie wystawili mnie do Sejmu, 
bo byłem silnym przeciwnikiem, bo byłem silnym przeciwnikiem, 
zagrażającym innym zagrażającym innym 
kandydatom, startującym kandydatom, startującym 
np. z Białej Podlaskiejnp. z Białej Podlaskiej
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 20 - 26 lutego 2024 r.  ■  nr 8 (797)  ■  Cena 3,99 zł (w tym VAT 5%)  

Dyrektor przelewał pieniądze klienta na utworzone Dyrektor przelewał pieniądze klienta na utworzone 
konta swego teścia i szwagra lub na swój rachunek. konta swego teścia i szwagra lub na swój rachunek. 

Dyrektor banku buszował Dyrektor banku buszował 
na kontach klientów. 

Fot.Jakub Hapka

Biiiaaannnnkakaa ZZZZalalaaaaleeeeewwsssskkkkaaa

Fo
t.M

ac
ie

j M
ac

ie
ju

k

Arrtttuuuuurr RRReeenknknnnnnkkkkkoooowowwsssskkkkii

Fo
t.Z

bi
gn

ie
w

 S
m

ół
ko

SSeeebbbaaaaassstiiaaannnn SzSSSzSzzzzzyyyymmmmmaańńńssskkkii

Fo
t.m

p

Jan Sikora, Jan Sikora, 
wójt gm. Zalesie wójt gm. Zalesie 
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Wiesław Panasiuk, Wiesław Panasiuk, 
wójt gm. Biała Podlaska  wójt gm. Biała Podlaska  
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Wasze opinie iȅnasza 
sonda.

Co myślicie 
o czterodniowym 
tygodniu pracy? 

Terespol. 
Awantura 
o działki pod 
drogi na nowych 
osiedlach 

17-latek działał 
�na wnuczka�. 
Zgromadził 
majątek 

SZYBKA WYCENA

I DOJAZD DO KLIENTA

WIĘCEJ INFORMACJI TEL. 881-372-442

GWARANCJA WYSOKIEJ

JAKOŚCI OBSŁUGI

BIALSKIE       
CENTRUM KOMINIARSTWA 

Przeglądy Ceeb, Odbiory. 
Frezowanie (rozwiercanie), wkłady 
kominowe ceramiczne, nierdzewne, 

stalowe. 
Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 
Budowa całych kominów i remonty 

ponad dachem. 
Kominy Izolowane Kwasoodporne. 
Tel. 781-495-997, 603-137-021

R E K L A M A

Marcin Duszek, Marcin Duszek, 
kandydat na burmistrza kandydat na burmistrza 

Międzyrzeca PodlaskiegoMiędzyrzeca Podlaskiego

54-latek 54-latek 
przejechał się przejechał się 
po grobach. po grobach. 
Wsypał go Wsypał go 
świadek świadek 

STR. 2

STR. 3

Weterani odchodzą 
ze stanowisk 
wójtów

Rządzi gminą 26 latRządzi gminą 26 latRządzi gminą 33 lataRządzi gminą 33 lata

STR. 

R5

Oszukał ludzi Oszukał ludzi 
na pół miliona OSZUSTWO!

eprasa.pl f074d25230
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CO, GDZIE, KIEDY?

2

BIA

miedzyrzec

INFORMATOR
URZĘDY

STAROSTWO POWIATOWE 
W BIAŁEJ PODLASKIEJ

Ul.Brzeska 41
Tel.83 341 66 70

URZĄD MIASTA 
BIAŁA PODLASKA

Ul.Marszałka J. Piłsudskiego 3
Tel. 83 341 61 00

URZĄD MIASTA 
MIĘDZYRZEC PODLASKI

ul. Pocztowa 8
Tel. 83 372 62 10

ZDROWIE 

Niepubliczna Poradnia Psychologiczno-

Pedagogiczna, Centrum Psychoterapii 

i Rozwoju LUSTRO

ul. Stanisława Moniuszki 28, 21-500 

Biała Podlaska

Tel. 578 604 204

APTEKA ͳ CZYNNA CAŁĄ DOBĘ
Ul. Sidorska 2K, Biała Podlaska

Tel. 83 343 25 24

USŁUGI
MOTORYZACJA

Sklep Motoryzacyjny „AUTO-CAR”

ul. Staromiejska 40, Międzyrzec Podlaski

Tel. 725 560 760

Auto Szyby Amex Jacek Zieliński

ul. Janowska 71a, Biała Podlaska

tel. 600 093 558

Sklep Motoryzacyjny PHU Autocentrum 

ul. Lubelska 35, 21-560 Międzyrzec Podlaski 

Tel. 793 156 535

NAPRAWY
NaprawLaptop - serwis i usługi 

informatyczne

ul. Marsz. J. Piłsudskiego 27/3

21-500 Biała Podlaska

Tel. 606 486 528

www.naprawlaptop.pl

FINANSE
RACHMISTRZ

BIURO RACHUNKOWE MICHAŁ 

ZANIUK

Plac Szkolny Dwór 20/1

21-500 Biała Podlaska

Tel. 500-897-098

rachmistrz.prosta@gmail.com

UBEZPIECZENIA
Agencja Pośrednictwa 

Ubezpieczeniowego/Punkt Opłat 

EUREKA Ewa Wawryszczuk 

ul. 11 Listopada 63, 21-200 Parczew

Tel. 83 354 21 07, 604 951 421

ul. Rynek 52, 21-580 Wisznice

Tel. 604 951 492, 798 461 461

www.ubezpieczeniaparczew.com

USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy Hades Maksymiuk 

i Wspólnicy

Aleja Jana Pawła II 25, 

21-500 Biała Podlaska

Lecha Kaczyńskiego 1A,

21-560 Międzyrzec Podlaski

Tel.:83 344 35 24

WETERYNARZ 
Gabinet Weterynaryjny MIŁOVET

Paulina Miłosz

ul. Lubelska 92A

21-560 Międzyrzec Podlaski

tel. 508 264 250

INNE
Pomoc drogowa 24/7

Przeprowadzki

507 198 130

S T O P K A

Adres do korepondencji:
Redakcja Wspólnoty
ul. Warszawska 13, 21-500 Biała Podlaska
Dziennikarze:
Marek Pietrzela
tel. 881 308 107
m.pietrzela@wp.pl
Mateusz Połynka (sport)
tel. 516 019 184
Maciej Maciejuk
redaktor naczelny portalu 
bialasiedzieje.pl 
maciejuk@24wspolnota.pl 
tel. 516 019 185
Wspólnota Międzyrzecka:
Radosław Grabowski
tel. 515 895 342
grabowski@24wspolnota.pl
Reklama: 
Anna Mokrzycka
dyrektor ds. marketingu i reklamy 
tel. 691 782 434
mokrzycka@24wspolnota.pl
Agata Badziak
Specjalista ds. reklamy
tel. 517 070 803
badziak@24wspolnota.pl
Izabela Szczygielska
Specjalista ds. reklamy
tel. 791 184 007
wielgosz@24wspolnota.pl
Skład: 
Krzysztof Pałys
Wydawca: 
Wydawnictwo Wspólnota 
Mateusz Orzechowski
Redaktor naczelny:
Mateusz Orzechowski
Wygnanów 20, 21-306 Czemierniki
Księgowość: 
tel. 510 166 892
Kolportaż: 
tel. 791 193 007
Druk: 
Seregni Printing Group S.A.

Informacja o polityce ochrony danych 
osobowych Wydawnictwa Wspólnota 
dostępna jest na naszej stronie 
internetowej 24wspolnota.pl 
oraz w siedzibach redakcji.

9 marca (sobota), aula ROBIR AWF, ul. Akademicka 2, Koncert 
Wiedeński - Orkiestra Księżniczek, największe przeboje Johanna 
Straussa, najpiękniejsze arie i duety z operetek wiedeńskich. 
Godz. 18. Bilety - 150 zł parter, 130 zł balkon (tel. 83 341 67 05, 
887 300 555). 

21 marca (czwartek), przedstawienie �Idzie wiosna� 
(Warszawski Teatr Edukacyjny), godz. 9 i 11, 
sala widowiskowa ul. Brzeska 41, bilety - 25 zł. 

5 kwietnia (piątek), podróż teatralna na spektakl 
�Metro�. Czas: 15.00-23.30, koszt: 220 zł. 
Bliższe informacje: BCK, Marta Cholewińska, 
tel. 83 341 67 05, 887 300 555.

Protest wˊformie 
przejazdu kolumny 
ciągników na trasie 
Łomazy-Wisznice-Biała 
Podlaska-Łomazy orga-
nizował młody student 
rolnictwa Akademii Bial-
skiej, Michał Filipiuk.

� Protest (9 lutego) przebiegał 
spokojnie. Dziękujemy panom po-
licjantom za współpracę przy za-
pewnieniu nam przejazdu zgodnie 
z planem. W kolumnie mieliśmy 
ok. 80 ciągników, część rolników 

dołączyła do nas z Komarówki 
Podlaskiej. Kierowcy migali do 
nas światłami, podnosili ręce 

w pozdrowieniu, solidaryzowali 
się z naszym protestem przeciw 
niszczeniu polskiego rolnictwa � 

powiedział nam Michał Filipiuk, 
który gospodaruje na 80 ha. Ho-
duje bydło opasowe oraz uprawia 
zboża i kukurydzę, zatem wie, 
jakie jest zagrożenie z napływem 
produkowanego bez europejskiego 
nadzoru ziarna zza Buga.

� Odczuwamy coraz większe 
obostrzenia ze strony UE. Sytuację 
pogarsza import produktów rol-
nych z Ukrainy � podkreślił orga-
nizator protestu. Zapowiedział, że 
około 20 lutego podlascy rolnicy 
pojadą protestować do Warszawy 
i na granicę.

(Pim)

Był protest w pow. bialskim, teraz do Warszawy

Przejazd protestujących rolników przez Łomazy II
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Tomasz:

Cztery dni? To będą jedli 
bułki trzydniowe.

Mariola:

Jak dla mnie chory pomysł... 
A co z wynagrodzeniem?

Maria:

Dostaniesz tyle, co za 7 dni. 
I na weekend zakrapiany też 
wystarczy.

Daniel:

Bliska przyszłość. Świat Za-
chodu wycofuje produkcję 
z Azji, aby zapewnić sobie 
bezpieczeństwo. Ale też 
wydajność musi dokonać 
tej zmiany. Decoupling i de-
risking zmieni oblicze Za-
chodu, przesuwając ciężar 
z kapitalizmu finansowego 
na produkcyjny. Nieba-
wem zacznie się między 
firmami w Europie zajadła 
walka o pracownika. Dobry 
pracownik będzie 100 razy 
cenniejszy na rynku pracy 
niż obecnie.

Tomasz:

Daniel, może depopulejting 
i w ch...walenting? A może 
jeszcze biedatejking i ekos-
ratejking? Wielu fachowców 
napłynęło przez ostatnie parę 
lat do Europy, boję się o etat. 
Nie będzie jakiegoś dziwnego 
kapitalizmu finansowego czy 
produkcyjnego. Co to za no-
womowa? Kapitalizm z reguły 
wiąże się z finansami i produk-
cją. Będzie tylko komunizm, 
do tego zmierza Europa... 

Więcej komentarzy na 

bialasiedzieje.pl
w

Co myślicie 
oˊczterodniowym 
tygodniu pracy?

 

Głosowało 160 osób

Międzyrzec Podlaski: 

Wysokim mandatem za-

kończyła się jazda 27-latka, 

który pędził ponad 140 

km/h. Nagranie zˊwideo-

rejestratora pokazało, że 

przekroczył dopuszczalną 

prędkość oˊ83 km/h!

Kierowca BMW wpadł w pią-
tek, 9 lutego. Jego brawurowa 
jazda podczas deszczu zwróciła 
uwagę policjantów bialskiej gru-
py SPEED, pełniących służbę na 
krajowej �dwójce� w Międzyrze-
cu Podlaskim.

- Siedzący za kierownicą oso-
bówki 27-latek nie zważał na 
trudne warunki drogowe i opa-
dy deszczu. Jechał 143 km na 

godzinę, oznacza to, że prze-
kroczył dopuszczalną w tym 
miejscu prędkość aż o 83 km/h! 
- informuje nadkomisarz Barba-
ra Salczyńska-Pyrchla z policji 
w Białej Podlaskiej.

Za popełnione wykroczenie 
otrzymał mandat karny w wy-
sokości 2,5 tysiąca złotych i 15 
punktów karnych.

Joanna Niećko

Pędził BMW ponad 140 km/h. 
O wiele za szybko

Nie zważając na złą pogodę, pędził po-
nad 140 km/h. Kierowca BMW ukarany
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W artykule „Wiejska obrona antysmrodowa” opublikowanym 
13 lutego we Wspólnocie Bialskiej pomyliłem zdjęcia pań. 
Zamiast fotografii sołtys Sycyny, Anety Olesiejuk, zamieszczono 
zdjęcie Jolanty Mikołajczuk z  Komitetu Obywatelskiej Inicjatywy 
Uchwałodawczej w Sycynie. Przepraszam obie panie za tę pomyłkę. 
Sołtys Aneta Olesiejuk wyjaśniła, że prawie wszyscy mieszkańcy 
jej wsi mają dostęp do Internetu, a  jedynie ok. 30 procent 
przegląda w  sieci Biuletyn Informacji Publicznej Urzędu Gminy. 
Dodała, iż budynki mieszkalne znajdują się w odległości ok. 400-
450 m od inwestycji. Podkreśliła, że dobrze by było, gdyby na 
tablicy informacyjnej w UG wywieszano komunikaty o decyzjach 
starostwa w sprawach wsi z bialskiej gminy.

Marek Pietrzela

Wyjaśnienie

20 lutego, 
godz. 7.30 - 9.30, 
Biała Podlaska (ST-21), 
Sławacinek (11)
godz. 9.00 - 15.00, 
Porosiuki (1)

21 lutego 
godz. 7.30 - 14.30, 
Żabce (2-5,Kurniki), 
Tłuściec (1,2,3,5) 
Pieczarkarnia, 
Tłuściec Kolonia, Halasy 
(Osiedle, PGR2, Szkoła, 
Oczyszczalnia)
godz. 8.00 - 10.00, 
Biała Podlaska (ST-21), 
Sławacinek (11)
godz. 9.00 - 14.00, 
Międzyrzec (ST-48)

22 lutego, 
godz. 11.00 - 14.00, 
Woroniec (4)

23 lutego, 
godz. 7.30 - 15.00, 
Utrówka (1,2 Kurnik), 
Puchacze (2,3), 
Drelów Kol.(3), 
Żerocin (1,5,10,15 FV),
Dołha (6), Szachy (2,3,4)
godz. 7.00 - 15.00, 
Rozwadówka (3), 
Wisznice (18)
godz. 7.30 - 14.30, 
Dobryń Duży (1,2,6)
godz. 8.00 - 12.00, 
Sławatycze (12)
godz. 13.30 - 16.30, 
Bukowice (3)

2253,23 zł
-  t y l e  w   c h a r y t a t y w n e j  z b i ó r c e  
b i l o n u  u z y s k a l i  u c z n i o w i e  o r a z  
n a u c z y c i e l e  S p e c j a l n e g o  O ś r o d k a  
S z k o l n o - W y c h o w a w c z e g o  
w   M i ę d z y r z e c u  P o d l a s k i m .
S z c z e g ó ł y  -  s t r .  2 2

MIEDZYRZECKIE CENTRUM 

KOMINIARSTWA 

Czyszczenie, Przeglądy Ceeb, Odbiory. 
Frezowanie (rozwiercanie), wkłady 
kominowe ceramiczne, nierdzewne, 

stalowe. 
Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 
Budowa całych kominów i remonty 

ponad dachem. 
Kominy Izolowane Kwasoodporne. 

Tel. 781-495-997, 603-137-021

LICZBA TYGODNIA

R E K L A M A

MARZEC

9
SOBOTA

KWI

5
PIĄTEK

MARZEC

21
CZWARTEK

POLECAPOLECA!!

I N T E R N A U C I  K O M E N T U J Ą

Ile dni powinien Ile dni powinien 

trwać tydzień pracy trwać tydzień pracy 

w Polsce? (w %)w Polsce? (w %)

4 dni4 dni

71%71%

5 dni  5 dni  

24%24%

6 dni6 dni

5%5%

eprasa.pl f074d25230
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Komisarz wyborczy 
wˊBiałej Podlaskiej za-
rejestrował wˊsumie aż 
145 komitetów wybor-
czych. Ewa Adamiak, 
dyrektor Delegatury 
Krajowego Biura Wy-
borczego wˊBiałej Pod-
laskiej powiedziała nam, 
że jest to oˊwiele więcej 
niż przed poprzednimi 
wyborami samorządo-
wymi wˊ2018 r.

� Wtedy zarejestrowano 99 
komitetów. Demokracja kwitnie � 
podkreśliła dyrektor. 

Największą zagadką w wielu 
samorządach pozostają kandydaci 
na wójtów, burmistrzów i prezy-
dentów. Dopiero w połowie marca 
będą oÞ cjalnie zgłoszeni i zareje-
strowani. 

Sytuacja jest bardziej przejrzysta 
w miastach, gdzie większy zasięg 
kampanii wymaga wcześniejszego 
ujawnienia potencjalnych kandy-
datów. W Białej Podlaskiej takim 
otwarciem było zgłoszenie Komi-
tetu Wyborczego Wyborców Pre-
zydenta Michała Litwiniuka. 

W szranki z dotychczasowym 
prezydentem chcą wejść radni: 
były dyrektor szpitala Adam Cho-
dziński z KWW Adam Chodziński 
Bezpartyjny Samorząd, przewod-
niczący rady Bogusław Broniewicz 
z KW Biała Samorządowa oraz 
Dariusz Litwiniuk z PiS. 

Pojedynek miejski i wiejski
W Terespolu też sytuacja jest 

jasna. Wielokadencyjny burmistrz 

Jacek Danieluk tradycyjnie startuje 
ze swojego komitetu Porozumienie 
Samorządowe Terespola, z którym 
do wyborów zabiera też swoich 
radnych.

Jak już wcześniej informowali-
śmy, także były naczelnik wydzia-
łu w dawnej Izbie Celnej, obecny 
przewodniczący zarządu Spółki 
dla Zagospodarowania Wspólnoty 
Gruntowej Osiedla �Błotków�, 
Krzysztof Maciejewicz zapowiada 
start w wyborach na burmistrza. 
Niedawno wyraził zadowolenie 
w związku z zarejestrowaniem 
jego komitetu Terespol Przyjazny 
Mieszkańcom. Prawdopodobnie 
tylko on jako jedyny kandydat 
zjednoczonej opozycji ma prze-
ciwstawić się Jackowi Danielukowi.

W gminie Terespol pojawiły się 
niespodzianki. Nie było nią jed-
nak dość szybkie zarejestrowanie 
Komitetu Wyborczego Wyborców 
Krzysztofa Iwaniuka. Pełniący 
władzę tam od 1992 r. wójt, za-
razem przewodniczący Związku 
Gmin Wiejskich RP, chce konty-
nuować swoją pracę nad Bugiem. 

Od dłuższego czasu na czele 
lokalnej opozycji stał radny Łu-
kasz Dragun, który należał do PiS. 
Po wyborach parlamentarnych 
jednak w tej partii tracącej rządy 
w kraju pojawił się chaos. Kiedy 
radny dowiedział się o pominięciu 
go przy wstępnych przymiarkach 
do kandydowania na wójta, także 
odciął się od tej partii. 

� Moim zdaniem PiS popełnił 
błąd. W związku z tym podją-
łem decyzję o odejściu z partii. 
Jestem niezależny i zamierzam 
w dalszym ciągu działać na rzecz 
mieszkańców. Jeśli chodzi o gminę 
i jej mieszkańców, to trzeba być 
neutralnym politycznie, ponieważ 
każdy wyborca ma swoje poglądy 
i należy je szanować � poinfor-
mował nas radny. Startuje on 
z bezpartyjnego komitetu KWW 
Mieszkańcy Mieszkańcom. 

Nagle okazało się, że do walki 
wyborczej partia skierowała tam 
Kamila Paszkowskiego, wielolet-
niego dyrektora bialskich biur 
parlamentarzystów i europosłanki 
PiS, działacza rad nadzorczych 
bialskiego szpitala i SIM KZN Po-
łudniowe Podlasie. Przed pięcioma 
laty uzyskał 43,84 proc. poparcia 
w wyborach na wójta gm. Biała 
Podlaska. W czwartek Kamil Pasz-
kowski potwierdził nam, że startu-
je z listy PiS.

Osłabione PiS
Jeden z działaczy PiS powiedział 

nam, że przez osiem lat panowania 
w kraju, PiS prawie nie tworzyło 
kół i innych struktur w terenie. 

� Wielu dawnych naszych dzia-
łaczy boi się startować w tych wy-
borach pod szyldem partii. Brakuje 
chętnych do rad i tym bardziej 
na wójtów. Utraciliśmy wpływy 
w gminach. Błędem było jesienią 
odsunięcie od kandydowania do 

Sejmu RP b. posła Marcina Dusz-
ka, aby wyeliminować konkuren-
ta. Teraz on ze swego komitetu 
będzie walczyć o stanowisko mię-
dzyrzeckiego burmistrza, co osłabi 
kandydata PiS. To wynik błędu 
władz partyjnych � mówi działacz. 

Szef PiS w powiecie bialskim 
i zarazem wicestarosta Janusz 
Skólimowski natomiast wyjaśnia 
nam, że wielu działaczy i sympa-
tyków PiS wyraziło chęć startu do 
rad gmin w Konstantynowie, Dre-
lowie, Terespolu i Zalesiu. Kiedy 
zachęcą do startu wielu kandyda-
tów na radnych, pewnie pojawią 
się też chętni do walki o stanowi-
sko wójta. 

Weterani samorządów 
nie startują

Właśnie w Zalesiu już wiado-
mo, że pracujący od 33 lat jako 
wójt Jan Sikora podjął jednoznacz-
ną decyzję.

� Nie będę startować w tych wy-
borach. Miałem satysfakcje, kiedy 
przed ponad dwoma miesiącami 
prezydent RP wręczył mi Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski � wyjawia. 

Wskazywany na jego konty-
nuatora obecny wicewójt Tomasz 
Szewczyk początkowo mówi, że 
jeszcze nie podjął ostatecznej de-
cyzji. 

� Jeśli wójt zadecydował, że 
odchodzi, to ja spróbuję wystar-
tować. Mam już zarejestrowany 
komitet dla moich mieszkańców 
KWW Tomasz Szewczyk � po 
chwili mówi wicewójt.

Jak wcześniej informowaliśmy, 
również wójt gm. Biała Podlaska 

Wiesław Panasiuk podjął decyzję 
o zakończeniu pracy w bialskim 
Urzędzie Gminy z końcem obecnej 
kadencji, po 26. latach kierowania 
gminą. Zaproponował kandydo-
wanie skarbnikowi gminy Krzysz-
tofowi Radzikowskiemu. Wskaza-
ny wystartuje z komitetu KWW 
Łączy Nas Gmina Biała Podlaska, 
którego jako pierwszego w bial-
skiej delegaturze zarejestrował ko-
misarz wyborczy. 

Co ciekawe, pracownik tego sa-
mego Urzędu Gminy Konrad Gą-
siorowski, dyrektor biura ds. pozy-
skiwania funduszy, także stanie do 
walki o fotel wójta. Występuje on 
w ramach komitetu Twoja Gmina 
Biała Podlaska. 

Radny gminy Mateusz Siwiec 
(wcześniej z PSL) obecnie wyraził 
zamiar startu na stanowisko wójta 

z własnego �Komitetu Wyborcze-
go Wyborców Mateusza Siwca 
Szansa Dla Gminy�. Jako praw-
dopodobny kandydat wskazywa-
ny jest też radny powiatowy PiS, 
nadleśniczy Tomasz Bylina, ale nie 
potwierdza swej decyzji.

Kamil Kożuchowski, były wójt, 
a obecnie już burmistrz Piszczaca, 
powiedział nam, że startuje po raz 
pierwszy w wyborach na burmi-
strza nowego miasta ze swojego 
komitetu, który nosi dawną nazwę 
KWW �Wspólnie z Wami�. Cho-
ciaż w sumie zgłoszono cztery ko-
mitety, to jednak nikt nie ujawnia 
woli pojedynkowania się z Kami-
lem Kożuchowskim. Jeśli nikt się 
nie zgłosi, �grozi� mu głosowanie 
plebiscytowe...

Marek Pietrzela

Podczas uroczystości jubileuszowych Związku Gmin Wiejskich prezydent RP Andrzej Duda odznaczył wójta Zalesia Jana 
Sikorę Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
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Kamil Kożuchowski, do końca ub. roku 
wójt, a teraz burmistrz miasta Piszczac, 
wystartuje w walce o fotel burmistrza. 
Nie wiadomo tylko, czy będzie miał 
jakichkolwiek kontrkandydatów
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Jan Sikora, wójt gm. Zalesie, nie 
wystartuje w wyborach. Rządził 
gminą aż 33 lata. Będzie starał się 
go zastąpić obecny wicewójt Tomasz 
Szewczyk

Wiesław Panasiuk, wójt gminy 
Biała Podlaska, nie będzie starał się 
o reelekcję. Rządził 26 lat. Zapropo-
nował kandydowanie skarbnikowi 
gminy Krzysztofowi Radzikowskiemu

Działacz PiS: Wielu dawnych naszych działaczy 
boi się startować w tych wyborach pod szyldem 
partii. Brakuje chętnych do rad i tym bardziej na 
wójtów. Utraciliśmy wpływy w gminach

KompleksowaKompleksowa
organizacja pogrzebóworganizacja pogrzebów

(na terenie całego kraju)(na terenie całego kraju)

szeroki wybór trumienszeroki wybór trumien
nekrologi, tabliczki, krzyżenekrologi, tabliczki, krzyże

kremacja i ekshumacja zwłokkremacja i ekshumacja zwłok
przechowywanie zwłokprzechowywanie zwłok

balsamacja, rozliczenia z ZUSbalsamacja, rozliczenia z ZUS
toaletki i kosmetyka pośmiertnatoaletki i kosmetyka pośmiertna

kwiaty, wieńce, odzież dla zmarłychkwiaty, wieńce, odzież dla zmarłych
kredytujemy usługi pogrzebowekredytujemy usługi pogrzebowe

R E K L A M A

Pęd do władzy, ale nie wszystkich

Demokracja w rozkwicie. 
Weterani odchodzą 
ze stanowisk wójtów

eprasa.pl f074d25230
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Trwa nasz plebiscyt na 
Człowieka Roku Ziemi 
Międzyrzeckiej. W tym 
roku, ze względu na nad-
chodzące wybory samorzą-
dowe, będzie on przebiegał 
nieco inaczej, niż zwykle. 
Przed tygodniem przedsta-
wiliśmy pierwszą szóstkę. 
W bieżącym numerze 
uzupełniamy listę o kolejne 
cztery osoby.

Człowieka Roku wybierze 
kapituła. Kto wejdzie w jej 
skład? Zasiądą w niej delegaci 
naszej redakcji, osoby, które 
zdobywały tytuł Człowieka 
Roku w ubiegłych latach, 
a także zasłużeni dla rozwoju 
Ziemi Międzyrzeckiej. Nieod-
miennie głównym celem ple-
biscytu ma być popularyzacja 
wzorów godnych do naślado-
wania.

mcp

ŁŁuuukkkaaaassszz ŁŁaaaazzziiuuuuukkkkkkk,,, 
Gospodarstwo Rolne Łukasz Łaziuk

Wspiera międzyrzeckich 
sportowców
Firma zarządzana przez Łukasza 
Łaziuka była laureatem wielu kon-
kursów organizowanych w 2023 
roku. Jedną z nich był tytuł „Li-
dera Przedsiębiorczości” podczas 
Bialskiego Dnia Przedsiębiorczości, 
kolejną z nagród - wyróżnienie 
z początku 2023 roku w konkursie 
„Dobre, bo bialskie”. Nominowany 
do tytułu Międzyrzeczanina Roku 
wspiera również międzyrzeckich 
sportowców podczas zagra-
nicznych wyjazdów na zawody 
czy będąc sponsorem głównym 
Huraganu Międzyrzec Podlaski

MMaaaggggddddaaleennnnaaaa ChCCCChChhhhhoooodddddziińńńsskkakaa, 
Gminna Biblioteka Publiczna w Między-
rzecu Podlaskim z/s w Wysokim

Biblioteka, jakich niewiele
W przypadku dyrektor Gminnej 
Biblioteki Publicznej z gminy 
Międzyrzec Podlaski, nasi czytelnicy 
docenili zaangażowanie oraz współ-
organizację wielu wydarzeń nie 
tylko na terenie samej gminy. Od 
siebie możemy dodać również fakt, 
że do listy zasług gminnej biblioteki 
oraz samej dyrektor można wliczyć 
wiele nagród, które w 2023 roku 
padły łupem zarządzanej przez 
Magdalenę Chodzińską biblio-
teki. Ogólnopolskie wyróżnienie 
w konkursie na najlepszą kampanię 
społeczno-edukacyjną Tygodnia 
Bibliotek 2023 to tylko jedna z wie-
lu rzeczy, za które można docenić 
bibliotekę z gminy Międzyrzec

Syyylwwwwwwiiaaa HHuuuubbiiccccccaaaaaa,, 
Gminny Ośrodek Kultury w Międzyrzecu 
Podlaskim z/s w Wysokim

Odpowiednia osoba, na 
odpowiednim miejscu
Jak napisał jeden ze zgłasza-
jących kandydaturę dyrektor 
GOK-u w gminie Międzyrzec 
Podlaski, jest to odpowiednia 
osoba, na odpowiednim miejscu. 
W gminie nie brakuje wydarzeń 
kulturalnych, które znajdują swo-
ich odbiorców zarówno wśród osób 
starszych, osób w średnim wieku, 
jak i dzieci. Trudno zliczyć projek-
ty, które w 2023 roku mieliśmy 
okazję relacjonować na łamach 
Wspólnoty. GOK działa prężnie 
pod czujnym okiem dyrektor i oby 
działał w ten sposób jak najdłużej

MMaaarreeeeekkk ZZaaawwwwwaaaaaddddddddaaa,,, 
Szpital Powiatowy w Międzyrzecu 
Podlaskim

Nowe otwarcie szpitala
W zgłoszeniu od naszego czytel-
nika słowo klucz, które przewija 
się kilkakrotnie to „stabilizacja”. 
Szpital zarządzany przez Marka 
Zawadę ma się dobrze, o czym 
świadczą chociażby zakończone 
remonty, których w 2023 roku nie 
brakowało. Całkiem nowa jakość, 
jaką uzyskał międzyrzecki Ośrodek 
Rehabilitacji Dziennej oraz brak 
afer i aferek, których przed laty 
nie brakowało to najlepszy dowód 
na to, że przyjście Marka Zawady 
odmieniło działalność placówki 
z Międzyrzeca Podlaskiego

Nommminnoowwwwaannii do tytttuuułuu MMięęddddzzzyyrzzzeczaninnaa RRookkuu:

11. Jakkuub Śwwwiddeerrsski, Reed LLiioon CCluubbb..

2. Annna JJaakkuubiuukk, ARTT OVVVOO Ceenntrruuummmmm PPrraakktttykk Arttysstyycczznyycch.

3. Karoolinna KKieerruuczennko,, DDwwwóójkkaa MMMMięęędddzyyrrrzzecc Poddllasskki..

44. Jussttynnaa TTTeeleega-Tussz, SSttooowaarrrzyyyssszszzeeenniiiee EEEllemmentuumm.

5. Joaannna WWWóójcikk, KS Drelóówww.

6. Grzzeegorzz MMicchhalczuk, VVVIISSS MMięędddzzzyyyrrzzzeeec PPoodlaskki.

77. Łukkaaszz Łaaazziuuk,, Gospoddaaarrrstwwwo rroololnnnee ŁŁukkkassz Łaaziiuk.

8. Maaggdaleennaa CChhodzińskkaa, Gmmminnnnaaa BBBibbllioootteka PPublliccznnaa 

w MMięęddzyyyrzzeecu Podlassskkim zz//sss wwwww WWWyyyssookkkimm.

9. Syllwwiaa Huuubiccaa, Gmminnnyy OOOśrroodeeeekk KKKuulturrryy ww Miięddzzyyrzzecuu 

Pooddlaskimm z/ss w WWysoookkiiimm.

110. MMaareekk ZZZaawwaadda, Saamoooddzzzieelnnnyy PPPuPuuubbbliiicznnny ZZakłaadd OOppiekki 

Zdrowwootnnnejj ww Mięędzyyrrzzeeecuu PPoooddddlaaasskkkimmm..

O tym, kto z nominowa-
nych zostanie w tym roku 
zwycięzcą Plebiscytu, do-

wiemy się już niebawem. 
Trudnego zadania wyboru 
Człowieka Roku 2023 do-

kona powołana przez nas 
kapituła. 

Zaprosiliśmy do niej zwy-
cięzców poprzednich edycji 
plebiscytu, w kapitule zasią-

dą również przedstawiciele 
naszej redakcji. Zwycięzca 
wybrany zostanie w drodze 
głosowania.

W

Biiaannnnkkkkaa ZZaaalleeewwwwwwwsssskkkkkaaaa
Bianka Zalewska pochodzi 
z Białej Podlaskiej. W marcu 
odebrała wyjątkowe odznaczenie 
- Międzynarodową Nagrodę dla 
Kobiet Niezwykłej Odwagi. Uro-
czystość miała miejsce w Białym 
Domu. Wręczali ją: pierwsza dama 
Jill Biden oraz sekretarz stanu 
Antony Blinken. 

Bianka Zalewska jest polską dzia-
łaczką humanitarną i dziennikarką 
TVN-u, która od 2014 roku bezin-
teresownie dokumentuje rosyjską 
agresję na Ukrainie i działa na 
rzecz narodu ukraińskiego od po-
nad dekady. Przetrwała zagrażające 
życiu obrażenia, które odniosła, 
gdy jej samochód znalazł się pod 
ostrzałem rosyjskich sił zastępczych 
w obwodzie ługańskim w 2014 
r. Nie ustaje w obliczu kampanii 
dezinformacyjnych i gróźb inter-
netowych skierowanych osobiście 
do niej i jej rodziny oraz ryzyka 
przemocy i obrażeń podczas jej 
częstej pracy na terenie Ukrainy. 

- W obliczu nieustannych zagrożeń 
pani Zalewska pozostaje nieustra-
szona i nadal przyjmuje uchodźców 
z Ukrainy, ujawnia rosyjskie 
okrucieństwa, rzetelnie i odpowie-
dzialnie relacjonuje sytuację na 
froncie oraz osobiście dostarcza 
pomoc na teren Ukrainy - podkreślił 
Departament Stanu.
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AArrrttuuuurr Reennnnkkkowowoooowwwwwwwsssskki
Trener Podlasia Biała Podlaska. 
Urodził się w 1998 roku. Prze-
brnął przez wszystkie szczeble 
młodzieżowej piłki w akademii 
Jagiellonii Białystok. Kopał 
z Patrykiem Klimalą, Przemysła-
wem Mystkowskim czy Pawłem 
Olszewskim. Jeszcze za czasów 
rządów Michała Probierza 
dostał szansę występu w dwóch 
sparingach seniorskiej drużyny 
Dumy Podlasia. W kolejnych 
latach występował w rezerwach 
Jagi, Podlasiu, Orlętach Radzyń 
Podlaski i Huraganie Międzyrzec 
Podlaski. 

Nie miał wielkiego talentu, 
więc szybko zawiesił buty na 
kołku, żeby na poważnie zająć 
się trenerką – z powodzeniem 
prowadził ekipę U-17 TOP-u 
54 Biała Podlaska w rozgryw-
kach Centralnej Ligi Juniorów, 
a krótko po fuzji tego klubu 
z Podlasiem Biała Podlaska objął 
trzecioligowy zespół i został 
najmłodszym trenerem w powo-
jennej historii Polski.

- Trzy lata temu nie przypuszcza-
łem, że w takim czasie i wieku 
zostanę trenerem. Rok temu 
w życiu nie powiedziałbym, że 
tak błyskawicznie otrzymam 
szansę objęcia stanowiska szko-
leniowca w seniorskiej drużynie 
na poziomie III ligi. Chcę zbu-
dować coś charakterystycznego 
i rozpoznawalnego. Piłka nożna 
jest tak dynamiczna, że może 
nie zmienia się jeszcze z dnia na 
dzień, ale z miesiąca na miesiąc? 
Już tak, to żywe środowisko, 
a przecież żywot trenera jest 
jeszcze bardziej nieprzewidy-
walny - powiedział w rozmowie 
z weszlo.com.

Źródło: weszło.com
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Seeebbaaaasssttiaannn SSSzzzzyyyyyyyymmmmmmaaańsskkkii
Wśród nominowanych do Piłkarza 
Roku 2023 znalazł się Sebastian 
Szymański, wychowanek TOP-u 54 
Biała Podlaska.

W Feyenoordzie Rotterdam 24-la-
tek rozegrał 29 meczów i zdobył 9 
goli w Eredivisie. Walnie przyczynił 
się do mistrzostwa Holandii.

Teraz bialczanin został graczem 
Fenerbahce Stambuł. To wicemistrz 
Turcji, który zakończył sezon za ple-
cami Galatasaray Stambuł. Polak 
podpisał czteroletni kontrakt - do 
końca czerwca 2027 roku. Za sezon 
ma inkasować 2,5 miliona euro. 

- Jestem bardzo szczęśliwy, że 
jestem tutaj, w Fenerbahçe. Tra-
fi łem do największego tureckiego 
klubu, stałem się jego częścią 
i jestem z tego dumny - powiedział 
Szymański podczas podpisywania 
umowy.
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Dziś druga i ostatnia część nominacji do 
Tytułu Człowiek Roku Ziemi Bialskiej 
2023. W ubiegłym tygodniu przedstawili-
śmy trzy kandydatki: Ilonę Niewęgłowską, 
Annę Stolarczuk i Lillę Wielgan-Michaluk.
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Biała Podlaska: Za 

usiłowanie włama-

nia iˊkradzież m.in. 

elektronarzędzi 

odpowie trzech 

mężczyzn. Sprawcy 

kradli wartościowe 

przedmioty zˊtere-

nu firmy transpor-

towej. Wartość strat 

została oszacowana 

niemal na 8 tys. zł. 
Policja odzyskała 

skradzione przed-

mioty, które zako-

pane były wˊwęglu.

W poniedziałek, 12 lute-
go kryminalni terespolskiego 
komisariatu uzyskali infor-
mację, z której wynikało, że 
trzej młodzi mieszkańcy gm. 
Terespol w wieku 18-20 lat 
podejrzewani są o usiłowanie 
kradzieży z włamaniem oraz 
kradzież elektronarzędzi i ole-
ju napędowego z firmy trans-
portowej na terenie tej gminy.

- W trakcie rozmowy z po-
krzywdzonym funkcjonariu-
sze potwierdzili te informacje. 
Mężczyzna przyznał, że za-
uważył brak elektronarzędzi 
znajdujących się na placu, 
jednak nie zgłaszał tego fak-
tu, gdyż sam chciał znaleźć 
sprawcę. Amatorzy cudzego 
mienia ukradli między innymi 
klucze udarowe, szlifierki ką-
towe, zestaw kluczy, pompkę 
do spuszczania paliwa oraz 
150 litrów oleju napędowego 
na kwotę niemal 8 tys. zł - in-
formuje nadkomisarz Barbara 
Salczyńska-Pyrchla z Komen-

dy Miejskiej Policji w Białej 
Podlaskiej.

Usiłowali też włamać się do 
budynku biura.

- Mężczyzna dodał, że ty-
dzień wcześniej, będąc na 
terenie firmy, spłoszył spraw-
ców, którzy próbowali ukraść 
niemal 300 litrów oleju. Po-
licjanci zatrzymali mężczyzn 
podejrzewanych o te czyny. 
Odzyskali też część skra-
dzionego mienia. Przedmio-
ty znajdowały się w miejscu 
zamieszkania 18-latka, który 
postanowił ukryć je w skła-
dowanym węglu. Młodzieńcy 
usłyszeli już zarzuty w różniej 
konfiguracji osobowej - do-
daje nadkomisarz Barbara 
Salczyńska-Pyrchla.

Za popełnione czyny grozi 
kara do 10 lat pozbawienia 
wolności.

Joanna Niećko

Młodym członkom złodziejskiej szajki grozi do 10 lat pozbawienia wolności

Odpowiedzą za włamanie i kradzież 
elektronarzędzi. Łupy zakopali w węglu

Węgiel, który posłużył sprawcom za skrytkę na łupy
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Za popełnione czyny młodzieńcom grozi kara do 10 lat pozbawienia wolności
Fot.KMP Biała Podlaska

Skradzione elektronarzędzia sprawcy zakopali w węglu
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Delegatura Krajowe-
go Biura Wyborczego 
wˊBiałej Podlaskiej 
odnotowała siedem 
komitetów wyborczych, 
które zostały zgłoszo-
ne na terenie gminy 
Międzyrzec Podlaski. 
Przedstawiamy każdy 
zˊnich, wymieniając 
nazwę, pełnomocnika 
komitetu, siedzibę oraz 
cel zgłoszenia.

Wybory samorządowe odbę-
dą się 7 kwietnia. Termin zgła-
szania komitetów upłynął 12 
lutego. Do 4 marca poszczególne 

komitety zobowiązane są zgłosić 
kandydatów na radnych, a do 
14 marca - na wójtów.

GMINA MIĘDZYRZEC 

PODLASKI

1. KWW Krzysztof Adamowicz
Pełnomocnik wyborczy komi-
tetu: Krzysztof Frąckiewicz
Siedziba komitetu: Przychody
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Gmina Między-
rzec Podlaski)
2. KWW Kamil Jędruchniewicz
Pełnomocnik wyborczy komi-
tetu: Paulina Maria Galińska
Siedziba komitetu: Przychody
Cel: zgłaszanie kandydatów na 
radnych (Gmina Międzyrzec 
Podlaski)

3. KWW Aktywne Tłuściec 
i Żabce
Pełnomocnik wyborczy komi-
tetu: Patryk Kurowski
Siedziba komitetu: Żabce
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Gmina Między-
rzec Podlaski)
4. KWW - „Razem dla Gminy”
Pełnomocnik wyborczy komi-
tetu: Michał Charczuk
Siedziba komitetu: Strzakły
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Gmina Między-
rzec Podlaski)
5. KWW Moja Gmina
Pełnomocnik wyborczy komi-
tetu: Krzysztof Sójka
Siedziba komitetu: Rzeczyca
Cel: zgłaszanie kandydatów na 

radnych (Gmina Międzyrzec 
Podlaski)
6. KWW Marek Okliński
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Marzena Maria 
Złotkowska
Siedziba komitetu: Jelnica
Cel: zgłaszanie kandydatów na 
radnych (Gmina Międzyrzec 
Podlaski)
7. KWW Przyjazna Gmina 
Międzyrzec Podlaski
Pełnomocnik wyborczy komi-
tetu: Halina Nejranowska
Siedziba komitetu: Tłuściec
Cel: zgłaszanie kandydatów na 
radnych (Gmina Międzyrzec 
Podlaski)

mcp

Komitety wyborcze w gminie Międzyrzec

BURMISTRZ MIASTA
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Łuków

Usługi Pogrzebowe KochanowskiTel. 509 412 470

Parczew

HADES Biała PodlaskaTel. 83 344 35 24

Biała Podlaska

ŁUKÓW: Pracownicy hur-
towni zaczęli kaszleć, a ich 
oczy łzawiły. W budynku 
dało się wyczuć drażniący 
zapach. Wezwano policję, 
strażaków i karetkę.

Nieprzyjemna sytuacja wyda-
rzyła się w czwartek, 15 lutego 
w budynkach przy ul. Ogrodniczej 
3 w Łukowie. Mieszczą się tam 
m.in. chłodnia i zakład produkują-
cy stolarkę okienną.

Policja i straż
Łukowska policja zawiadomiła 

strażaków, że wpłynęło zgłosze-
nie o jakiejś nieznanej substancji 
o drażniącym zapachu, która zosta-
ła rozpylona przez osoby postron-
ne w budynku hurtowni.

Na miejsce pojechali strażacy 
z  jednostki ratowniczo-gaśniczej 

z Łukowa pod dowództwem ko-
mendanta Straży Pożarnej z Łuko-
wa, jego zastępcy oraz dowódcy 
jednostki i jego zastępcy. 

- Po przybyciu zastępów przy-
stąpiono do rozpoznania. Osoby 
z budynku zostały ewakuowane 
wcześniej przez zarządcę budynku. 
Patrol policji był już na miejscu. 
Sprawcy całego zamieszania nie 
było na miejscu. Substancja znaj-
dowała się w korytarzu i w łazience 
� informują strażacy.

Chemicy z Lublina 
Strażacy za pomocą czujników 

wielogazowych sprawdzili po-
mieszczenia. Nie wykryli żadnego 
niebezpiecznego gazu. Ponieważ 
nie ustalono nazwy podejrzanej 
substancji, wezwano Specjalistycz-
ną Grupę Ratownictwa Chemicz-
no - Ekologicznego z lubelskiej 
Komendy Straży Pożarnej. 

- Grupa specjalistyczna także 
nie wskazała konkretnej substancji, 
która mogłaby spowodować to za-
grożenie, jednak wykluczyła zasto-
sowanie środków biologicznych, 
chemicznych, nuklearnych i radia-
cyjnych � relacjonują strażacy. 

Kaszel i drapanie 
Cztery osoby zostały w wyni-

ku tego zdarzenia poszkodowane. 
Czuły szczypanie oczu, łzawienie, 
drapanie w gardle, podrażnienie 
układu oddechowego w związku 
z wdychaniem drażniącej substan-
cji. Po przebadaniu przez zespół ra-
townictwa medycznego pozostały 
na jednak miejscu zdarzenia. 

Strażacy wywietrzyli budy-
nek. Zalecono zarządcy bu-
dynku, żeby detergentem umył 
podłogi i ściany, bo zapach się 
jeszcze trochę utrzymywał, oraz 
dalsze wietrzenie.

Gaz pieprzowy

Policjanci szukali przyczyny 
pojawienia się substancji, która 
niekorzystnie oddziaływała na 
układ oddechowy. I znaleźli.

- Policja w toku swoich działań 
ustaliła, że to 28-letni mężczyzna 
rozpylił gaz pieprzowy. Twierdził, 
że nie zrobił tego celowo, tylko 
rozszczelnił mu się pojemnik 
z gazem. Poczuł jego działanie na 
własnej skórze i oczach, poszedł 
do łazienki, żeby umyć twarz. 
Wtedy niechcący rozpylił gaz 
w innych pomieszczeniach � in-
formuje Marcin Józwik z Komen-
dy Policji w Łukowie. 

28- latek wcześniej wykony-
wał w hurtowni prace budowla-
no-remontowe. Nie został uka-
rany za rozpylenie gazu.

mo

Gaz w hurtowni w Łukowie. 
Bolały gardła i oczy. 
Komu coś się rozszczelniło?

Biała Podlaska: Na 
zakręcie stracił pano-
wanie nad pojazdem. 
W efekcie rozbił 
ogrodzenie cmentarza 
i uszkodził nagrobki.

Do nietypowej kraksy doszło 
w sobotę, 10 lutego w Uhrusku 
w powiecie włodawskim. Kieru-
jący volkswagenem na zakręcie 
zjechał z drogi i uderzył w ogro-
dzenie cmentarza. Zniszczył kilka 
przęseł i uszkodził cztery nagrobki.

Za kierownicą siedział męż-
czyzna z gminy Sławatycze 
w pow. bialskim.

- Ze wstępnych ustaleń po-
licjantów wynika, że 54-latek 

nie dostosował prędkości do 
warunków panujących na 
drodze. Wezwał na miejsce 
lawetę. Nie wpadł na pomysł 
poinformowania służb o zda-
rzeniu. Na szczęście zawia-

domił nas o tym świadek. 
Kierowcy nic się nie stało. Ba-
danie alkomatem wykazało, 
że był trzeźwy. Odpowie po 
przeprowadzonych czynnoś-
ciach wyjaśniających - infor-

muje aspirant sztabowy Kinga 
Zamojska-Prystupa z Komen-
dy Powiatowej Policji we Wło-
dawie.

Joanna Niećko

54-latek przejechał się po grobach. 
Wsypał go świadek

54-latek z pow. bialskiego wjechał w płot cmentarza. Zniszczył przęsła i uszkodził nagrobki
Fot.KPP Włodawa

39-latek, który potrącił 
pieszego na przejściu 
i uciekł z miejsca wypad-
ku, odpowie przed sądem 
za spowodowanie wypadku 
drogowego. Mężczyzna 
twierdził, że zdecydował 
się na ucieczkę, ponieważ 
nie posiada prawa jazdy.

W niedzielę po godzinie 17 na 
ulicy Piłsudskiego w Łukowie po-
licja otrzymała zgłoszenie o po-
trąceniu pieszego na przejściu. 
Kierowca jasnego samochodu, 
prawdopodobnie mercedesa, nie 

zatrzymał się po wypadku i od-
jechał w kierunku Siedlec. Po-
krzywdzony, 66-letni mężczyzna, 
został przewieziony do szpitala 
z obrażeniami ciała, niezagraża-
jącymi jego życiu.

Policjanci ustalili trasę, którą 
mógł poruszać się samochód 

sprawcy. Mimo trudności zwią-
zanych z brakiem numerów 
rejestracyjnych na zapisach 
kamer miejskiego monitoringu 
udało im się zlokalizować we 
wtorek pojazd na jednym z par-
kingów.

Samochód, o numerach re-
jestracyjnych z województwa 
mazowieckiego, okazał się skodą, 
a nie mercedesem, jak początko-
wo sądzili mundurowi.

Po odnalezieniu samochodu 
na parkingu 39-letni kierowca 
zgłosił się do policji i przyznał się 
do winy. Twierdził, że zauważył 
pieszego na przejściu zbyt póź-

no, ze względu na zmrok i opady 
deszczu.

Po pozostawieniu pojazdu na 
parkingu wrócił miejsce wypad-
ku, gdzie zobaczył, że pokrzyw-
dzony jest pod opieką innych 
osób i nie doznał poważnych 
obrażeń. Nie podszedł wówczas 
do obecnych policjantów.

39-latek usłyszał we wtorek za-
rzuty za spowodowanie wypadku 
drogowego i ucieczkę z miejsca 
zdarzenia. Grozi mu zakaz pro-
wadzenia pojazdów, grzywna oraz 
kara pozbawienia wolności nawet 
do 4,5 roku.

Patryk Pytlak

Bez prawa jazdy i bez hamulca. 39-latek potrącił 
pieszego i zniknął z miejsca wypadku

Policjanci myśleli, że to mercedes 
potrącił pieszego. Okazało się, że 
w zdarzeniu uczestniczyła skoda 
(fot. Policja Łuków)

Sławomira Wołowik 84 latazm. 13 lutego, Przegaliny Duże
Krystyna Izdebska 75 latzm. 13 lutego, Wola Osowińska

Lucyna Szkot 74 latazm. 15 lutego, Radzyń

Kazimierz Ostapiuk 80 latzm. 15 lutego, Wohyń
Kazimierz Świć 76 latzm. 15 lutego, Radzyń

Marek Kośmider 64 latazm. 16 lutego, Radzyń
Stanisław Toczyński 79 latzm. 16 lutego, Radzyń

Janusz Kamecki 51 latzm. 10 lutego, Trzebieszów
Jadwiga Zoϐia Sprycha 91 latzm. 12 lutego, Stanin

Czesław Sosnowski 85 latzm. 12 stycznia, Łuków

Zuzanna Bednarczyk 94 latazm. 13 lutego, Łuków
Grzegorz Opolski 77 latzm. 13 lutego, Łuków

Janina Kwiatkowska 86 latzm. 14 lutego, Łuków

Tomasz Burzec 30 latzm. 8 lutego, Gęś
Elżbieta Koperczuk 67 latzm. 10 lutego, Kodeniec
Helena Grzeszczuk 89 latzm. 11 lutego, Stary Brus

Tadeusz Łukaszewicz 78 latzm. 12 lutego, Parczew
Marianna Zająć 89 latzm. 13 lutego, Komarówka Podl.

Janina Mikołajuk 92 latazm. 13 lutego, Radcze

Teresa Szabłowska 84 latazm. 13 lutego, Siemień
Anna Dąbrowska 84 latazm. 14 lutego, Parczew
Zenobia Kwiatek 88 latzm. 14 lutego, Brudno

Anna Tkaczyk 69 latzm. 14 lutego, Parczew
Henryk Kędracki 80 latzm. 15 lutego, Parczew

Krzysztof Kurowski 64 latazm. 5 lutego, Rossosz
Maciej 

Rumowskin 49 latzm. 8 lutego, Łobaczew
Maria Pakulska 77 latzm. 9 lutego, Biała Podlaska

Krystyna Sobota 84 latazm. 9 lutego, Międzyrzec
Kazimiera Brodawka 88 latzm. 10 lutego, Międrzyrzec
Romuald Pawłowski 66 latzm. 10 lutego, Rogoźnica

Tadeusz Własiuk 82 latazm.10 lutego, Styrzyniec
Mirosław Zając 69 latzm. 11 lutego, Biała Podlaska

Magdalena 
Warchoł 45 latzm. 12 lutego, Biała Podlaska

Wacław Rudzki 87 latzm. 13 lutego, Huszcza
Józef Petruczenko 94 latazm. 13 lutego, Międzyrzec

Hades ŁukówTel. 25 798 37 35

Radzyń Podlaski

PUK Radzyń PodlaskiTel. 83 352 63 89
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Znajdź pracę ze Wspólnotą

Urząd Pracy Biała Podlaska

Urząd Pracy Radzyń Podl.

u – umowa o pracę
z – umowa zlecenie

u – umowa o pracę
z – umowa zlecenie

POWIAT ŁUKOWSKI: 
Podobnie jak w Radzyniu 
Podlaskim, również cześć 
radnych powiatu łukow-
skiego zaskarżyła uchwałę 
Rady Powiatu o przystą-
pieniu powiatu łukow-
skiego do LGD Ziemi 
Łukowskiej. W tle mówi 
się o konß ikcie interesów 
jednego z radnych.

Przypomnijmy, że dyskusja 
nad przystąpieniem Powiatu 
Łukowskiego do LGD Ziemi Łu-
kowskiej trwała na ostatniej se-
sji Rady Powiatu ponad godzinę. 
Głosowanie, które nastąpiło po 
tej dyskusji, przyniosło wynik, 
w którym uchwała nie została 
przyjęta. Pięciu radnych opowie-
działo się za (Józef Głuchowski, 
Władysław Karaś, Janusz Kozioł, 
Janusz Kryszczak i Andrzej Soć-
ko), szóstka wstrzymała się od 
głosu (Karol Ciołek, Wojciech 
Czerniec, Krzysztof Gajowy, 
Ewa Kaczor, Władysław Mika 
i Włodzimierz Wolski), a pię-
ciu było przeciwnych (Tomasz 
Kruk, Leszek Świętochowski, 
Marcin Mateńko, Tomasz Sych 
i Henryk Tymosz). Czterech 
radnych, będących członkami 
organizacji, nie głosowało - ze 
względu na konß ikt interesów.

Po tym, jak wniosek nie 
przeszedł, przewodniczący rady 
powiatu zarządził 20-minutową 
przerwę. Po powrocie do obrad 
Krzysztof Gajowy złożył wnio-
sek o reasumpcję - ponowne 
głosowanie, twierdząc, że po-
mylił się i miał zagłosować za. 
Jednakże radni opozycji nazwali 
to głosowanie farsą i w ramach 
protestu trójka z nich opuściła 
salę obrad. Uchwała przeszła.

Radni skrytykowali 
przyjętą uchwałę

Radni Sych i Mateńko zwołali 
konferencję prasową, w której 
udział wzięła także szefowa LGD 
�Razem� Sylwia Romańska-Wę-

zik. Wszyscy wyraźnie podkre-
ślili niezadowolenie z przebiegu 
głosowania oraz zasygnalizowali 
brak przejrzystości i uczciwości 
w działaniach samorządowych. 
Szczególnie istotne było wyco-
fanie się radnych opozycji z dal-
szych obrad w geście protestu 
przeciwko naruszeniu procedur 
i demokratycznych zasad.

Zdaniem radnego Tomasza 
Sycha nawet fakt, że radny ini-
cjujący wniosek o reasumpcję 
nie uczestniczył w głosowaniu, 
podkreśla absurdalność sytuacji.

- Analizujemy tę sytuację od 
strony prawnej. Będziemy składać 
odwołanie do wojewody o uchy-
lenie tej uchwały. Są już takie roz-
strzygnięcia nawet wojewódzkich 
sądów administracyjnych w Pol-
sce, które mówią, że jeżeli tego typu 
kwestie nie są uregulowane w sta-
tucie samorządu, to ta instytucja, 
instytucja reasumpcji, nie może 
być w taki sposób wykorzystywa-
na, żeby powtarzać głosowanie 
w niewygodnych dla siebie kwe-
stiach - powiedział podczas konfe-
rencji prasowej radny Mateńko.

Sylwia Romańska-Węzik, 
szefowa LGD Razem, wskazała 
także na brak konsultacji i przej-
rzystości w działaniach nowo 
powstałej grupy oraz na wąt-
pliwości dotyczącego tego, jak 
Urząd Marszałkowski rozstrzyg-
nął konkurs, w którym zwycię-
żyło LGD Ziemi Łukowskiej.

- Mamy już dowody na to, że 
ocena merytoryczna nie prze-

biegała w sposób prawidłowy 
w Urzędzie Marszałkowskim. 
Strategia oceniana była przez 
trzech ekspertów. Dwóch eks-
pertów naszą strategię oceniło 
wyżej, jeden - nieznacznie niżej 
i to ten wynik jednego eksperta 
jest na karcie oceny końcowej, 
natomiast strategia Lokalnej 
Grupy Działania Ziemi łukow-
skiej została oceniona niżej 
przez dwóch ekspertów. Sprawa 
jest badana. Czekamy na osta-
teczną ocenę - powiedziała pre-
zes LGD Razem.

Czy prezes OSP powinien 
głosować?

W minionym tygodniu radni 
Powiatu Łukowskiego, Tomasz 
Sych i Marcin Mateńko, podjęli 
kroki mające na celu zaskarżenie 
uchwały Rady. 

Jak czytamy w treści pisma, 
zdaniem radnych naruszenie 
prawne polegało nie tylko na 
błędnej reasumpcji, ale rów-
nież na udziale radnych, którzy 
reprezentują interesy stowa-
rzyszenia, w głosowaniu nad 
uchwałą. Zgodnie z artykułem 
21 ust. 7 ustawy o samorządzie 
powiatowym radni pełniący 
funkcje w stowarzyszeniach nie 
mogą brać udziału w głosowa-
niach dotyczących ich interesów 
prawnych.

Zdaniem radnych u Jacka 
Krzyszczaka występuje konß ikt 
interesu. Wiceprzewodniczący 

Rady Powiatu jest również pre-
zesem OSP Trzebieszów, która 
z kolei jest członkiem LGD Zie-
mi Łukowskiej.

�Radny Krzyszczak Jacek 
� wiceprzewodniczący Rady 
Powiatu Łukowskiego, jest pre-
zesem Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Trzebieszowie, która jest 
członkiem wyżej wymienionego 
stowarzyszenia Lokalna Grupa 
Działania Ziemi Łukowskiej, 
a zatem z mocy artykułu 21 ust. 
7 ustawy o samorządzie powia-
towym nie wolno mu było brać 
udziału w głosowaniach nad 
ww. uchwałą o przystąpieniu Po-
wiatu Łukowskiego do stowarzy-
szenia LGD Ziemi Łukowskiej, 
jednak w głosowaniach brał 
udział i dlatego też z tego wzglę-
du uchwała także jest nieważna. 
W związku z powyższym składa-
my wniosek jak wyżej i prosimy 
o jego uwzględnienie� - czytamy 
w piśmie skierowanym do woje-
wody.

Patryk Pytlak

Radni skarżą uchwałę o LGD. 
„Konflikt interesów”

Tomasz Sych (z lewej), Sylwia Romańska-Węzik (w środku), Mateusz Mateńko 
(z prawej) podczas konferencji prasowej mówili m.in. ostatnim głosowaniu 
na sesji Rady Powiatu ws. przystąpienia powiatu łukowskiego do LGD Ziemi 
Łukowskiej

LGD Ziemi Łukowskiej 
powstało w 2022 
roku. Od razu było 
mocno kojarzone z PiS.  

Nowa organizacja otrzymała 
dofinansowanie z Urzędu 
Marszałkowskiego, poko-
nując w walce o środki łu-
kowskie LGD RAZEM.  Środki 
dzielił Urząd Marszałkowski, 
w którym rządzi ta partia.

Uchwała Rady Powiatu 
Łukowskiego, nad którą 
debatowali na ostatniej sesji 
radni, umożliwia LGD Ziemi 
Łukowskiej skorzystanie 
z przyznanych pieniędzy. 

Ta uchwała ma być potwier-
dzeniem, że do LGD Ziemi 
Łukowskiej należą wszystkie 
gminy, na terenie których 
chce ono działać.

Funkcjonariusze odzy-
skali pieniądze i kosz-
towności o wartości 
ponad 60 tys. zł przeka-
zane 17-latkowi przez 
seniora. 

- Z relacji pokrzywdzonego 
79-latka wynikało, że telefo-
nicznie skontaktował się z nim 
nieznajomy, który podawał się 
za policjanta. Twierdził, że syn 
mężczyzny potrącił na pasach 
kobietę, która była w ciąży. By 

nie poszedł do więzienia, należy 
zapłacić za niego kaucję. W trak-
cie trwania rozmowy nieznajo-
my oświadczył, że pokrzywdzo-
na zmarła i zatrzymują syna. 
Może jednak pozostać w domu, 
jeżeli senior wpłaci gotówkę. Po 
pieniądze miał przyjść �adwo-
kat� syna - informuje nadkomi-
sarz Barbara Salczyńska-Pyrchla 
z Komendy Miejskiej Policji 
w Białej Podlaskiej. - Pokrzyw-
dzony przygotował posiadaną 
w domu gotówkę i kosztowno-
ści. Przekazał je nieznajomemu, 

który przyszedł do jego domu. 
Gdy na miejsce przyjechał syn, 
okazało się, że senior oddał 
pieniądze oszustom. Wówczas 
sprawę zgłosił na policję.

Podejrzewany o ten czyn męż-
czyzna został zatrzymany na 
krajowej dwójce przez bialskich 
i międzyrzeckich policjantów. 
To 17-latek, który wyjechał już 
z miasta i zupełnie nie spodzie-
wał się zatrzymania. Policja 
odzyskała też gotówkę i kosz-
towności o wartości ponad 60 
tys. zł.

- Policjanci ustalili, że mło-
dzieniec podejrzany jest też 
o odbiór gotówki od innego 
seniora. Do zdarzenia doszło 
w ubiegłym miesiącu, a łupem 
sprawcy padło wówczas 35 tys. 
zł - dodaje nadkomisarz Barbara 
Salczyńska-Pyrchla.

11 lutego sąd aresztował męż-
czyznę. Grozi mu kara do 8 lat 
pozbawienia wolności.

Joanna Niećko

Policja zatrzymała 17-latka podejrzewanego 
o udział w oszustwach „na wnuczka”

Zawód, Miejsce pracy/ Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Administrator nieruchomości, Biała Podl. 1 4 242,00 zł u

Pracownik biurowy, Biała Podl. 1 4 242,00 zł u

Pracownik działu logistyki, Biała Podl. 1 4 242,00 zł u

Fryzjer damsko - męski, Biała Podl. 0,5 2 121,00 zł u

Sprzątaczka, Woroniec/ TOP PRO 1 4 300,00 zł u

Pracownik produkcji, Międzyrzec/ Dr Gerard 1 4 242,00 zł u

Specjalista do spraw obsługi klienta, Małaszewicze 
Małe/ IREAST 1 4 300,00 zł u

Szef kuchni, Biała Podl. 1 4 242,00 zł u

Zbieracz pieczarek, Tłuściec 27,7 zł/godz. z

Pracownik ochrony, Biała Podl./ KARABELA 1 4 242,00 zł u

Monter sieci telekomunikacyjnych, Biała Podl./ MR 
Instalacje 1 5 500,00 zł u

Ekspedientka, Biała Podl./ Sklep Witaminka 0,75 3 181,50 zł u

Brukarz, Biała Podl./ KRIS- BRUK 30 zł/godz. z

Asystent projektanta branży drogowej, Biała Podl./ 
ZDI 1 4 500,00 zł u

Pracownik produkcji, Międzyrzec 1 4 242,00 zł u

Agent celny, Terespol/ AGROSTOP 1 5 500,00 zł u

Pracownik myjni, Biała Podl. 1 4 242,00 zł u

Główny księgowy, Janów Podlaski/ Zespół Placówek 
Oświatowych 1 5 900,00 zł u

Zawód, miejsce pracy / pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Kierownik sklepu, Wohyń 1 5 500,00 zł u

Pracownik ochrony, Radzyń/ KARABELA 1 4 242,00 zł u

Pracownik dozoru, Radzyń/ ARMA 1 4 242,00 zł u

Sprzedawca – magazynier, Radzyń/ Kris – Auto 1 4 242,00 zł u

Statystyk medyczny, Radzyń/ SPZOZ 1 4 950,00 zł u

Diagnosta laboratoryjny, Radzyń/ SPZOZ 1 8 187,00 zł u

Pracownik ogólnobudowlany, Radzyń 1 4 242,00 zł u

Doradca klienta, Radzyń 1 4 242,00 zł u

Policjant, Radzyń/ KWP 1 4 165,00 zł miano-
wanie

Magazynier, Białka 1 4 242,00 zł

Pracownik biurowy, Radzyń/ Cyfryzacja MŚP 1 4 242,00 zł

Instruktor warsztatów artystycznych (ceramika) 
Radzyń/ Cyfryzacja MŚP 1 4 242,00 zł

Menadżer biura, Radzyń/ Cyfryzacja MŚP 1 4 242,00 zł

Przetwórca owoców i warzyw, Radzyń/ BIMIZ FOOD 1 4 242,00 zł

POWIAT ŁUKOWSKI: W środę, 14 lutego w miejscowości Zimna Woda, 
w gminie Krzywda, zaczął się palić samochód BMW.
Strażacy zostali wezwani o godzinie 13.08. Ogień został częściowo przy-
gaszony przez samego kierującego i osoby postronne. Działania zastępów 
straży polegały na zabezpieczeniu miejsca zdarzenia, ugaszeniu pożaru przez 
ratowników ubranych w aparaty ODO, a następnie sprawdzeniu pojazdu za 
pomocą kamery termowizyjnej. Zniszczeniu uległ przód samochodu. Obecne 
jednostki: OSP KSRG Krzywda, JRG Łuków. Nikt nie odniósł obrażeń. (fot. OSP 
KSRG Krzywda)

Pożar BMW na drodze
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POWIAT OPOLSKI: W Jó-
zefowie nad Wisłą miał 
powstać pierwszy w histo-
rii gminy żłobek. Miał, ale 
nie powstał. Choć wszyst-
ko było dopięte niemal na 
ostatni guzik.

Żłobek �Ambasada Dziecięca� 
uruchomiony miał zostać 1 lutego. 
Ale zamiast hucznego otwarcia - 
wyszła wielka klapa.

„Pocałowali klamkę”

 Tworzenia Żłobka w Józefowie 
nad Wisłą podjęło się Stowarzy-
szenie �Polska Wieś� z siedzibą 
w Głusku Dużym Na ten cel or-
ganizacja dostała doÞ nansowanie 
z rządowego programu Maluch +. 
Powstać miało 16 miejsc opieki dla 
dziećmi do lat trzech.

 - Jego otwarcie było wielokrot-
nie przekładane. Władze naszej 
gminy umywają ręce, tłumacząc, 
że oni tylko wynajmują lokal, 
a Stowarzyszenie �Polska Wieś� 
- wynajmujące lokal i zakładają-
ce żłobek - wykazuje się totalną 
nieodpowiedzialnością i niekom-
petencją � mówili w rozmowie 
z nami zdenerwowani rodzice, 
którzy informację o odwołaniu 
otwarcia placówki otrzymali już 
po fakcie.

Rodzice, zgodnie z wcześniej-
szymi informacjami, pojawili się 
z dziećmi 1 lutego na miejscu, czyli 
w Zespole Szkół Ogólnokształcą-
cych w Józefowie nad Wisłą. Bo 
w tej placówce miał działać żłobek. 

Były też panie opiekunki, a na-
wet ksiądz, który miał poświęcić 
nowo otwieraną placówkę opie-
kuńczo-wychowawczą. 

- Niestety placówka nie przyjmie 
dzieci pod opiekę. Polityka okazała 

się ważniejsza od tworzenia miejsc 
dla dzieci - przekazał jeden z zało-
życieli żłobka, Bartosz Magryta. 
Ale informacja pojawiła się dopiero 
w czasie, kiedy żłobek miał zostać 
oÞ cjalnie otwarty. 

Rodziców bulwersuje również 
fakt, że panowie ze Stowarzyszenia 
� czyli Bartosz Magryta i Łukasz 
Kramek - pobrali już pierwsze opła-
ty wpisowe. Średni koszt opłaty 
miesięcznej przez sześć pierwszych 
lat wynosić miał ok. 400 zł. 

A miało być tak pięknie...

Jeszcze w maju ubiegłego roku 
nic nie wskazywało na to, że przed-
sięwzięcie się nie powiedzie. Stowa-
rzyszenie �Polska Wieś� podczas 
Święta Sadów w Józefowie nad Wi-
słą zaprezentowało powstający żło-
bek i dziękowało władzom gminy 
Józefów nad Wisłą za współpracę 
przy tej inicjatywie.

- Chciałem zapowiedzieć two-
rzenie żłobka (...), który powstanie 
w Józefowie nad Wisłą jako pierw-
sza placówka, instytucja opieki 

nad dziećmi w wieku do lat trzech 
- mówił ze sceny podczas imprezy 
Bartosz Magryta, jeden z twórców 
placówki, który wcześniej kierować 
miał podobnymi przedsięwzięcia-
mi, ale w województwie kujawsko-
-pomorskim. 

Cieszyli się wszyscy - sami po-
mysłodawcy, którym udało się 
pozyskać doÞ nansowanie na ot-
warcie pierwszej takiej placówki, 
ale i rodzice maluchów, dla których 
była to szansa powrotu do pracy. 
Żłobek wstępnie ruszyć miał 1 
września ub.r. Ale nie ruszył. Daty 
otwarcia kilka razy ulegały zmia-
nie, aż ostatecznie ustalono, że 
nastąpi to 1 lutego bieżącego roku. 

Stowarzyszenie �Polska Wieś� 
podobną placówkę uruchomić 
miała również w Poniatowej.

Dyrektorzy: To sprawy 
polityczne

Po Þ asku związanym z otwar-
ciem placówki, jej założyciele 
przesłali rodzicom oÞ cjalne pismo 
z wyjaśnieniami. Winą za klapę 

obarczają władze miasta Józefów 
nad Wisłą. 

- Działając w imieniu Stowarzy-
szenia �Polska Wieś� (...), w związ-
ku z planowanym uruchomieniem 
miejsca opieki nad dziećmi do 
lat trzech w Zespole Szkół Ogól-
nokształcących w Józefowie nad 
Wisłą z dniem 1 lutego 2024 r. 
(...), z przykrością wskazujemy, iż 
z przyczyn od nas niezależnych 
przedmiotowe miejsce nie zostanie 
uruchomione w planowanym ter-
minie - informuje Stowarzyszenie. 
- Zaistniała sytuacja podyktowana 
jest działaniami samorządu miasta 
Józefów nad Wisłą nakierowa-
nymi przeciwko inwestycji, która 
miała być realizowana z programu 
Maluch + 2022 - 2029 - dodają, 
zapewniając jednocześnie, że do-
kładają wszelkich starań, by jednak 
projekt został zrealizowany, ale 
w późniejszym terminie... 

Stowarzyszenie prosiło rodziców 
o cierpliwość, a zaliczki miały zo-
stać zwrócone na ich konta banko-
we. Łukasz Kramek i  Bartosz Ma-
gryta poinformowali też o kwocie, 

jaką włożyli w remont żłobkowych 
pomieszczeń, było to 200 tys.zł.

- To jest niedopuszczalne, żeby 
polityka miała wpływ na dzieci. 
Wierzymy mocno, że politycy z sa-
morządu gminy Józefów oraz wo-
jewoda zrozumieją, że dzieci to jest 
skarb narodu i przyszłość naszej 
umiłowanej Ojczyzny - piszą.

Rodzice nie mają już nadziei

- Cały czas czekamy na zwrot 
zaliczek, bo już nie liczymy, że ten 
żłobek będzie funkcjonował � mó-
wiła nam w minioną niedzielę (18 
lutego) wieczorem jedna z mam. 

Jak wynika z informacji przeka-
zanych przez prezesa Stowarzysze-
nia �Polska Wieś� oraz przez Iwonę 
Kaletę-Kalbarczyk, radcę prawnego 
zajmującego się sprawą, zwrot po-
branych od rodziców kwot został 
zlecony do realizacji i na kontach 
powinien pojawić się najpóźniej 
w poniedziałek, 19 lutego. 

Co na to samorząd gminny?

Lokal dla żłobka znalazła gmina 
Józefów nad Wisłą. Umowa najmu 
została podpisana, prace budowla-
ne zaplanowane - miały rozpocząć 
się w wakacje, żeby nie kolidowały 
z zajęciami szkolnymi. 

- Prace niestety nie ruszyły 
w terminie. Pojawił się problem 
w kontaktach z przedstawicielami 
Stowarzyszenia. Przełożono termin 
otwarcia placówki. Pomimo niepo-
kojących sygnałów, pojawiających 
się zaległości z opłatą czynszową na 
rzecz ZSO, nie doszło do rozwiąza-
nia umowy � mówi Adam Rędzia, 
zastępca burmistrza Józefowa nad 
Wisłą. 

Po piśmie, jakie Stowarzyszenie 
skierowało do rodziców, Urząd 
Miasta w Józefowie nad Wisłą wy-

stosował własne, chcąc odnieść się 
do �nieprawdziwych i krzywdzą-
cych zarzutów kierowanych wobec 
gminy�. 

Włodarze gminy mówią o de-
sperackiej próbie poszukiwania 
winnego i wzywają Stowarzyszenie 
do zaniechania dalszego narusza-
nia dóbr gminy oraz przeprosin.

- Zastanawia mnie: co to za 
sprawy polityczne? Rolą samorzą-
du jest zaspokajać potrzeby jego 
mieszkańców, a nie uprawiać po-
litykę kosztem naszych najmłod-
szych mieszkańców! Nie jest żadną 
przecież tajemnicą, że polityczne 
zaangażowanie cały czas przyświe-
ca niektórym członkom Stowarzy-
szenia. Nie jest żadną tajemnicą 
również konß ikt pomiędzy nimi. 
Może tutaj należy szukać przyczy-
ny? - mówi Adam Rędzia.

Jednocześnie zapewnia, że żad-
na kadra nie została zatrudniona, 
a właśnie od pań, które w placów-
ce miały pracować, dowiedział się, 
że nie zostanie ona utworzona. Nie 
otrzymał także informacji o spot-
kaniu z członkami Stowarzyszenia, 
a tym bardziej wyjaśnień doty-
czących problemów z otwarciem 
placówki. 

- Wobec tak nieprofesjonalnego 
zachowania, nie widzę szans na 
dalszą współpracę ze Stowarzysze-
niem. Stowarzyszenie, okazuje się, 
nie jest dla nas wiarygodnym part-
nerem do współpracy. Obecnie 
podjęliśmy rozmowy, aby w moż-
liwie jak najszybszym terminie 
otworzyć taką placówkę. Być może 
będzie ona prowadzona przez oso-
bę Þ zyczną lub docelowo będzie to 
placówka prowadzona przez gminę 
Józefów nad Wisłą � przyznaje za-
stępca burmistrza. 

Agnieszka Gołębiowska

Ksiądz nie poświęcił, dzieci zostały w domach. 

Żłobek okazał się wielką klapą
Adam Rędzia, 
zastępca burmistrza Józefowa nad Wisłą:

Nie zgodzę się ze stwierdzeniem, 
że „umywamy ręce” - zaraz po 
otrzymaniu wiadomości, że 1 
lutego nie dojdzie do otwarcia 
żłobka, spotkałem się z rodzicami, 
wyjaśniając, jak wygląda sprawa 
z perspektywy gminy Józefów nad 
Wisłą. Dodatkowo ze strony gminy 
rodzice otrzymali pomoc prawną, 
jesteśmy w ciągłym kontakcie 
z rodzicami, ponieważ sytuacja, 
w której się znaleźli, nigdy nie 
powinna mieć miejsca. Z całą 
determinacją dołożymy wszelkich 
starań, aby rozwiązać tę sytuację. 
Uważam za swój obowiązek 
sprawę doprowadzić do końca, 
a swoją drogą, doprowadzić też 
do utworzenia żłobka w Józefowie 
nad Wisłą.

Łukasz Kramek, prezes Stowarzyszenia „Polska Wieś”:

Jeszcze będziemy negocjować i wyjaśniać 
wszystkie wątpliwości i krzywdę, jaką 
wyrządziły Stowarzyszeniu osoby, które mają 
usta pełne frazesów. Dajemy władzy ostatnią 
szansę na polubowne załatwienie sprawy.

Rodzice: W imieniu rodziców dzieci, które 
miały uczęszczać do Żłobka „Ambasada Dziecięca” 
w Józefowie nad Wisłą wyrażamy swoje 
niezadowolenie z powodu braku jakiegokolwiek 
szacunku. Żłobek miał ruszyć od 1 lutego 2024 r., 
umowy podpisane, a żłobka jak nie było, tak nie ma. 
Rodzice się zebrali, ksiądz gotów do poświęcenia, 
a dyrektorów placówki i władz gminy brak. To jest 
kompletny brak szacunku dla dzieci i ich rodziców!

Opole Lubelskie: Poszu-
kiwany jest mężczyzna, 
który 4 lutego 5 minut 
po północy zatankował 
swoje auto benzyną 
i - nie płacąc - odjechał 
wraz z kierowcą. Na-
grała ich kamera. Ktoś 
rozpoznaje poszukiwa-
nych?

4 lutego b.r. około godz. 
00.05 na stację paliw Orlen 
przy ul. Szkolnej w Opolu 
Lubelskim podjechało BMW 
serii 3 (starszego typu). Samo-
chód wyposażony jest w cha-
rakterystyczne felgi, jest też 
delikatnie stuningowany.

Z auta wysiadł pasażer - 
młody mężczyzna, około 22-

30 lat. Ubrany był w czarną 
kurtkę, niebieskie spodnie 

i czarne buty, a na głowę 
założył czarną czapkę z dasz-

kiem. Młodzieniec zatanko-
wał BMW benzyną, wziął ze 

stacji płyn Petrygo - łącznie 
za prawie 400 zł, po czym od-

jechał wraz ze swoim kolegą, 
który siedział za kierownicą. 
Zapłacić �zapomnieli�...

Poczynania obu mężczyzn 
nagrane zostały przez kamerę 
umieszczoną na stacji Orlen.

- Osoby, które rozpoznają 
osobę na zdjęciu, proszone 
są o kontakt z Komendą Po-
wiatową w Opolu Lubelskim 
pod numerem telefonu 47 81 
22 210, 47 81 22 229 bądź 
pod numer alarmowy 112. 
Zapewniamy anonimowość - 
informuje aspirant Katarzyna 
Bigos, rzecznik prasowy KPP 
w Opolu Lubelskim.

AG

Zatankowali i nie zapłacili

Opolska policja poszukuje dwóch mężczyzn. Kto ich rozpoznaje, proszony jest o kontakt pod nr tel. 47 81 22 210, 47 81 22 229 bądź pod numer alarmowy 
112. Policja zapewnia anonimowość

eprasa.pl f074d25230
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Pierwszą z ankiet stworzy-
liśmy zaraz po ogłoszeniu 
dwóch pierwszych kandy-
datów na burmistrza miasta 
- Pawła Łysańczuka oraz Ja-
nusza Skólimowskiego. Wte-
dy zdecydowanie zwyciężył 
obecny zastępca burmistrza 
miasta. Jak sytuacja wygląda 
w znacznie większym gronie 
kandydatów na burmistrza 
Międzyrzeca Podlaskiego?

W głosowaniu wzięło 
udział 1330 osób, a wykres 
pokazuje stan na piątek, go-

dzinę 18. Kolejna ankieta 
zostanie zorganizowana za 
miesiąc, kiedy swoje kandy-
datury potwierdzą także po-
zostali kandydaci, o których 
mówi się w kuluarach. Osta-
teczny czas na zgłoszenia 
kandydatów na burmistrza 
upływa 14 marca.

mcp

Kto zostanie burmistrzem Międzyrzeca Podlaskiego?

9

BIA

miedzyrzec

p

Kolejny etap wybor-
czy za nami. Do 12 lu-
tego należało zgłosić 
komitety, które będą 
miały swoich kandy-
datów wˊzbliżających 
się wyborach. WˊMię-
dzyrzecu Podlaskim 
będzie ich aż 12. 
Wielce prawdopo-
dobne więc, że licznik 
kandydatów na bur-
mistrza nie zatrzyma 
się na pięciu.

Wybory samorządowe już 
za niespełna dwa miesiące. 
W delegaturze Krajowego Biura 
Wyborczego w Białej Podlaskiej 
zarejestrowano 12 komitetów 
z Międzyrzeca Podlaskiego, któ-
re zechcą wystawić kandydatów 
na radnych. Pięć z nich ma już 
swoich kandydatów na burmi-
strza. Czy będą kolejni?

Zanim przyjdzie nam jednak 
ogłosić kolejną osobę chcącą 
objąć urząd burmistrza miasta, 
przedstawiamy kilka ważnych 
dat, które są kluczowe w przy-
padku kwietniowych wyborów. 
Do 22 lutego komitety muszą 
zgłosić komisarzom wyborczym 
kandydatów na członków tery-
torialnych komisji wyborczych. 

Dzień kobiet, a więc 8 marca, 
to data, do której należy zgłosić 
kandydatów na członków ob-
wodowych komisji wyborczych. 
Cztery dni wcześniej komitety 
mogą zgłaszać kandydatów na 
radnych. Jeśli chodzi o zgłasza-

nie kandydatur na włodarzy 
miast czy gmin, można to zrobić 
do 14 marca.

5 kwietnia o godzinie 23.59 
zakończy się kampania wy-

borcza, a 7 kwietnia wszystko 
będzie zależało już wyłącznie 
do mieszkańców danego okrę-
gu wyborczego. Głosowanie 
na swoich kandydatów będzie 

możliwe w godzinach od 7 do 
21. Termin drugiej tury wybo-
rów wyznaczono na 21 kwiet-
nia.

mcp

12 komitetów w Międzyrzecu. 
Nie wszystkie z kandydatem na burmistrza

1. KWW Razem Zmieniamy 
Międzyrzec Na Lepsze
Pełnomocnik wyborczy komi-
tetu: Paulina Zofia Zalewska
Siedziba komitetu: ul. Staro-
miejska
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

2. KW „Świadomi Międzyrzec”
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Wiesława Marianna 
Korulczyk
Pełnomocnik finansowy 
komitetu: Anna Świderska
Siedziba komitetu: ul. Lipowa
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Województwo 
Lubelskie)

3. KWW Andrzej Mironiuk
Pełnomocnik wyborczy komi-
tetu: Agnieszka Opalko
Siedziba komitetu: ul. Włady-
sława Sikorskiego
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

4. KWW Dialog i Współpraca
Pełnomocnik wyborczy komi-
tetu: Ewa Pogorzelska
Siedziba komitetu: ul. Piłsud-
skiego
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

5. KWW „Nauczyciel”
Pełnomocnik wyborczy ko-
mitetu: Wiesław Jurkowski
Siedziba komitetu: ul. Mie-
czysława Kalenika
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

6. KWW Marcin Kamil 
Duszek Ponad Podziałami
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Piotr Sadowski
Siedziba komitetu: ul. 
Lubelska
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

7. KWW Niezależni 
Mieszkańcy
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Kateryna Wiś-
niewska
Siedziba komitetu: ul. Kasz-
tanowa
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

8. KWW Partyzantów
Pełnomocnik wyborczy ko-
mitetu: Arkadiusz Sakowicz
Siedziba komitetu: ul. Party-
zantów
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

9. KWW Mirosław Jung
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Emilia Weronika 
Bieńko
Siedziba komitetu: ul. War-
szawska
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

10. KWW Bartłomieja 
Wawryniuka
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Jakub Paweł 
Wawryniuk
Siedziba komitetu: ul. Gar-
barska
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

11. KWW Paweł Łysańczuk
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Dorota Irena Kwiat-
kowska
Siedziba komitetu: ul. Kordiana
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

12. KWW Młynarska
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Anna Sergiej
Siedziba komitetu: ul. Piotra 
Niewęgłowskiego
Cel: zgłoszenie kandydatów 
na radnych (Miasto Między-
rzec Podlaski)

Kto zostanie burmistrzem Międzyrzeca? 
Mieszkańcy głosują na naszej stronie

Kolejne ankiety dostępne na naszej stronie 
internetowej: www.miedzyrzec.24wspolnota.pl

W przypadku gminy 
Drelów, na jej tere-
nie zgłoszono cztery 
komitety wyborcze. 
Jedynym kandydatem 
na wójta, który do 
tej pory potwierdził 
udział wˊwyborach 
jest obecnie pełniący 
władzę wˊgminie - 
Piotr Kazimierski.

Poniżej przedstawiamy 
wszystkie komitety wyborcze 
z siedzibą w gminie Drelów, 
które w zbliżających się wy-
borach przedstawią swoich 
kandydatów na radnych.

1. KWW Wieś Utrówka 
Razem
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Piotr Smoliński
Siedziba komitetu: Utrówka
Cel: zgłaszanie kandydatów 
na radnych (Gmina Drelów)

2. KWW Wsi Żerocin
Pełnomocnik wyborczy ko-
mitetu: Zbigniew Krukowski
Siedziba komitetu: Żerocin
Cel: zgłaszanie kandydatów 
na radnych (Gmina Drelów)
3. KWW Nowy Drelów
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Wojciech Marek 
Nowicki
Siedziba komitetu: Św. Onu-
frego, Drelów
Cel: zgłaszanie kandydatów 
na radnych (Gmina Drelów)
4. KWW Ludowa Wspól-
nota Samorządowa
Pełnomocnik wyborczy 
komitetu: Jakub Filipiuk
Siedziba komitetu: Peresz-
czówka
Cel: zgłaszanie kandydatów 
na radnych (województwo 
lubelskie).

mcp

Komitety wyborcze 
znane także wˊgminie 
Drelów

Komitety z siedzibą na terenie Międzyrzeca Podlaskiego:

A U T O P R O M O C J A

Janusz Skólimowski
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Paweł Łysańczuk Andrzej MironiukArkadiusz Janus Skóli
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35
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38

Na naszej stronie internetowej wˊubiegłym 
tygodniu można było wziąć udział wˊgłoso-
waniu: Kto zostanie burmistrzem Między-
rzeca Podlaskiego? Wˊankiecie wzięło udział 
ponad tysiąc osób. Który zˊpotwierdzonych 
kandydatów ma największe szanse niespeł-
na dwa miesiące przed wyborami?

eprasa.pl f074d25230
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Cztery wnioski Urzędu 
Marszałkowskiego na 
ogromne doÞ nanso-
wania remontów dróg 
zostały odrzucone. Były 
marszałek województwa 
i wicewojewoda nie po-
zostawiają na Jarosławie 
Stawiarskim suchej nitki. 
Z kolei według marszał-
ka, instytucja, która oce-
niała wnioski, popełniła 
błędy. Sprawa ma znaleźć 
swój Þ nał w sądzie.

Do Polskiej Agencji Rozwo-
ju Przedsiębiorczości wpłynęło 
15 wniosków z sześciu wo-
jewództw o doÞ nansowanie 
remontów dróg, w tym cztery 
od Urzędu Marszałkowskiego 
w Lublinie. Wszystkie �lubel-
skie� wnioski zostały ocenione 
negatywnie. W grę wchodziły 
doÞ nansowania na setki mi-
lionów złotych. O doÞ nanso-
wanie projektów mogły ubie-
gać się województwa Polski 
Wschodniej tj. województwa: 
lubelskie, podkarpackie, pod-
laskie, warmińsko-mazurskie, 
świętokrzyskie, mazowieckie (z 

wyłączeniem regionu warszaw-
skiego stołecznego).

Lubelskie wnioski dotyczyły re-
montów dróg wojewódzkich: DW 
844 Chełm - Dołhobyczów (roz-
budowa odcinka o długości 5,1 
km), DW 829 Lubartów - Biskupi-
ce (rozbudowa 7,1 km), DW 820 
Sosnowica - Łęczna (rozbudowa 
19 km), DW 833 Chodel - Kraśnik 
(rozbudowa 11,7 km).

„To niebywały skandal”
- Województwo lubelskie 

straciło prawie pół miliarda 
złotych na drogi wojewódzkie 
- uważa Sławomir Sosnowski, 
polityk Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i były marszałek 
województwa lubelskiego, 
a obecnie radny Sejmiku Woje-
wództwa. - Mamy do czynienia 
z niesamowitym skandalem, 
ponieważ w historii samorządu 
województwa czegoś takiego ni-
gdy nie było - dodaje.

Były marszałek wytyka urzęd-
nikom z Urzędu Marszałkowskie-
go i obecnemu marszałkowi brak 
kompetencji. 

- Błędna polityka kadrowa 
prowadzona za rządów Prawa 
i Sprawiedliwości w samorządzie 
województwa doprowadziła do 
braku merytorycznych osób na 
poszczególnych stanowiskach 
kierowniczych na czele z panem 
marszałkiem. Który w zasadzie 
w takiej sytuacji powinien podać 
się do dymisji. To jest sprawa 
pewnego honoru - twierdzi Sła-
womir Sosnowski. 

Wtóruje mu wicewojewoda An-
drzej Maj, również z PSL-u.

- To niebywały skandal, wo-
jewództwo lubelskie nie może 
sobie na takie rzeczy pozwalać. 
Mamy się rozwijać, a nie oddawać 
walkowerem prawie pół miliarda 
złotych - wskazuje Andrzej Maj. 
- Te wnioski były oceniane przez 
komisje i ekspertów, które zostały 

powołane przez rząd Mateusza 
Morawieckiego w październiku - 
zaznacza.

„Ocena projektów 
była wadliwa”

Przedstawiciele Urzędu Mar-
szałkowskiego, na czele którego 
stoi marszałek Jarosław Stawiar-
ski z Prawa i Sprawiedliwości, 
uznali natomiast, że oceniający 
wnioski popełnili błędy. Złożo-
no protesty od wyników oceny 
wszystkich projektów wojewódz-
twa lubelskiego. 

�W złożonych protestach wo-
jewództwo przedstawiło szczegó-
łową argumentację na poparcie 
własnego stanowiska, z której 
wynika, że ocena projektów była 
wadliwa� - zaznacza Remigiusz 
Małecki, rzecznik prasowy 
UMWL w Lublinie w przesłanym 
komunikacie. 

�Wnioskodawca został poinfor-
mowany, że złożone przez niego 

protesty pozostały bez rozpatrze-
nia z uwagi na wyczerpanie kwoty 
przeznaczonej na doÞ nansowanie 
projektów w naborze� - przyznaje 
w odpowiedzi na pytanie �Wspól-
noty� Aneta Zielińska-Sroka z De-
partamentu Komunikacji i Marke-
tingu PARP. 

�Tym samym PARP nie odnio-
sła się do argumentów i zarzutów 
zawartych w protestach i nie zane-
gowała twierdzeń województwa� 
- wytyka Remigiusz Małecki.

Rzecznik marszałka Jarosła-
wa Stawiarskiego zapowiada, że 
Urząd Marszałkowski w Lubli-
nie zamierza skierować sprawę 
do sądu. 

�Województwo lubelskie ak-
tualnie proceduje złożenie czte-
rech skarg do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w War-
szawie� - podkreśla przedstawi-
ciel urzędu. �PARP zastosowała 
pozorność procedury odwoław-
czej, nie zapewniając żadnych 

środków Þ nansowych na tę pro-
cedurę� - dodaje. 

Urząd Marszałkowski negatyw-
nie ocenia działania PARP oraz 
Ministerstwa Funduszy i Polityki 
Regionalnej. I podkreśla, że to nie 
koniec sprawy. 

�Na ten moment procedura 
odwoławcza jest w toku i nie 
została zakończona. Brak jest 
w szczególności jakiegokolwiek 
prawomocnego rozstrzygnięcia 
sądowego dotyczącego którego-
kolwiek z projektów� - wskazuje 
Remigiusz Małecki. 

Umowy już podpisane
PARP 31 stycznia podpisała 

z marszałkami województw umo-
wy o doÞ nansowanie dziewięciu 
projektów drogowych z programu 
�Fundusze Europejskie dla Polski 
Wschodniej.�

Jak czytamy na stronie in-
ternetowej instytucji, w efekcie 
województwa Polski Wschodniej 
- podkarpackie, podlaskie, war-
mińsko-mazurskie, świętokrzyskie 
i regionalne mazowieckie otrzy-
mają 2,379 mld zł na rozwój dróg 
wojewódzkich. Projekty otrzymają 
doÞ nansowanie w 85 proc. warto-
ści inwestycji.

Dominik Smagała

- Województwo lubelskie straciło prawie pół miliarda złotych! - grzmi były marszałek

Sławomir Sosnowski: Jarosław Stawiarski 
powinien podać się do dymisji. 
A marszałek skarży do sądu instytucję

Sławomir Sosnowski
radny Sejmiku Województwa, były marszałek

Mamy do czynienia z niesamowitym 
skandalem. W historii samorządu 
województwa czegoś takiego nigdy nie było

Remigiusz Małecki
rzecznik prasowy UMWL w Lublinie

Województwo aktualnie proceduje 
złożenie czterech skarg do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w WarszawieFo
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Przesyłka nie dotarła lub 
była uszkodzona? Według 
informacji UOKiK Epaka 
skracała konsumentom 
termin na złożenie 
reklamacji, jednocześnie 
dopuszczając wydłużenie 
ustawowego czasu odpo-
wiedzi na roszczenia.

Spółka Epaka z Łukowa prowa-
dzi działalność spedycyjną � ozna-
cza to, że pośredniczy w usługach 
kurierskich. Konsumenci na stro-
nie internetowej epaka.pl mogą 
załatwić wszystkie formalności: 
porównać oferty, wybrać prze-
woźnika, nadać i opłacić przesyłkę. 
Przedsiębiorca z kolei odpowiada 
za organizację zlecenia przewozu 
i w razie potrzeby prowadzi w imie-
niu klientów korespondencje z Þ r-
mą kurierską czy też postępowanie 
reklamacyjne. 

Według informacji Urzędu 
Ochrony Konkurencji i Konsu-
mentów Epaka od 2 marca 2018 
do 3 sierpnia 2023 r. stosowała 
we wzorcach umów z konsumen-
tami szereg niedozwolonych po-
stanowień. Prezes UOKiK w wy-

danej decyzji zakwestionował 
dziewięć klauzul, zawierających 
różne naruszenia i nałożył na 
spółkę łącznie ponad 5,8 mln zł 
kary (5 850 376 zł).

- Konsumenci oczekują od 
przedsiębiorcy prawdziwych, rze-
telnych informacji oraz respekto-
wania ich praw. Epaka stosowała 
liczne postanowienia, które były 
nieuczciwe wobec jej klientów, 
dezinformowały ich, bezpodstaw-
nie obarczały ich dodatkowymi 
obowiązkami, a także utrudniały 
proces reklamacyjny. Ponadto 
spółka stosowała klauzule dające 
jej swobodę modyÞ kacji umowy 
o prowadzenie indywidualnego 
konta w swoim serwisie, co jest 
niedopuszczalne � mówi Prezes 
UOKiK Tomasz Chróstny.

Wiele do zarzucenia
Analiza wzorców umów pozwo-

liła ustalić, że Epaka m.in.: zobo-

wiązywała klientów do akceptacji 
regulaminu wybranego przewoźni-
ka, ale nie zapewniała dostępu do 
tych dokumentów, co jest niezbęd-
ne, aby konsumenci byli związani 
zamieszczonymi tam postanowie-
niami, nakładała na odbiorców 
paczek niepoparty przepisami pra-
wa obowiązek bezzwłocznej reakcji 
w przypadku uszkodzonej przesył-
ki i zdobycia podpisu kuriera pod 
protokołem szkody, stwierdzała, że 
nie ponosi odpowiedzialności za 
legalność działania przewoźnika, 
w tym posiadanie wymaganych 
zezwoleń i innych warunków for-
malnych. Przy czym oczywiste jest, 
że spedytor powinien zweryÞ kować 
uprawnienia i dane Þ rm, których 
usługi oferuje, skracała termin na 
złożenie reklamacji, a jednocześ-
nie dopuszczała możliwość prze-
kroczenia ustawowych 30 dni na 
udzielenie odpowiedzi na roszcze-
nia, utrudniała złożenie reklama-

cji, nakładając wymogi odnośnie 
załączenia dodatkowych dowodów 
i dokumentów, zastrzegała sobie 
prawo do zmiany regulaminu, nie 
precyzując podstawy ani zakresu 
takich działań. Tymczasem zmiany 
zobowiązań ciągłych zawartych na 
czas nieokreślony, a taki charakter 
mają umowy o prowadzenie konta 
w serwisie epaka.pl, uwarunkowa-
ne są odpowiednimi precyzyjnymi 
postanowieniami, przewidzianymi 
przed zawarciem kontraktu. Muszą 
one jasno określać ważne przesłan-
ki uprawniające do takich działań.

Szczegóły zakwestionowanych 
postanowień znajdują się w decyzji 
Prezesa UOKiK.

Decyzja nie jest prawomocna, 
spółce przysługuje odwołanie.

Epaka odpiera zarzuty

Zwróciliśmy się z prośbą o ko-
mentarz do Epaki. W odpowiedzi 
zostaliśmy przekierowani na stronę 
internetową spółki. W oświad-
czeniu do decyzji prezesa UOKIK 
czytamy, że zarząd Epaki nie zga-
dza się z tą karą i od wydanej de-
cyzji Spółka złożyła już odwołanie, 
w którym decyzja została zaskarżo-
na w całości.

�Wydana decyzja jest dla Spół-
ki niezwykle krzywdząca i nie 
do zaakceptowania. Wskazane 
w niej zarzuty dotyczące posta-
nowień regulaminu nigdy nie sta-
nowiły podstaw działań lub de-
cyzji, które naruszałyby interesy 
Konsumentów - wręcz przeciwnie 
- Spółka, działając jako pośrednik 
w świadczeniu usług przewozu - 
dokonywała wszelkich starań, by 
interes Konsumenta był zawsze 
należycie zabezpieczony� - czyta-
my w komunikacie.

Zdaniem członków zarządu 
Epaki, działania Þ rmy zawsze mia-
ły charakter prokonsumencki.

�Nasi Klienci, których część 
stanowią Konsumenci, są dla nas 
ważni a ich zadowolenie z na-
szych usług ma dla nas charakter 
priorytetowy. Wszystkie podej-
mowane przez nas działania oraz 

postanowienia regulaminu były 
stosowane z myślą o zagwaran-
towaniu jak najlepszej ochrony 
interesów naszych Klientów. 
Zapewniamy, że zawsze myśli-
my o tym, by zapewnić należytą 
ochronę Konsumentom, którzy 
za naszym pośrednictwem zlecają 
usługi przewozu� - czytamy. 

�Nasza Spółka, niezwłocznie 
po otrzymaniu zawiadomienia 
o wszczęciu postępowania, zdecy-
dowała o dobrowolnym zaprzesta-
niu stosowania kwestionowanych 
postanowień, mając na względzie 
z jednej strony dobro interesów 
Klienta a z drugiej lojalną i niekon-
frontacyjną postawę wobec UOKiK. 
Pomimo takiej postawy, przejawia-
jącej się dołożeniem wszelkich sta-
rań, by nasz regulamin był zgodny 
z założeniami UOKiK, zostaliśmy 
ukarani nieproporcjonalnie wyso-
ką karą� - informuje zarząd spółki.

Na końcu komunikatu zarząd 
Epaki podkreślił, że nie zgadza się 
z decyzją Prezesa UOKiK. 

Spółka odwołała się od decyzji 
i będzie podejmować dalsze kroki 
prawne.

Patryk Pytlak

Epaka skracała klientom czas na reklamacje. Łukowska firma 
ma zapłacić prawie 6 mln zł kary

Prezes UOKiK Epaka stosowała liczne 
postanowienia, które były nieuczciwe wobec jej 
klientów, dezinformowały ich, bezpodstawnie 
obarczały ich dodatkowymi obowiązkami

Epaka
Wydana decyzja jest 
dla Spółki niezwykle 
krzywdząca i nie do 
zaakceptowania
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POWIAT LUBARTOWSKI: 
Ogień zabrał dom 
rodzinie z Nowodworu. 
Spłonęło też jego wyposa-
żenie. W Internecie trwa 
zbiórka na pomoc dla 
pogorzelców. Pomagają 
krewni, sąsiedzi i całkiem 
obce osoby.

W Nowodworze 31 stycznia 
wybuchł pożar domu. Straż po-
żarna otrzymała zgłoszenie przed 
godz. 5. Na miejscu działało 
osiem zastępów straży pożarnej. 
Ogniem było objęte poddasze 
i elewacja. Wydobywały się pło-
mienie. Mieszkańcy domu - ko-
bieta i dwoje dzieci - opuścili dom 
przed przybyciem straży pożarnej. 
Działania straży pożarnej polegały 
na odcięciu energii elektrycznej 
i butli gazowej. Pożar udało się 
ugasić, najbardziej zniszczone jest 
poddasze. Nikt nie ucierpiał.

W akcji brały udział zastępy 
PSP Lubartów, OSP KSRG Wólka 
Rokicka, OSP KSRG Kamionka, 
OSP KSRG Brzeziny, OSP Nowo-
dwór, OSP Annobór. Była policja 
i zespół ratownictwa medycznego 
- informowała straż pożarna. 

Krótka notatka kryje jednak 
dramat rodziny, która w pożarze 
straciła dom. Iwona Tchórz miesz-
kała tam z dwoma synami 15-let-
nim i 13-letnim. Dom został ku-
piony 10 lat temu po pięcioletnim 
użytkowaniu przez poprzedniego 
właściciela, ma więc około 15 lat. 
To dom parterowy z poddaszem 
użytkowym. 

Pies i kot uratowani
Życie rodziny zmieniło się 31 

stycznia.
- O 4.44 obudził mnie huk. Nie 

wiedziałam, co się dzieje. Wy-
szłam na korytarz, z korytarza wi-
działam pomarańczową poświatę 
wychodzącą zza zamkniętych 
drzwi wewnętrznych od strony 
północnej. Dalej słyszałam huk. 
Podeszłam do okna, odchyliłam 
zasłony, tam była ściana ognia za 
dużymi, przeszklonymi drzwiami 
balkonowymi na taras. Krzyk-
nęłam do syna, żeby dzwonił po 
straż, zadzwonił na 112, ja w tym 
momencie próbowałam gasić po-
żar gaśnicą. Młodszy syn spał, nie 
obudził się, nie wiedział, co się 
dzieje - relacjonuje Iwona Tchórz. 

W płonącym domu było coraz 
bardziej niebezpiecznie, pękały 
szyby, trujący dym dostawał się 
do środka. 

- Dzieci uciekły do auta bez 
butów, bez kurtek, później im je 
doniosłam. Zabrały tylko psa, nie 
mogliśmy znaleźć kota. Wywio-
złam ich na bezpieczną odległość 
od domu, bo na posesji była but-
la gazowa do ogrzewania domu. 
Kazałam im tam zostać, sama 

wróciłam, żeby zakręcić zawór 
i budzić sąsiadów, żeby się ratowa-
li, bo nie wiedziałam, czy gaz nie 
wybuchnie - mówi właścicielka 
domu. Nagle nadeszła pomoc od 
nieznajomego.

- Kiedy wróciłam szukać zawo-
ru gazu, zatrzymał się samochód 
przed naszym domem, wybiegł 
mężczyzna, w porozumieniu ze 
mną zaczął szukać zaworu gazu. 
Znalazł, zakręcił, zrobił to za 
mnie. Pomógł mi informować 
sąsiadów. Nie wiem, kto to był, 
nie pamiętam tej osoby, nie roz-
poznam twarzy. Jestem mu bar-
dzo wdzięczna, to była pierwsza 
osoba, która udzieliła mi pomocy. 
To był młody mężczyzna, który 
przejeżdżał drogą i zobaczył pożar 
- opowiada Iwona Tchórz. 

Ulubieńcami rodziny są pies 
i kot. Pies odjechał razem z syna-
mi pani Iwony, ale wszyscy mar-
twili się o drugiego przyjaciela, 
kota. Trujący dym uniemożliwił 
wejście do domu.

- Powiedziałam dzieciom, żeby 
nie myślały, że kot będzie cierpiał, 
bo prawdopodobnie uśnie od 
czadu. Dzieci wpadły w panikę, 
zaczęły płakać. Trzymałam syna, 
bo wyrywał się, żeby biec ratować 
kota. Ale przyjechała już straż po-
żarna. W tym momencie sąsiadka 
zabrała nas i naszego psa do swo-

jego domu. Po jakimś czasie, oko-
ło 20 minutach, strażak przyniósł 
uratowanego kota - mówi Iwona 
Tchórz.

Stracili dom, ale są razem

- Ja nie chciałam patrzeć na ten 
pożar. Z opisu świadków wiem, że 
był bardzo duży. Jeden pan powie-
dział, że pierwszy raz widział taki 
wysoki płomień do samego nieba 
- dodaje.

W dniu po pożarze matka 
z synami znaleźli schronienie 
u kuzynki w sąsiedniej wsi. Potem 
bardzo szybko przyjechała siostra 
pani Iwony z Bydgoszczy. Chciała 
zabrać obu chłopców do siebie, ale 
starszy syn powiedział, że zostanie 
z mamą, bo trzeba jej pomóc. Do 
Bydgoszczy pojechał młodszy. 

- Dostaliśmy schronienie u ku-
zynki. Byłam tam z psem i kotem, 
więc rozdzieliliśmy się, starszego 
syna zabrała ciocia do Lubartowa. 
Oprócz nas mieszkają tam jeszcze 
dwie rodziny, również ze swoimi 
zwierzętami - mówi pani Iwona. 
Obecnie rodzina mieszka w Lu-
bartowie.

- Dobrzy ludzie zaoferowali 
nam lokal, gdzie jesteśmy razem 
z synami i pupilami - mówi. 

W pożarze został zniszczony 
nie tylko budynek, ale całe wypo-
sażenie domu. 

- Są jednostkowe rzeczy, które 
ocalały. Nie wiem, jak z pralką, 
bo tam było przepięcie, nie było 
uziemienia, baliśmy się używać 

elektryczności. Na górze w ogóle 
nie ma już elektryczności. Na dole 
sąsiad pomógł nam zabezpieczyć 
zniszczone kable, dzięki niemu 
jest bezpieczny prąd na dole. Nie 
wiem, jak dużo rzeczy się znisz-
czyło, te, których nie zniszczył 
ogień, zostały zniszczone wodą - 
mówi Iwona Tchórz.

Gmina i fi rma z pomocą

Po pożarze z pomocą przyszła 
gmina. Pracownicy urzędu wy-
pytali panią Iwonę, czego potrze-
buje. Dostała od gminy plandeki, 
kontener na zniszczone rzeczy. 
Wójt zaczął szukać mieszkania 
dla rodziny, żeby wszyscy mogli 
być razem. 

- Pierwsza pomoc przyszła od 
sąsiadów. Mąż sąsiadki, która 
wzięła mnie i dzieci do siebie, jest 
strażakiem, brał udział w akcji. 
Ich starszy syn został obudzony, 
żeby zajął się moimi chłopcami. 
W czasie, kiedy byłam objęta po-
mocą medyczną i w domu sąsia-
dów leżałam pod tlenem, mama 
sąsiadki zawiozła moje dzieci do 
kuzynki, żeby były bezpieczne. Ja 
później dojechałam - mówi pani 
Iwona.

- Ze strony pani sołtys też do-
stałam pomoc, moja siostra cały 
czas była z nią w kontakcie. Pani 
sołtys pytała, czego nam brakuje, 
powiedziała, gdzie jeszcze może-
my uzyskać pomoc. Zorganizo-
wała zbiórkę w kościele - dodaje. 
Zbiórka w kościele w Nowodwo-

rze odbyła się w poprzednią nie-
dzielę. W ostatnią niedzielę zbie-
rano też pieniądze w paraÞ i św. 
Anny w Lubartowie. 

- Jedna z sąsiadek zaopieko-
wała się moimi kwiatami, wzięła 
wszystkie do siebie, pomagając 
chociażby w ten sposób. To bar-
dzo wzruszające - mówi Iwona 
Tchórz. Jej starszy syn pracuje 
w DAKO, Þ rma od razu po po-
żarze udzieliła mu jednorazowej 
zapomogi. 

Dobrzy ludzie pomagają

Pomagają osoby prywatne. 
- Jedna osoba pokryła koszty 

weterynarza dla mojego kota, 
przez dwa dni woziła go do leczni-
cy i odwoziła z powrotem - dodaje 
pani Iwona.

Iwona Mróz wraz z Karoliną 
Strzelecką założyła na faceboo-
ku grupę Bazarek - odrodzenie 
z popiołów. Można wystawiać 
przedmioty lub usługi, dochód 
z licytacji jest przeznaczany na 
zbiórkę dla pogorzelców. Wylicy-
tować można wszystko. Jedna z lu-
belskich kwiaciarni oferuje bukiet, 
są do wylicytowania przetwory, 
książki, masaż twarzy, jedna 
z członkiń grupy upiecze maślane 
ciasteczka. 

Iwona Tchórz założyła zbiórkę 
internetową. 

- Zbiórka jest na życie po poża-
rze. Potrzeby są takie, żeby zabez-
pieczyć dom. Żeby wrócić do nie-
go, są konieczne prace remontowe. 
Najważniejszy jest dach, który jest 
do wymiany. Zbiórka jest również 
na pomoc psychologiczną, jeśli 
taka będzie potrzebna. Chodzi 
nie tylko o pomoc psychologa, ale 
o terapię traumy, nie jest łatwo ja 
uzyskać z NFZ - mówi. 

Jest bardzo wdzięczna wszyst-
kim, którzy przyszli jej z pomocą.

- Chcę bardzo podziękować 
strażakom ze wszystkich ośmiu 
zastępów, którzy narażali życie 
w czasie akcji gaśniczej, wszyst-
kim sąsiadom i rodzinie, którzy 
w pierwszych chwilach ruszyli 
nam na pomoc - mówi Iwona 
Tchórz.

Marcin Kusyk

Tak wygląda dom rodziny z Nowodworu po pożarze. Nie nadaje się do zamieszkania

Spłonęło także wyposażenie domu

Dzieci uciekły do 
auta bez butów, bez 
kurtek, później im je 
doniosłam. Zabrały 
tylko psa, nie 
mogliśmy znaleźć 
kota

Ja nie chciałam patrzeć na ten pożar. Z opisu 
świadków wiem, że był bardzo duży. Jeden 
pan powiedział, że pierwszy raz widział taki 
wysoki płomień do samego nieba

Ty też możesz pomóc!

Na stronie internetowej 
zrzutka.pl założona została 
zbiórka na pomoc dla pani 
Iwony i jej rodziny. Wystarczy 
wpisać na stronie tytuł ŻYCIE 
PO POŻARZE

Na życie po pożarze. Zbiórka 
dla rodziny z Nowodworu

eprasa.pl f074d25230
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Marcin Duszek - były po-
seł Prawa i Sprawiedliwo-
ści jest piątym oÞ cjalnie 
ogłoszonym kandydatem 
na burmistrza miasta 
Międzyrzec Podlaski. 
W sejmowych ławach 
zasiadał przez trzy kaden-
cje, jednak w ostatnich 
wyborach nie znalazł się 
na listach żadnej z partii. 
Dlaczego?

Pogłoski o kandydaturze byłego 
posła w jego rodzinnym mieście 
pojawiły się na początku 2024 
roku. Urodzony w Łosicach Mar-
cin Duszek w rozmowie z nami 
potwierdził, że będzie kandydatem 
na urząd burmistrza Międzyrzeca 
Podlaskiego, jednak z publikacją 
tej informacji chciałby jeszcze 
poczekać. Na początku ubiegłego 
tygodnia mieliśmy już pewność 
i potwierdzenie - były poseł Marcin 
Duszek będzie kandydatem na bur-
mistrza Międzyrzeca Podlaskiego.

- Na samym początku chciał-
bym zdementować kilka niepraw-
dziwych informacji, które jako 
plotki przekazywane są tzw. pocztą 
pantoß ową. Po pierwsze: z listy do 
Sejmu w wyborach parlamentar-
nych zostałem skreślony według 
mojej opinii tylko dlatego, że sta-
łem się zbyt silnym przeciwnikiem, 
zagrażającym innym kandydatom, 
startującym np. z Białej Podlaskiej. 
Po wykreśleniu mnie z listy nie 
usunięto mnie z partii. Dziś partia 
zabiega o to, bym startował do 
sejmiku województwa i pomógł 
wygrać najbliższe wybory. Moja 
decyzja jest jednak nakierowana od 
dłuższego czasu na start na urząd 
burmistrza miasta Międzyrzeca i to 

tutaj chcę dalej służyć swoim wy-
borcom. Ludziom, którzy ufają mi 
od lat � ludziom, których nigdy nie 
zawiodłem. Ciągle jestem człon-
kiem rady politycznej PiS - najważ-
niejszego obok zjazdu delegatów 
organu partii - tłumaczy poseł na 
Sejm RP w latach 2014-2023.

Skąd pomysł na start w wy-
borach samorządowych?

Marcin Duszek opowiedział 
nam także, skąd wziął się pomysł 
na start w wyborach na burmi-
strza miasta. Jak sam mówi, �nie 
chce pracować w Sejmie, widząc 
poziom agresji i nastroje, jakie tam 
teraz panują�.

- Wydaje mi się, że nie pasuję 
do takiego bezwzględnego świa-
ta, ponieważ zawsze starałem 
się rozmawiać z każdym i do-
strzegać w drugim człowieku 
ludzką twarz. Stąd moja decyzja 
o starcie do samorządu, do wzię-
cia udziału w wyścigu na urząd 
burmistrza. Tym z państwa, 
którzy mogą mnie poprzeć, gwa-
rantuję, że nie zawiodę Waszego 
zaufania. Od prawie 20 lat sku-
tecznie wygrywam większość 
wyborów należących do bardzo 

trudnych. Pierwszy 
raz wygrałem do 
Sejmu jako jeden 
z dosłownie kilku po-
słów w Polsce, z odległego 
- aż 20. miejsca na liście - mówi 
przedstawiciel KWW Marcin Ka-
mil Duszek Ponad Podziałami.

„Zawsze zaskakiwałem 
świetnymi wynikami”

Świeżo upieczony kandydat 
na burmistrza Międzyrzeca Pod-
laskiego zaznacza, że w wielu 
wyborach stał na straconej pozy-
cji, jednak za każdym razem uda-
wało się uzyskać wystarczającą 
liczbę głosów do spełnienia celu.

- Zawsze zaskakiwałem 
wszystkich świetnymi wynikami. 
W ostatnich wyborach w 2019 
roku zdobyłem blisko tysiąc 
głosów więcej niż poseł Dariusz 
Stefaniuk, który pochodzi z Bia-
łej Podlaskiej - ponad trzykrotnie 
większego miasta niż Między-
rzec. Myślę, że to mogła być jed-
na z przyczyn, dlaczego nie było 
mnie na liście do Sejmu. Przez 
takie decyzje PiS w naszym wo-
jewództwie stracił jeden mandat, 
a nasze miasto nie miało po raz 
pierwszy od lat możliwości za-
głosowania na swojego lokalne-
go posła, pochodzącego z ziemi 
międzyrzeckiej. Między innymi 
dlatego, że nie ufam już pewnym 
politykom, postanowiłem obec-
nie wystartować z niezależnego 
komitetu i postawić na niezależ-
nych kandydatów na radnych - 

z którymi chcemy budować nasz 
wspólny dom. Jesteśmy dumni 
z Międzyrzeca i dlatego z dumą 
od lat reprezentuję nasze miasto 
na arenie krajowej i międzyna-
rodowej, zawsze wracając do 
Międzyrzeca � promując i roz-
sławiając najlepiej, jak się da. 
Moim marzeniem jest, by żyjący 
tu mieszkańcy, także ja - czuli, 
że to najlepsze dla nich miejsce, 
które daje im perspektywę roz-
woju i poczucie bezpieczeństwa 
- kończy jeden z pięciu ogłoszo-
nych do tej pory kandydatów na 
burmistrza Międzyrzeca.

12 lutego upłynął termin zgła-
szania komitetów wyborczych. 
Na liście możemy więc znaleźć 
także komitet Marcina Duszka 
- �KWW Marcin Kamil Duszek 
Ponad Podziałami�. Wcześniej 
swój akces ogłosiło czterech kan-
dydatów: Janusz Skólimowski, 
Arkadiusz Janus, Andrzej Miro-
niuk i Paweł Łysańczuk.

mcp

Marcin Duszek kandydatem na burmistrza Międzyrzeca Podlaskiego. 
Dlaczego nie wystartował w wyborach do Sejmu?

Były poseł PiS ujawnia: 
Nie wystawili mnie do Sejmu, 
bo byłem za mocny

y 
o 
en 
u po-
odległego 
a liście - mówi
W Marcin Ka-
Podziałami.

akiwałem 
Marcin Duszek, kandydat na burmi-
strza Międzyrzeca Podlaskiego
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Dziś partia zabiega 
o to, bym startował 
do sejmiku 
województwa 
i pomógł wygrać 
najbliższe wybory

W wyborach parlamentarnych zostałem skreślony 
według mojej opinii tylko dlatego, że stałem się 
zbyt silnym przeciwnikiem, zagrażającym innym 
kandydatom, startującym np. z Białej Podlaskiej

Włodzimierz Kołton i Ra-
dosław Kiciński zostali 
dyrektorami wydziałów 
w Urzędzie Wojewódz-
kim w Lublinie.

Włodzimierz Kołton pocho-
dzi z Czemiernik. W 2018 r. 
startował na burmistrza Os-
trowa Lubelskiego. Pracował 
m.in. w Urzędzie Pocztowym 
w Radzyniu Podlaskim, w Urzę-
dzie Marszałkowskim i Agencji 
Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa. Od 2019 r. był 
kierownikiem Referatu Inwe-

stycji, Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska w Urzę-
dzie Gminy Ostrówek. 

Od 6 lutego jest dyrektorem 
Wydziału Środowiska i Rolnictwa 

Urzędu Wojewódzkiego w Lub-
linie. Objął stanowisko w drodze 
powołania przez wojewodę. 

Jako dyrektor od pierwszych 
dni urzędowania zajmuje się 

m.in. kontrolami towarów rol-
nych. W Wydziale Środowiska 
i Rolnictwa została uruchomio-
na specjalna linia telefoniczna 
dla osób, które zgłaszają zaob-
serwowane nieprawidłowości na 
granicy z Ukrainą. Zapowiada, 
że wystartuje w wyborach na 
burmistrza Ostrowa Lub.

Radosław Kiciński traÞ ł do 
Urzędu Miasta w Lubartowie 
w 2019 r. po tym, jak PiS przejął 
władze w Urzędzie Marszałkow-
skim. Wcześniej był dyrektorem 
Departamentu Mienia i Inwesty-
cji w Urzędzie Marszałkowskim. 
W lubartowskim urzędzie był 

naczelnikiem Wydziału Nie-
ruchomości, Planowania Prze-
strzennego i Rolnictwa. Od 
niedawna pracuje w Urzędzie 
Wojewódzkim w Lublinie. 

- Radosław Kiciński został 
powołany przez pana woje-
wodę lubelskiego. Trzeba się 
cieszyć z tego, bo to jest nasz 
przedstawiciel z wielkim do-
świadczeniem, który pracował 
dla mieszkańców Lubartowa, 
został powołany przez pana wo-
jewodę i teraz będzie opiekował 
się w zakresach swoich kompe-
tencji całym województwem 
lubelskim. Można powiedzieć, 

że to jest nasz przedstawiciel 
u pana wojewody. Pracował 
w Urzędzie Miasta, jest w tej 
chwili pracownikiem pana wo-
jewody i odpowiada za szerszy 
zakres obowiązków niż tylko 
miasto Lubartów. To był bardzo 
merytoryczny naczelnik, teraz 
mamy swojego przedstawiciela 
u wojewody. Z tym się wiąże dla 
mieszkańców Lubartowa wielka 
szansa, bo będzie pilnował in-
teresów naszego miasta u pana 
wojewody - mówił burmistrz 
Krzysztof Paśnik na sesji Rady 
Miasta 15 lutego.

Marcin Kusyk

Włodzimierz Kołton trafi ł do Urzędu Wo-
jewódzkiego z Urzędu Gminy Ostrówek
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Radosław Kiciński był naczelnikiem 
w Urzędzie Miasta Lubartów

W piątek, 16 lutego 
przedstawiciele Platfor-
ma Obywatelska, Polska 
2050, Nowa Lewica, 
Wspólny Lublin i PSL 
podpisali porozumienie. 
Wszyscy będą popierać 
Krzysztofa Żuka w wal-
ce o reelekcję.

- Informuję, że komitet wy-
borczy wyborców Krzysztof Żuk 
powstał po to, by skonsolidować 
środowiska i ugrupowania poli-
tyczne wokół najważniejszej dla 
nas prawdy, bo królowej strategii 
rozwoju Lublina i dla mieszkań-
ców naszego miasta. Komitet 
spełnił swoje oczekiwania i dzi-
siaj staje się koalicją 15 paździer-
nika, czyli koalicją wszystkich 
sił demokratycznych, które wy-

grały wybory i biorą na siebie 
odpowiedzialność za przyszłość 
Polski - mówi Krzysztof Żuk, 
prezydent Lublina.

Prezydent podkreśla, że poro-
zumienie jest pokazaniem spo-
łeczności lokalnej, że również 
w Lublinie odpowiedzialność za 
przyszłość miasta spoczywa na 
koalicji. 

- Byliśmy razem z PSL-em 
i Krzysztofem Hetmanem, ta 
współpraca była i jest świetna dla 
Lublina. Byliśmy razem z Lewicą 
i byliśmy ze środowiskiem wywo-
dzącym się z rad dzielnic, z organi-
zacji pozarządowych i wywodzą-
cych się także z tego środowiska, 
które kiedyś było obecne w Prawie 
i Sprawiedliwości, a mówię tu 
o radnych Wspólnego Lublina � 
dodaje Żuk.

Dominika Polonis

Poprą Żuka na prezydenta

Porozumienie podpisał prezydent Krzysztof Żuk, poseł Marta Wcisło, minister 
Krzysztof Hetman, przedsiębiorca Jacek Bury, radny Wspólnego Lublina i 
wiceprezydent Lublina Mariusz Banach i przedstawiciel Lewicy Wiktor Sawicki
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Bartłomiej Pejo jest 
czwartym kandydatem 
na prezydenta Lublina 
w wyborach samorzą-
dowych. Startuje z listy 
Konfederacji.

W październiku w wyborach 
parlamentarnych otrzymał man-
dat poselski z listy Konfederacji. 
Startował z numerem 1 i zdobył 
26 037 głosów. 

Bartłomiej Pejo zmierzy się 
z kandydatem Platformy Oby-
watelskiej Krzysztofem Żukiem, 
Robertem Derewendą miejskim 

radnym Prawa i Sprawiedliwo-
ści, a także pisarzem Marcinem 
Wrońskim.

Dominika Polonis

Poseł Bartłomiej Pejo
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Urzędnicy z powiatu lubartowskiego awansowali na dyrektorów 
do Urzędu Wojewódzkiego

Konfederacja wystawi 
kandydata na prezydenta 
Lublina
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PODZIEL SIĘ SWOIM SZCZĘSCIEM! 

ZDJĘCIA ŚLUBNE ORAZ ŻYCZENIA PUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE!

Jak wysłać życzenia lub zdjęcie? 

►  przyjdź do redakcji  

► wyślij e-mail:  biuro@24wspolnota.pl 

► wyślij MMS: �zycze� następnie dodaj treść życzeń, imię iňnazwisko solenizanta, miejscowość, 
zňktórej pochodzi oraz informację kto składa życzenia  na nr 904 868 (4,92 zł z VAT)

► wyślij SMS: �zycze� następnie dodaj treść życzeń, imię iňnazwisko solenizanta, 
miejscowość, zňktórej pochodzi oraz informację kto składa życzenia  na nr 71 160 
(1,23 zł z VAT)

Na zdjecia czekamy do soboty do godz. 12.00

Maciej Syga. Do nie-
dawna szkoleniowiec 
i dyrektor sportowy 
w Orlętach Łuków oraz 
trener Huraganu Mię-
dzyrzec Podlaski. Nie-
dawno uratował życie 
kobiecie, której nigdy 
w życiu nie widział.

Piłkarz, trener, dzienni-
karz Wspólnoty

32-latek od zawsze kochał 
się w piłce nożnej. Był zawod-
nikiem: Orląt Łuków, Lesovii 
Trzebieszów, ULKS-u Dębowica, 
Tura Turze Rogi. Następnie zajął 
się pracą trenerską. Prowadził: 
Orlęta, Huragan, Polesie Sero-
komla, ULKS Dębowica oraz 
Deltę Warszawa. Co ciekawe, 
przez dłuższy czas był dzienni-
karzem Wspólnoty Łukowskiej. 
Ale tutaj temat jest poważniej-
szy. Jaki?

Zrobił to! 

Kilka lat temu usłyszał o ba-
zie dawców szpiku w DKMS-ie. 
To fundacja działająca w Polsce 
od 2008 roku. Szybko tłuma-
cząc, oddając krew, można ura-
tować komuś życie. Maciej Syga 
to zrobił!

- Zdecydowałem się do niej 
zapisać, gdyż wiem, iż białaczka 
to śmiertelna choroba, a ratun-
kiem dla tych, którzy na nią 
zachorowali, może być tylko 
pomoc drugiego człowieka. Nie 
zastanawiałem się ani chwili. 
Chciałem być w bazie tych, któ-
rzy potencjalnie mogą uratować 
innej osobie życie - mówi.

Chwila i czekanie 

Maciej złożył odpowiednie do-
kumenty i czekał. Niedługo póź-
niej listownie przyszedł do niego 
zestaw do pobrania wymazu. - 
Trzeba było włożyć patyczek do 
ust, następnie go odpowiednio 
zabezpieczyć i odesłać. Trwało to 
chwilę. Zrobiłem i pozostawało 
tylko czekać - dodaje.

Wykonał krok A, 
zrobił też B 

Jakie było jego zdziwienie, 
kiedy po trzech latach odebrał 
telefon z informacją, że jego 
bliźniak genetyczny istnieje 
i jest w potrzebie. 

- Było to dla mnie duże zasko-
czenie. Nie spodziewałem się, że 
to akurat ja będę mógł pomóc. 
Bez wahania zdecydowałem się 
spełnić obowiązek. Pomyślałem 
sobie, że jeśli wykonałem krok 
A, muszę poczynić ten kolejny - 
wyjaśnia. 

Krew do urządzenia 
i do ręki 

Są dwa sposoby pobrania. 
Pierwszy poprzez Þ ltrację krwi. 

- Obrazowo. Pani wykonała 
nakłucie i przez pięć godzin 
z jednej ręki pobierana była 
krew, która przechodziła przez 
specjalistyczne urządzenia, 
a następnie wracała do mnie 
w drugiej ręce. To prostsze roz-
wiązanie. W razie niepowodze-
nia jest możliwość pobrania 
z talerza biodrowego. W moim 
przypadku nie było takiej ko-
nieczności - mówi Syga.

Można uratować życie 

Były trener Orląt i Huraganu 
przyznaje, że zrobił to dlatego, 
iż wiele osób potrzebuje takiej 
pomocy. To nas kosztuje na-
prawdę niewiele, a wiem na 
swoim przykładzie, że moż-
na uratować komuś życie, tak 
naprawdę niewiele robiąc. 
Wystarczyło wykazać tylko 
chęci i spędzić kilka godzin 
na niezbędnych czynnościach. 
Nie trzeba się bać. Pracownicy 
kliniki wszystkim pokierują, 
a także zadbają o nasze bezpie-
czeństwo - dodaje.

Nie oczekuje wdzięczności 

Komu pomógł Maciej 
Syga? 

- Kobiecie. Mam nadzieję, 
że osoba, której oddałem ten 
najcenniejszy dar, przeżyje 
w zdrowiu jeszcze wiele lat. 

Wiem, że pochodzi z Wielkiej 
Brytanii i ma 39 lat. DKMS 
nie udostępnia możliwości 
kontaktu ze względów for-
malnych. Czy chciałbym ją 
spotkać? Raczej nie. Myślę, 
że mogłoby być niezręcznie. 
Nie oczekuję wdzięczności. 
Niech żyje w zdrowiu i cieszy 
się życiem - przyznaje.

Drobne ukłucie, zastrzyki 
w brzuch 

32-latek, który w połowie 
stycznia wstąpił do wojska, 
podkreśla, że gdyby znów za-
dzwonił telefon lub ta sama 
osoba potrzebowałaby ponow-
nie pomocy, nie wahałbym się. 
Sam proces pomocy to drobne 
ukłucie, kilka godzin leżenia na 
specjalnym fotelu. Atmosfera 
podczas oddawania szpiku jest 
bardzo sympatyczna. Wszyscy 
wiemy, że w tym momencie po-
magamy innemu. Przez tydzień 
przed całym procesem musiałem 
brać zastrzyki w brzuch ze spe-
cjalnym odczynem. Robiłem je 
sobie sam. Trochę bolały stawy, 
ale jest to do przeżycia - dodaje.

Leżał i czytał książkę

Co robił Maciej przez ten 
czas, kiedy krew płynęła z żyły 
do urządzenia i później do 
żyły? - Czytałem książkę. Za-
chęcam do zapisania się do bazy 
DKMS-u. Nie ma co się bać. 
Im więcej osób będzie wśród 
potencjalnych osób, które chcą 
pomóc, tym większe prawdopo-
dobieństwo, że chory znajdzie 
dawcę i wyzdrowieje. Tak było 
w przypadku mojego genetycz-
nego bliźniaka. Pomaganie jest 
fajne. Pamiętajcie - kończy.

mp

Czytał książkę, ratując życie kobiecie. 
Syga: Nie oczekuję wdzięczności. 
Zachęcam do pomocy

Maciej Syga nie czuje się bohaterem. - Skoro mogłem pomóc to zrobiłem 
to bez wahania - mówi 32-latek

Im więcej osób będzie wśród potencjalnych 
osób, które chcą pomóc, tym większe 
prawdopodobieństwo, że chory znajdzie dawcę 
i wyzdrowieje. Tak było w przypadku mojego 
genetycznego bliźniaka. Pomaganie jest fajne. 
Pamiętajcie

Czy chciałbym ją 
spotkać? Raczej nie. 
Myślę, że mogłoby 
być niezręcznie. 
Nie oczekuję 
wdzięczności. Niech 
żyje w zdrowiu 
i cieszy się życiem

Cwajda Marcel, 
Rudzienko, 
gm. Michów 
ur. 2 lutego, g. 12:10, 
4300 g, 60 cm 
Rodzice: Magdalena i Jarosław Cwajda 
Brat: Paweł (13 l.)

Aleksander Goławski, 
Wierzchowiny, 
pow. radzyński
ur. 03.02, godz. 10:58, 
1970 g, 49 cm
Rodzice: Magdalena, Tomasz
Rodzeństwo: Natalia (8 l.)

Jaś Zacharczuk, 
Uhnin, 
pow. parczewski
ur. 15.02, godz. 13:44, 
3160 g, 51 cm
Rodzice: Klaudia i Marcin

Noworodki z lubartowskiego Noworodki z lubartowskiego 

szpitalaszpitala

Witamy na świecieWitamy na świecie

Zacna Jubilatko - Wspólnoto Lubartowska!
Doskonale pamiętam pierwsze wydanie wŬLubartowie (2 lutego 2006 r.), 

gdyż umieszczony był wŬnim mój artykuł �Chodnik na ulicy Lipowej�. 
Czas płynie nieubłaganie szybko, jesteś już pełnoletnia iŬdojrzała. 

Z okazji Twej Osiemnastki życzę Ci jeszcze większej liczby czytelników 
iŬnie mniejszej niż dotąd kreatywności redaktorów! 

ZŬracji wkroczenia wŬdorosłe życie - apogeum zadowolenia dla Twego Wydawcy!
Z poważaniem

Bogumiła Lisek-Jublewska

Bogumiła Lisek-Jublewska - życzenia 
dla Wspólnoty Lubartowskiej
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�Urodziwy, wykształcony 

i inteligentny mężczyzna, 

wielki magnat i najmłodszy 

generał Rzeczypospolitej. 

Dezerter i zdrajca skazany 

na wieloletnie więzienie. 

Konfederat barski, cie-

szący się łaskami króla, 

przeciw któremu występo-

wał. Awanturnik, hulaka 

przegrywający w karty 

pałace i włości, uwodziciel 

pięknych kobiet i miłośnik 

teatru. Na koniec żydowski 

hetman i życiowy bankrut� 

- pisze o dziedzicu janowie-

ckiego zamku współczesny 

historyk. To, że o Lubomir-

skim nie kręci się Þ lmów, 

tłumaczę sobie tylko tym, że 

puszczać by je trzeba było 

bezwzględnie po 22.

Mimo upływu lat książę Mar-
cin nie tracił wiele ze swojego 
szelmowskiego uroku. Kolejne 
żony dobierał według jasnego 
klucza: miały być urodne, za-
możne i nie sprawiać wielkich 
kłopotów przy rozwodzie. Choć, 
prawdę rzekłszy, jemu, poza do-
skonałymi manierami i niewąt-
pliwą inteligencją, pozostawał 
już tylko jeden atut: był księ-
ciem. A na to mogła się skusić 
nawet żydowska królewna. 

U boku żydowskiego 

proroka

W czasie dobrowolnego wygna-
nia do Frankfurtu (Janowiec i inne 
dobra przehulał albo przegrał 
w karty, w Warszawie był politycz-
nie �spalony�, poza tym głupio 
by było, żeby go nie było tam na 
coś stać...) nawiązał relację z re-
zydującym w nieodległym Offen-
bach Jakubem Frankiem. Była to 
postać nietuzinkowa, kontrower-
syjna, trudna do jednoznacznego 
zakwaliÞ kowania: z pochodzenia 
Żyd, wyznawca sekty Sabbataja 
Cwi, potem charyzmatyczny lider 
i reformator religijny, próbujący 
łączyć elementy religii mojżeszo-
wej z islamem albo dla odmiany 
raz z katolicyzmem, raz z prawo-
sławiem, mający w sobie też dużo 
z awanturnika i machera politycz-
nego. Nie dziwię się, że Olga To-
karczuk napisała o nim potężną, 
być może swoją najlepszą, książkę 
�Księgi Jakubowe�.

Z arystokraty żydowski 

sekciarz?

Wejście w taką relację dla ary-
stokraty było przełamaniem ba-
riery, mimo że w tym momencie 
frankiści formalnie byli ochrzczeni 
w obrządku katolickim. Znane są 
wprawdzie opowieści o jednym 
z Potockich, który w połowie XVI-

II wieku miał przejść na judaizm, 
jednak nawet gdyby uznać je za 
prawdziwe, byłby to absolutny 
wyjątek. Nie jesteśmy w stanie 
określić, na ile nauczanie Franka 
zaciekawiło księcia Marcina. Nie 
był on programowo bezbożni-
kiem, acz o głębsze zaintereso-
wanie metaÞ zyką trudno go też 
posądzać. Lubował się w tajnych 
stowarzyszeniach, należał do 
masonerii. Być może szukał prze-
strzeni, w której będzie potrzebny 
i ważny, w której będzie gwiazdą. 
Jak kiedyś na sejmie, w teatrze, na 
wszystkich salonach. 

Nie wiadomo jakie, ale 

bóstwo

Ale z całą pewnością pociąga-
ła go córka Jakuba, Ewa Frank. 
Wbrew temu, jak prezentuje ją 
Olga Tokarczuk, z pewnością nie 
była marionetką w rękach oto-
czenia, słabą dziewczyną z trudem 
tylko odnajdującą się w wyma-
gających od niej za wiele okolicz-
nościach, małomówną i nie bez 
powodów skromną panienką. 
Z innych relacji wiemy, że była 
silną osobowością, czasem wręcz 
dominującą. Ojciec przypisywał 
jej różne role w swojej, nader 
płynnej wizji świata i teologii. Na 
pewno widział w niej przyszłą li-
derkę zainicjowanego przez siebie 
ruchu. Bywało, że pozycjonował ją 

w swoich wypowiedziach w kon-
tekście mistycznym. W zależności 
od potrzeb i chwilowej koncepcji 
bywała dla niego Szechiną (czyli 
żydowskim konceptem nieustan-
nej i niewidzialnej obecności Boga 
w świecie), Matką Boską, Potrój-
ną Boginią, a nawet Mesjaszem. 
A w bardziej doczesnym trybie 
rozsiewano wieści, że jest nieślub-
ną córką carycy Katarzyny II. 

Piękna córa proroka

No i była wyjątkową pięknością. 
Zdaje się też, że niespecjalnie prze-
rażała ją fatalna reputacja księcia 
Marcina. Romans wybuchł dość 
szybko. Nie jest jasne, jakie miał 
znaczenie społeczne, polityczne 
i majątkowe. Czy Lubomirski 
chciał sam przystać do frankistów? 
Raczej nie. Czy zamyślał o tym, by 
w raz z Ewą liderować im po śmier-
ci, mocno starszawego już wtedy 
Franka? Czy po prostu łasił się na 
majątek? Czy może już nic nie pla-
nował i dał się ponieść chwili?

Sami zwolennicy Franka nie 
pałali sympatią do księcia, znali 
jego opinię, nie mieli wątpliwości, 
że jest też dla nich obcy. Z pew-
nością pod pobożną powierzchnią 
dworu w Offenbach rozgrywała 
się ostra walka o wpływy, zwłasz-
cza po spodziewanym odejściu 
lidera. A tu jeszcze jakiś polski 
książę i to taki, który gotów jest 

żenić się z �następczynią tronu�. 
W 1791 roku książę rzeczywiście 
idzie za trumną Franka. Owocem 
trwającego kilkanaście miesięcy (z 
przerwami) romansu jest dziecko, 
które jednak dość szybko umiera. 
Niektórzy autorzy twierdzą, że 
doszło nawet do małżeństwa, ale 

wydaje się to mało prawdopodob-
ne. Może dla Ewy okazał się tylko 
kaprysem?

Niedługo po 1791 roku Lubo-
mirski żeni się z jedną z wyznaw-
czyń Franka, Teklą Łabęcką. 

cdn.
Zbigniew Smółko

Książę Jerzy Marcin Lubomirski (1738-1811) - bigamista, utracjusz, zdrajca, degenerat, ale w sumie miły... (cz. VIII)

Zmienne i kolorowe dzieje pana 
na zamku w Janowcu

Uwielbiam jechać przez 

Przegaliny. Otoczona 

jabłoniowymi sadami 

miejscowość oprócz 

zabytkowego, nadzwy-

czajnej wręcz urody 

kościółka posiada starą 

zabudowę: znajdziemy 

tam sporo drewnianych 

domów, zdarzają się 

węgły z trzema okien-

nicami, bywają lata, że 

bocianich gniazd nie po-

liczysz. Historia wygląda 

z każdego kąta. Dobrze, 

że Jakub Hapka wziął się 

za jej opisanie.

Przegaliny (gm. Komarówka 
Podlaska, pow. radzyński) jest 
to nie byle jaka miejscowość. Jej 
centralnym punktem jest koś-
ciółek pw. Opieki Matki Bożej, 
dawna unicka cerkiew. Z racji na 
swoją bryłę, razem ze świątynia-

mi z Rudna i Bezwoli zaliczany 
jest do tzw. �typu radzyńskiego� 
- bez wieży, jednonawowy, z do-
budówkami z boków. Wewnątrz, 
co jest ewenementem w tej części 
Podlasia, zachowała się wschodnia 
polichromia: mamy świętych Kon-
stantyna i Helenę, Włodzimierza 
i Olgę, bizantyjskie wyobrażenie 
Pokrowy (czyli Opieki Matki Bo-
żej właśnie) oraz Uspienja - czyli 
Zaśnięcia Matki Bożej. Cudowny, 
wielowątkowy zabytek historii re-
gionu. Przed kościołem, w postaci 
Chrystusa Frasobliwego, stoi po-
mnik XVII-wiecznego dziedzica, 
Samuela Szemiota. 

Przegalińskie 

wędrowanie

Był nie tylko niezłym gospoda-
rzem, ale i poetą. Jego najciekaw-
szym dziełem był zaś dziennik 
z przedsięwziętej podróży po 
najważniejszych polskich sanktu-
ariach. Ponieważ pan Samuel miał 
duży zmysł obserwacyjny, wielu 

uznaje ten tekst za pierwszy pol-
ski przewodnik turystyczny. Nota 
bene dzisiaj tradycje promowania 
wędrowania - wprawdzie nie kon-
no, a na motorze i niekoniecznie 
po sanktuariach - promują chło-
paki i dziewczyny z tutejszego 
Klubu Motocyklowego Panther. 
Od ćwierć wieku organizują też 
na przełomie czerwca i lipca Mo-
topiknik, największą imprezę mo-
tocyklowo - muzyczną w regionie.

Szaniawscy w dziejach 

regionu i kraju 

No i jest jeszcze historia rodzi-
ny Szaniawskich gospodarujących 
tutaj od połowy XIX wieku do 
II wojny światowej. Ich dziejom 
książkę, zainspirowany przez Sto-
warzyszenie Przyjaciół Gminy 
Komarówka Podlaska, poświęcił, 
znany dobrze Czytelnikom Wspól-
noty, zwłaszcza Radzyńskiej, Ja-
kub Hapka. Wsparcia projektowi 
udzieliły Archiwum Państwowe 
oddział w Radzyniu Podlaskim 

oraz Miejska Biblioteka Publiczna 
z tegoż grodu. Publikacja skoncen-
trowana jest na rodzinie Szaniaw-
skich, a zwłaszcza Władysławie. 
Była to postać zupełnie wyjąt-
kowa: stworzył w Przegalinach 
�badalnię gwiazd�. Dokonywane 
przez niego obserwacje nie były, 
czego można się było spodzie-
wać, realizacją hobby, lecz miały 
poważny ciężar naukowy i były 
publikowane przez poważne aka-
demickie periodyki. 

Dobra redaktorska 

robota

Praca Hapki oczywiście zawiera 
bogate tło historyczne i kulturowe, 
ustawiając opowiadaną historię 
w kontekście dziejów regionu. 
Autor wykorzystał wszelkiego au-
toramentu źródła: dostępną lite-
raturę, materiały prasowe, własne 
wymiary. Zgromadził również bo-
gatą dokumentację fotograÞ czną, 
Opublikował też jako suplementy 
kilka interesujących materiałów 

źródłowych - w tym słynny prze-
pis na, robiący przed II wojną 
światową furorę m.in. w Hotelu 
Europejskim w Warszawie, syco-

ny dwojniak przegaliński. Dobra 
robota.

Zbigniew Smółko

W sobotę, 17 lutego odbył się wieczorek promocyjny, który, oprócz obecnych, 
byłych i może przyszłych mieszkańców, zgromadził przyjaciół Przegalin 
z całego regionu. Udało nam się ustalić, że książka (nakład ograniczony!) do 
mieszkańców wsi trafi  bezpłatnie. Pozostałych zainteresowanych publikacją 
odsyłam do p. Doroty Korszeń (tel. 698875207)
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Czytelnicza jazda obowiązkowa: Jakub Hapka: �Władysław Szaniawski - astronom z Przegalin Dużych�

Wielka historia niewielkiej miejscowości. 

Jak badano gwiazdy na Podlasiu

Ewa po śmierci ojca została przywódczynią sekty, wygrawszy rywalizację z 
mniej zdolnymi braćmi. Początkowo była otaczana pewnym kultem ze strony 
wyznawców, potem jednak zaczęto dostrzegać jej negatywne cechy: egoizm, 
chciwość i pustkę intelektualną. Jej dwór w Off enbach stawał się coraz 
uboższy, coraz bardziej zadłużony. Paradoksalnie jedynymi chyba, którzy dość 
długo zachowali wysokie mniemanie o jej możliwościach i wpływach oraz 
realności planów przekonania Żydów do masowego przejścia na chrześcijań-
stwo, byli monarchowie: odwiedzali ją zarówno Aleksander I, jak i Napoleon 
Bonaparte. Koniec końców zmarła w nędzy, a sekta frankistów rozpadła się

eprasa.pl f074d25230



Wspólnota       
20 lutego 2024 r.

TraÞ ł do miastecz-
ka pod Łukowem 
w najtrudniejszym 
momencie jego hi-
storii. Poprzednika 
i całą siatkę konspi-
racyjną aresztowało 
gestapo, większość 
z nich rozstrzelana 
zostanie w Auschwitz 
i Flossenburgu. Był 
świadkiem zagłady 
społeczności żydow-
skiej. Przez pięć lat 
służył wiedzą i opieką 
mieszkańcom Ada-
mowa.

Podporucznik, lekarz medycy-
ny Władysław Fabisiak krok po 
kroku w latach 30. pokonywał 
wszystkie szczebelki wojskowej 
i zawodowej kariery. Studia 
medyczne ukończył na Uniwer-
sytecie Warszawskim, wówczas 
imienia Józefa Piłsudskiego. 
Wśród przełożonych opinię 
miał dobrą: wyróżniał się pil-
nością, właściwym podejściem 
do obowiązków służbowych, był 
ceniony zarówno przez wyższą 
kadrę, jak i kolegów z pułków. 
Czytamy w opinii: Bardzo do-
datni typ oÞ cera i lekarza. Ener-
giczny, zaradny, pogodny i lojalny. 
Przejawia dużo samodzielności. 
Ma poważne zadatki na przy-
szłość na stanowisko Nacz. Lek. 
Pułku. W sierpniu 1939 roku zo-
staje skierowany do Dębicy, do 
5 Pułku Strzelców Konnych. Jest 
to jednostka o dość dużym pre-
stiżu, doświadczona w bojach 
z Ukraińcami i bolszewikami. 
Plan przewiduje toczenie bitwy 
granicznej. Jednostka kończy 
szlak bojowy już 5 września. 
OÞ cerowie traÞ ają do Oß agu 
w Itzehoe, potem do Stalagu 
w Nordhorn. Po uwolnieniu naj-
pierw wraca do Szpitala Ujaz-
dowskiego, potem zaś w zostaje 
zwolniony ze statusu jeńca wo-
jennego i przymusowo zatrud-
niony na stanowisku lekarza 
w Adamowie koło Łukowa. 

Po wielkiej wsypie

Moment, w którym doktor 
traÞ ł do Adamowa, był momen-
tem szczególnie dramatycznym. 
Wśród patriotycznie usposo-
bionej społeczności miasteczka 
po wrześniu 1939 roku szybko 
uformowały się zalążki konspi-
racji. Po bitwie pod Kockiem, 
Serokomlą i Wolą Gułowską 
w tajnych skrytkach i wśród za-
ufanych mieszkańców zostało 
wiele broni, której kleeberczycy 
za skarby świata nie chcieli zło-
żyć przed Niemcami. Liderami 
organizacji była cała społeczna 
elita miasteczka: lekarz Śniego-
cki, księża, policjant, nauczy-

ciele. Jednak już we wrześniu 
1940 roku doszło do �wsypy�. 
Prawdopodobnym donosicie-
lem nie był raczej nikt miejsco-
wy. Są przesłanki pozwalające 
domniemywać, że odpowiadał 
za nią zegarmistrz, który dopie-
ro co został przesiedlony rze-
komo z Gdyni. Pamiętać też 
należy, że w okolicy było kilka 
ośrodków, w których znaczną 
liczbę mieszkańców stanowili 
koloniści niemieccy, zdarzali się 
też folksdojcze. Skutki rozbicia 
organizacji były tragiczne. Po 
pobycie w kazamatach radzyń-
skiego Gestapo oraz Zamku 
w Lublinie w grudniu 1940 115 
osób z okolic Łukowa traÞ ło do 
Oświęcimia, większość z nich 
stanowiła grupa �adamowska�. 
Tam i we Flossenburgu rozstrze-
lano m.in. księży Antoniego 
Kresę i Konstantego Pabisie-
wicza. Wrócili tylko nieliczni. 
Fabisiewicz był więc lekarzem 
bardzo osłabionej społeczno-
ści. Z oczywistych powodów 
nie wchodziło w grę podjęcie 
poważniejszego zaangażowania 
w konspirację - mogło brakować 
partnerów, sam doktor zaś, jako 
były oÞ cer, z pewnością był pod 
najczujniejszą obserwacją nie-
miecką. 

Świadek zagłady 

adamowskich Żydów

Fabisiak był też świadkiem 
zagłady społeczności Żydów 
z Adamowa. Getto w miejsco-
wości utworzono przed sierp-
niem 1941 roku, acz pierwsza 
masowa egzekucja ok. 40 osób 
miała miejsce jesienią 1940 
roku. Ostateczna akcja wymor-
dowania Żydów odbyła się po-
między 4 a 7 października 1942 
r. Przeprowadzili ją gestapowcy 
z pomocą wachmanów i policji 
granatowej. Ponad 300 star-
szych i chorych osób rozstrze-
lano na łące na wschód od koś-
cioła, pozostałych (1724 osoby) 
wysłano do getta w Łukowie. 

Stąd w dniach 26 i 27 paździer-
nika oraz 7�11 listopada 1942 r. 
razem z Żydami z innych miej-
scowości wysłano ich do obozu 
zagłady w Treblince. W Adamo-
wie zostawiono jedynie niedużą 
grupę żydowskich robotników, 
którzy przebywali w obozie pra-
cy w pobliżu osady. Obóz ten 
został zlikwidowany w sierpniu 
1943 r. (informacja za archiwum 
Teatru NN). 

Z powrotem 

w mundurze

Po wyparciu Niemców z Pod-
lasia latem 1944 znowu nałożył 
mundur. Zmobilizowany praz 
Rejonową Komendę Uzupeł-

nień Siedlce i wcielony do 36 
Pułku Piechoty jako starszy 
lekarz pułku. Brał m.in. udział 
w walkach od forsowania rze-
ki Nysy do Drezna. W maju 
1945 r. został awansowany do 
stopnia kapitana, zaś majorem 
został w czerwcu 1946 r. Zaj-
mował stanowisko Szefa Służby 
Zdrowia 9 Dywizji Piechoty 
w Rzeszowie. Do rezerwy został 
przeniesiony we wrześniu 1949 

roku. Ostatnie lata swego życia 
przeżył w Tarnowie jako cywilny 
lekarz, mieszkając przy ul. Zielo-
nej 39/5. W nekrologu czytamy: 
Lekarz Władysław Fabisiak po 
długich i ciężkich cierpieniach 
(...) zmarł dn. 28 V 1956 r. [w 
Tarnowie], przeżywszy lat 48 
(...)�. Pochowany został na sta-
rym cmentarzu w Tarnowie.

Piotr Rafalski &Zbigniew Smółko

15
Władysław Fabisiak (1908 - 1956), wojenny lekarz z Adamowa (cz. II)

Żołnierska i lekarska droga do Adamowa

Doktor Fabisiak z dziećmi, zdjęcie z lutego 1943. Czy potrafi my rozpoznać 
budynek, na schodach którego wykonano fotografi ę?

Zdjęcie z czasów okupacji, wykonane w Adamowie. Ponieważ na jednej fotografi i widzimy doktora Fabisiaka a obok 
niego duchownego, możemy domyślać się, że mamy na nim ówczesną miejscową elitę. Ksiądz to zapewne proboszcz 
Florian Banasiuk, który niósł posługę w latach 1941- 1955. Czy potrafi my rozpoznać inne osoby?

Jacy oni piękni! Ślubne zdjęcie doktorostwa Fabisiaków, wykonane w 1937 
roku. Gdzież tam współczesnym fotografi om do tych dawnych!

Wystawione przez hitlerowców zaświadczenie, że Władysław Fabisiak jest lekarzem w Adamowie. Pełniło ono rolę 
przepustki pozwalającej dojeżdżanie do potrzebujących o każdej porze doby

Starosta niemiecki w meldunku 
z października 1940 napisał:
�W Adamowie, posterunek Łuków � policji bezpie-

czeństwa udało się wykryć tajną organizację i zabez-

pieczyć duże ilości broni i amunicji. Aresztowano 39 

członków organizacji, w tym trzech polskich funkcjo-

nariuszy policji. Broni znaleziono � 49 skrzyń amuni-

cji artyleryjskiej, wiele lekkich i ciężkich karabinów 

maszynowych, 100 karabinów, 50 tys. sztuk naboi 

oraz broni ręcznej i maszynowej oraz dużo granatów 

ręcznych� (za strona zastawie-netau.net)

Autor i  inicjator niniejszego tekstu Piotr Rafalski 

porozumiał się z  Gminną Biblioteką Publiczną 

w Adamowie co do zorganizowania tam w nieodległej 

przyszłości wystawy poświęconej doktorowi 

Fabisiakowi, historii jego i  wojennego Adamowa. 

�Wspólnota� z  wielką radością dumą będzie 

współpracować i wspierać niniejsze wydarzenie
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Nie lada frajdę sprawiły 
ponad 90-osobowej 
widowni członkinie 
Studia Wokalnego 
Brevis. Wˊprzeddzień 
walentynek (13 lutego) 
zaproponowały fanta-
styczny koncert �Miłość 
zamknięta wˊpiosence...�. 
Szeroki repertuar � od 
lat 80. do współczes-
ności, zróżnicowane 
nastroje iˊwyśmienite 
wykonawstwo sprawiły, 
że słuchacze nie szczę-
dzili braw. Był wˊtym 
gronie również pre-
zydent miasta, Michał 
Litwiniuk.

Sprawca niecodziennego kon-
certu, śpiewający muzyk i in-
struktor grupy, Krzysztof Ole-
siejuk, zapowiedział, że oprócz 
wielkich szlagierów (ot choćby 
�I Will Always Love You� z re-
pertuaru Whitney Houston) 
znajdą się w nim utwory reß ek-
syjne, wyjęte jakby z bogatego 
zestawu krainy łagodności, jak 
zwykło się określać poezję śpie-
waną. 

Słowa dotrzymał, a koncert 
lśnił godnymi uwagi perełkami, 
dowodzącymi, że miłość jest sil-
nym, uniwersalnym uczuciem, 
dotykającym ludzi na różnych 
poziomach. Miłość była i za-
pewne pozostanie znaczącym 
motywem dla kompozytorów, 
literatów, malarzy, rzeźbiarzy 
i twórców uniwersalnej sztuki 
współczesnej. W piosenkach 
opiewana była na tysiąc sposo-
bów, od radości i ekscytacji, do 
smutku i tęsknoty.

Wtorkowy koncert wokalistek 
Brevisu pokazał miłość w sze-
rokiej palecie barw, co ogrom-

nie spodobało się słuchaczom. 
Byli wśród nich ludzie bardzo 
młodzi, jak i seniorzy, a każdy 
znalazł coś odpowiedniego dla 
siebie.

Walentynkowe śpiewanie 
rozpoczął Krzysztof Olesiejuk 
nastrojową balladą Seweryna 
Krajewskiego �Uciekaj moje 
serce�. Po nim popisywały się ta-
lentem wokalnym, barwą głosu 
i interpretacją: Natalia Maksy-
miuk, Karolina Lustyk, Wiktoria 
Szczepanowska, siostry Victoria 
i Veronica Ajziuk, a zakończyła 
laureatka wielu międzynarodo-
wych festiwali piosenki Kinga 
Rynkiewicz (aktualnie student-
ka Akademii Bialskiej, która 
w maju zaśpiewa na Malcie). 
Wszystkie zachowywały się jak 
prawdziwe gwiazdy estrady, bez 
cienia krępującej tremy.

Dziewczęta proponowały 
sprawdzone na różnych scenach 
utwory z repertuaru: Anny Jan-
tar, Edyty Geppert, Agnieszki 
Chylińskiej, Kasi Kowalskiej 
i aktualnie grane, topowe pio-
senki Kwiatu Jabłoni oraz Darii 

Zawiałow i Dawida Podsiadło. 
We wszystkich interpretacjach 
były ogromnie przekonujące, 
a to wiąże się z bardzo dobrym 
przygotowaniem wokalnym.

Wielkie wrażenie wywołał 
wspomniany szlagier Hou-
ston w kapitalnym wykona-
niu Wiktorii Szczepanowskiej. 
Natomiast furorę zrobiła tego 
wieczoru Kinga Rynkiewicz. 
Jej interpretacje eurowizyjnego 
przeboju �Tatoo� (Loreen), �Nie 
wierz mi, nie ufaj mi� (Anny 
Jantar), a zwłaszcza �A to, co 
mam� (Kasi Kowalskiej) za-
brzmiały olśniewająco.

Słuchacze nie szczędzili też 
braw instruktorowi grupy, który 
oprócz przeboju Krajewskiego, 
czarował głosem w piosenkach 
�Z nim będziesz szczęśliwa� Sta-
rego Dobrego Małżeństwa i �Pani 

mi mówi� poetyckiego tercetu 
Cztery Pory Miłowania. Na Þ nał 
dziewczęta obdarowane zostały 
przez prezydenta Białej Podlaskiej 
Michała Litwiniuka i dyrektora 
Bialskiego Centrum Kultury Zbi-
gniewa Kapelę różami, a Krzysztof 
Olesiejuk spontanicznie odśpie-
wał przy fortepianie nieśmiertelny 
szlagier Piotra Szczepanika �Ko-
chać�. Owacjom nie było końca.

Walentynkowy koncert Stu-
dia Wokalnego Brevis dowodzi 
ogromnego potencjału w amator-
kach, dla których pasją i wyzwa-
niem jest śpiewanie w różnych 
tonacjach i nastrojach. Dziewczę-
tom należą się słowa uznania oraz 
życzenia, by następne spotkanie 
z jeszcze liczniejszą widownią 
było równie udane.

Istvan Grabowski

Dziewczętom z Brevis należą się słowa uznania oraz życzenia, by następne spotkanie z jeszcze liczniejszą widownią było równie udane
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Wyśmienite wykonawstwo sprawiło, że słuchacze nie szczędzili braw. Był w tym gronie również prezydent miasta, 
Michał Litwiniuk
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Koncert wokalistek Brevisu pokazał miłość w szerokiej palecie barw, co ogrom-
nie spodobało się słuchaczom
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Walentynkowe śpiewanie rozpoczął Krzysztof Olesiejuk nastrojową balladą 
Seweryna Krajewskiego „Uciekaj, moje serce”
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W piosenkach miłość opiewana była na tysiąc sposobów, od radości i ekscyta-
cji, do smutku i tęsknoty
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Koncert lśnił godnymi uwagi perełkami 
dowodzącymi, że miłość jest silnym, 
uniwersalnym uczuciem, dotykającym 
ludzi na różnych poziomach

Walentynkowe śpiewanie 
wokalistów Studia Wokalnego Brevis
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Piłkarze pierwszoligo-
wego Górnika rok 2024 
zaczęli od zdobycia punk-
tu w piątkowym starciu 
z Miedzią Legnica.

Pierwszym ligowym rywalem 
zielono-czarnych w 2024 roku 
była drużyna z Legnicy. Miedź 
była na niemal dwutygodniowym 
zgrupowaniu w Turcji. Zimą ro-
zegrała siedem sparingów, w tym 
wygrany 1:0 z Koreą Południową 
U-23. Bilans meczów kontrolnych 
legniczan to dwa zwycięstwa i pięć 
porażek. Jedynym wzmocnieniem 
zespołu jest 19-letni pomocnik 
Iwo Kaczmarski, wypożyczony 
z włoskiego Empoli FC. Ekipę 
z Dolnego Śląska opuścili za to 
bramkarz Filip Chadała i napast-
nik Daniel Stanclik. Obaj zostali 
wypożyczeni, kolejno do Olimpii 
Grudziądz i Znicza Pruszków. 
W pierwszym meczu Górnika 
z Miedzią w tym sezonie, w Legni-
cy, padł bezbramkowy remis. 

Tymczasem w piątek pierwszy 

raz �Górnicy� zagrozili bramce 
rywali już w 2. minucie, gdy zza 
pola karnego mocno, lecz prosto 
w bramkarza, uderzał Kacper Łu-
kasiak. Tuż przed przerwą silnym 
strzałem z dystansu popisał się 
Paweł Żyra, ale piłkę na rzut roż-
ny wybił golkiper Miedzi. Chwilę 
później groźnie było pod bramką 

gości po dośrodkowaniu z naroż-
nika - uderzał Souleymanne Cisse, 
jednak nie traÞ ł. 

Najbliżej pokonania Macieja 
Gostomskiego Miedź była w 60. 
minucie, gdy nieznacznie ponad 
bramką uderzał Damian Micha-
lik. W 67. minucie po akcji na 
prawej stronie Jakuba Bednarczy-

ka strzał z bliska oddał Żyra, ale 
kopnął piłkę zbyt słabo, by zasko-
czyć Jakuba Mądrzyka.

Mecz Górnik Łęczna - Miedź 
Legnica zakończył się bezbramko-
wym remisem. 

Górnik Łęczna - Miedź 
Legnica 

0:0
Górnik: Gostomski - Bednar-
czyk, Cissé, de Amo, Grabow-
ski (76` Durmuş) - Młyński (76` 
Podliński), Deja, Łukasiak, Żyra, 
Gąska (70` Warchoł) - Roginić 
(86` Janaszek).
Miedź: Mądrzyk - Kostka, Mi-
jušković, Hoogenhout, Carolina 
- Michalik, Lehaire (63` Tront), 
Aguado, Antonik (63` Salvador) - 
Drygas, Agbor (80` Drzazga).
Żółte kartki: Deja, Cissé, Młyń-
ski, de Amo - Lehaire, Agbor.
Sędziował: Grzegorz Kawałko 
(Olsztyn).
Widzów: 1393.

Dominik Smagała

Pavol 
Stano
trener Górnika 
Łęczna

Jeśli tak będziemy grali, to 
będziemy zdobywać punkty
Wejście do meczu mieliśmy 
dobre, potem gra się wyrównała. 
Przeszliśmy do innego rozstawienia 
przeciwko dobrze rozgrywającemu 
przeciwnikowi. Sam mecz był 
dosyć intensywny, oba zespoły 
starały się robić. Ten punkt trzeba 
szanować. Z podejścia zawodników 
jestem zadowolony, szkoda tych 
dwóch punktów. Ale myślę, że jeśli 
tak będziemy grali, to będziemy 
zdobywać punkty.

Lidze Górnik Łęczna pozyskał nowego zawodnika. To 23-letni pomocnik z 
Macedonii Północnej. Enis Fazlagić urodził się w 2000 roku w Veles w Ma-
cedonii. W sezonie 2017/2018 z klubem FK Skendija 79 zdobył mistrzostwo 
kraju, potem przeniósł się do słowackiego MSK Żilina. W 2022 roku pomocnik 
został piłkarzem Wisły Kraków. Rozegrał 13 spotkań w polskiej Ekstraklasie. 
Po spadku „Białej Gwiazdy” został wypożyczony do słowackiego FC DAC 1904 
Dunajska Streda. Zagrał w nim w sześciu spotkaniach. W obecnym sezonie nie 
rozegrał w barwach Wisły ani jednego meczu ligowego. Enis Fazlagić gra na 
pozycji środkowego pomocnika lub defensywnego pomocnika. Macedończyk 
został wypożyczony przez Górnik do 3 czerwca 2024 roku
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ZALEGŁOŚCI Z GKS-em, 
POTEM CHROBRY

Przed „Górnikami” zaległy 
mecz 17. kolejki z GKS-em 
Tychy. Zielono-czarni zagrają 
u siebie, spotkanie zostanie 
rozegrane we wtorek, 20 lute-
go. Kolejne zawody w ponie-
działek, 26 lutego, tym razem 
w delegacji. Górnik zagra 
w Głogowie z Chrobrym

Wisła Grupa Azoty 
Puławy rozegrała 
ostatni mecz kontrolny 
przed wznowieniem 
rozgrywek w rundzie 
wiosennej. Podopieczni 
Mikołaja Raczyńskie-
go pokonali jego byłą 
ekipę - Orlęta Radzyń 
Podlaski.

Od początku spotkania lepiej 
prezentowali się biało-niebiescy, 
którzy napierali na bramkę go-
ści. W 25. minucie faulowany 
w polu karnym przeciwników 
był Piotr Giel. Arbiter głów-
ny wskazał na �wapno�, a po 
chwili �jedenastkę� wykorzystał 
Krystian Puton. Zaledwie sie-
dem minut później prowadzenie 
podwyższył Robert Janicki.

Po zmianie stron do głosu do-
szli rywale. W 54. minucie błąd 
w naszej defensywie popełnił 
Radosław Seweryś, czego skut-
kiem była utrata bramki. Na od-
powiedź nie trzeba było jednak 
długo czekać. W 65. minucie 
sędzia Paweł Komorek podykto-
wał kolejny rzut karny. Do jego 
wykonania podszedł wprowa-

dzony chwilę wcześniej Mateusz 
Klichowicz i pewnie umieścił 
futbolówkę w siatce. Z kolei 
w 72. minucie dubletem popisał 
się kapitan Puton, który w feno-
menalnym stylu uderzył z rzutu 
wolnego. Cztery minuty później 
została podyktowana trzecia 
�jedenastka� w tym meczu, 
tym razem dla gości. Tomasz 
Mamis pokusił się o drugiego 
gola, ale jego strzał zatrzymał 
Oskar Mielcarz. Mimo to po 
dobitce nasz bramkarz nie miał 
już szans. Ostatnie słowo w tym 
sparingu należało do Kacpra 
Szymanka. W 88. minucie mło-
dy Wiślak wykorzystał błąd 
golkipera przyjezdnych i ustalił 
wynik spotkania.

- Meczem z Orlętami zakoń-
czyliśmy przygotowania do run-
dy wiosennej. Cieszą strzelone 
gole, bo skuteczność w poprzed-
nich sparingach szwankowała, 
aczkolwiek powinniśmy wyko-
rzystać więcej sytuacji. Wykreo-
wane szanse musimy przekuwać 
na gole. Popełniliśmy również 
kilka indywidualnych błędów, 
co przekuło się na bramkę dla 
Orląt oraz bezsensowny rzut 
karny dla przeciwnika. Mamy 

jednak osiem dni, żeby poprawić 
te drobne mankamenty i opty-
malnie być przygotowanym na 
inaugurację rozgrywek. Do Ol-
sztyna jedziemy po trzy punkty 
i tym meczem chcemy zacząć 
marsz w górę tabeli - mówi Mi-
kołaj Raczyński, szkoleniowiec 
Wisły.

Wisła Grupa Azoty 
Puławy - Orlęta Radzyń 

Podlaski 

5:2 (2:0)
Bramki: Puton 25` (karny), 
72`, Janicki 32`, Klichowicz 65` 
(k), Szymanek 88` - Mamis 54`, 
Szuta 76`.
Wisła: Mielcarz (77` Łakota) - 
Flak (77` Kaczorowski), Wiech 
(89` Gałązka), Seweryś (65` 
Skałecki), Pavlas (89` Ciszew-
ski), Noiszewski (89` Łuczuk), 
Puton (77` Kumoch), Janicki 
(65` Kołtański), Nojszewski 
(65` Klichowicz), Kargulewicz 
(98` Szymanek), Giel (65` 
Bortniczuk).

mp

Próba generalna 
na „piątkę”

Mikołaj Kosior dołą-
czył do kadry trene-
ra Mikołaja Raczyń-
skiego na zasadzie 
wypożyczenia z Mo-
toru Lublin do końca 
bieżącego sezonu 
z możliwością trans-
feru definitywnego.

Utalentowany młodzieżo-
wiec jest wychowankiem LKS-u 
Skrobów, skąd w wieku 15 lat 
przeniósł się do klubu z Koziego 
Grodu. Na początku grał w re-
zerwach, a następnie został włą-
czony do pierwszego zespołu. 
Skrzydłowy ma na swoim kon-
cie 31 występów na poziomie 
centralnym oraz 5 zdobytych 
bramek, w tym dwie przeciwko 
Wiśle Grupa Azoty Puławy.

Transfer czasowy 20-latka 
do innego klubu nie może być 
zaskoczeniem, bowiem w run-
dzie jesiennej Kosior zagrał 
tylko w dwóch meczach lubel-
skiego zespołu, notując zale-
dwie 94 minuty w spotkaniach 

z Puszczą Niepołomice oraz 
Arką Gdynia. 

Dużo lepiej wiosło mu się, 
gdy Motor był w II lidze. Zano-
tował 24 mecze o punkty (1004 
minuty) i zdobył cztery gole. Do 
tego dołożył cztery spotkania 
w Pucharze Polski (183 minuty) 
i bramkę na wagę wygranej z Za-
głębiem Lubin. W starciu bara-
żowym o I ligę zagrał 47 minut 
w starciu ze Stomilem Olsztyn. 
Lublinianie wygrali 4:1 w serii 
rzutów karnych i awansowali na 
zaplecze Ekstraklasy.

mp

Mikołaj Kosior 
wypożyczony 
do Wisły

Mikołaj Kosior został zawodnikiem 
Wisły Puławy

MECZ 20. KOLEJKI
Polonia - Skra 2:2
Bramki: Gajda 24`, Andrzejczak 
64` - Mas 42`, 90`.
Olimpia G. - Olimpia E. - przeł.
GKS Jastrzębie - KKS Kalisz - przeł.
Stal - Wisła - przeł.
Sandecja - Radunia - przeł.

 NASTĘPNA KOLEJKA 
(25.02., godz. 12:00): Stomil 
- Wisła, Kotwica - Chojniczan-
ka, Lech II - Olimpia G., Olimpia 
E. - Skra, Polonia - Radunia, 
Sandecja - Zagłębie II, Hutnik 
- GKS Jastrzębie, KKS Kalisz - 
Pogoń, Stal - ŁKS II Łódź.

mp

II LIGAII LIGA

Wyniki 20. kolejki:

Górnik - Miedź 0:0
Tychy - Odra 2:0
Polonia - Arka 0:3
Lechia - Płock 3:1
Podbeskidzie - Resovia 2:2
Stal - Wisła 1:2
Termalica - Chrobry 1:1
Zagłębie - Znicz 0:1
Katowice - Motor (po zamknię-
ciu wydania)

Następna kolejka (23-26.02.):

Podbeskidzie - Odra, Resovia - 
Zagłębie, Znicz - Lechia, Płock 
- Katowice, Motor - Termalica, 
Chrobry - Górnik (26.02., g. 18), 
Miedź - Polonia, Arka - Stal, 
Wisła - Tychy

dsm

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Arka Gdynia 20 37 31-20

2 GKS Tychy 19 37 27-20

3 Lechia Gdańsk 20 35 29-18

4 Wisła Kraków 20 34 40-23

5 Motor Lublin 18 32 26-22

6 Odra Opole 20 31 22-19

7 Wisła Płock 20 30 28-27

8 Miedź Legnica 19 29 28-19

9 Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza 20 28 34-27

10 Górnik Łęczna 19 28 18-18

11 Znicz Pruszków 20 26 16-22

12 GKS Katowice 18 24 26-22

13 Stal Rzeszów 20 23 27-31

14 Chrobry Głogów 20 22 20-33

15 Polonia Warszawa 20 19 24-31

16 Resovia 20 19 21-36

17 Podbeskidzie 
Bielsko-Biała 19 17 15-27

18 Zagłębie Sosnowiec 20 11 14-31

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Kotwica Kołobrzeg 20 37 42:30

2 KKS Kalisz 19 34 28:17

3 Pogoń Siedlce 19 33 32:22

4 Radunia Stężyca 19 31 25:22

5 Chojniczanka Chojnice 20 30 29:25

6 Hutnik Kraków 20 30 30:28

7 Skra Częstochowa 20 28 27:22

8 Zagłębie II Lubin 20 28 31:28

9 ŁKS II Łódź 20 28 32:30

10 Stal Stalowa Wola 19 27 22:24

11 Olimpia Elbląg 18 26 23:21

12 Lech II Poznań 19 25 23:32

13 Stomil Olsztyn 19 23 20:26

14 Wisła Puławy 19 22 28:30

15 Polonia Bytom 19 21 21:27

16 GKS Jastrzębie 19 21 21:28

17 Sandecja Nowy Sącz 19 17 17:28

18 Olimpia Grudziądz 19 16 21:32

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Pierwszy ligowy punkt 
Górnika w 2024 roku
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W pierwszym w tym 
roku meczu rozegra-
nym na naturalnym 
boisku Orlęta przegra-
ły z II-ligową Wisłą 
Puławy 2:5. Pomimo 
porażki radzyniacy 
zostawili po sobie 
dobre wrażenie, ale 
nie ulega wątpliwości, 
że przed Tomaszem 
Złomańczukiem i jego 
podopiecznymi jeszcze 
mnóstwo roboty.

Orlęta w Puławach witał ich 
niedawny szkoleniowiec Miko-
łaj Raczyński, który obecnie 
trenuje Wisłę. Od �Mikiego� 
dalej sporo zależy: między 
utrzymaniem się Wisły w II 
lidze i Orląt w III istnieje bez-
pośredni związek: gdyby dru-
żynie z Puław się nie udało, 
poprzeczka dla Orląt powę-
druje w górę: z III ligi będzie 
spadać jedna drużyna więcej, 
żeby zrobić miejsce puławia-
nom. Ale o sukces Raczyń-
skiego jesteśmy jakoś dziwnie 
spokojni. 

Wynik kiepski, gra 
chwilami niezła

Pierwsza połowa rozegrana 
została pod wyraźne dyktan-
do gospodarzy lecz gol padł 
dopiero po wyraźnym błędzie 
Igora Bartnika, który musiał, 
po nieudanym dryblingu, ra-
tować się faulem we własnym 
polu karnym. Drugą bram-
kę biało-zieloni stracili tuż 
przed przerwą, ale w drugiej 

połowie to oni rzucili się do 
ataku. Efektem był gol To-
masza Mamisa. Ofensywny 
rozgrywający Orląt mógł do-
rzucić jeszcze jedno trafienie, 
ale zmarnował karnego. Na 
szczęście z dobitką zdążył Ja-
kub Szuta, dla którego było to 
pierwsze trafienie w nowych 
barwach. W międzyczasie 
goście nie ustrzegli się kilku 
błędów w defensywie, które 
pozwoliły miejscowym utrzy-

mywać bezpieczny dystans 
bramkowy.

Dzień słabości 
bramkarzy

Ciekawa jest rywalizacja 
o bluzę z numerem 1. Zarów-
no Igor Bartnik jak i Szymon 
Rutkowski solidarnie w sobotę 
zrobili po jednym poważnym, 
kosztującym gola błędzie. 
Trener bramkarzy Mateusz 

Bożym może mieć �zgryz� do 
ostatnich dni przed startem 
sezonu. 

Paru jeszcze się leczy

W meczu nie wzięli udziału 
Arkadiusz Korolczuk, który 
ciągle odczuwa skutki ostrego 
wejścia zawodnika Łady Biłgo-
raj w sparringu sprzed 10 dni. 
Drobne urazy trapią też Ar-
kadiusza Kota i Przemysława 
Koszela, jednak w poniedzia-
łek zapewne będą normalnie 
trenować: sztab szkoleniowy 
woli w tej chwili dmuchać na 
zimne i nie ryzykować pogłę-
bienia kontuzji. Bój o powrót 
do sportowej formy toczy ka-
pitan drużyny Patryk Szymala, 
jednak tu sprawa jest znacz-
nie poważniejsza i nie ma co 
liczyć, żeby pomógł drużynie 
w najbliższych tygodniach. 

Wiadomo z kim, nie 
wiadomo gdzie i kiedy

W kolejną sobotę ostatnim 
przedsezonowym rywalem Or-
ląt będzie Avia Świdnik. Nie 
są pewne lokalizacja i godzina 
rozpoczęcia, gdyż obie druży-

ny chciałyby zagrać na natu-
ralnej murawie. A to jest prze-
łom lutego i marca... Potem 
zaś już nie będzie przestrzeni 
na błędy i eksperymenty. 
W niedzielę, 3 marca, o go-
dzinie 18 biało-zieloni wyj-
dą na boisko w Wiązownicy 
w pierwszym meczu ligowym.

Zbigniew Smółko

Mecz sparringowy: Wisła Puławy - Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski 5:2 (2:0)

Jeszcze tylko Avia, a potem już liga
Wisła Puławy - Orlęta 

Spomlek Radzyń 
Podlaski 

5:2 (2:0)
Bramki: Puton 25, 71, 

Janicki 32, Klichowicz 66, 

Szymanek 88 – Mamis 54, 

Szuta 76

Wisła: Mielcarz - Wiech, 

Sewerys, Pavlas, Flak, Noi-

szewski, Nojszewski, Puton 

Kargulewicz, Janicki, Giel

Orlęta: Bartnik - Zmorzyń-

ski, Kotko, Chyła, Duchnow-

ski, Pawluczuk, Szczypek, 

Cassio, Radziński,  Mamis,  

Szuta oraz Rutkowski, Rycaj, 

Obroślak, Majbański, Kotko, 

Piotrowski, Wołek

ORLĘTA ZAPRASZAJĄ 
NA GALĘ PIŁKARSKĄ
W sobotę, 24 lutego, o godzi-
nie 18 w hali Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych im. Jana 
Pawła II, jak zwykle w ostatni 
weekend przed startem rundy 
wiosennej,  odbędzie się 
Gala Piłkarska Orląt Radzyń 
Podlaski. Kibicom zaprezen-
tuje się dwanaście klubowych 
drużyn młodzieżowych oraz 
drużyna seniorów, w tym jej 
nowi zawodnicy. Ponieważ klub 
w tym roku obchodzi stulecie 
swojego istnienia, honorowymi 
gośćmi będą zawodnicy, którzy 
grali w Orlętach czasem nawet 
kilkadziesiąt lat temu. Mu-
zycznymi gwiazdami wieczoru 
będą Wojciech „Molas” Gil 
oraz Basia Bloch. Atrakcji nie 
zabraknie

Przedostatni mecz kon-
trolny mają za sobą pił-
karze Podlasia. Bialczanie 
walczyli z Avią Świdnik.

Ostatnia prosta na plus

Bialczanie wygrali 3:1 z Avią 
Świdnik. Jedną z bramek zdobył 
Marcin Pigiel, który zrobił sobie 
prezent na 26 urodziny, które ob-
chodził 15 lutego. 

- Za nami spotkanie z przeciw-
nikiem prezentującym wysoką ja-
kość na boisku i dało się to odczuć. 
Mimo to, przy dobrej realizacji 
przez zawodników swoich zadań 
nie dopuściliśmy przeciwnika 
do wielu sytuacji. Jeśli Avia nam 
zagrażała to głównie po stałych 
fragmentach gry, po których kil-
kukrotnie było groźnie. Z kolei po 
naszej stronie oprócz zdobytych 
bramek było jeszcze uderzenie 
w słupek, minimalny spalony przy 
zdobytej bramce, więc wynik może 
odzwierciedlać to, co działo się na 
boisku - mówi Artur Renkowski.

Szkoleniowiec przyznaje, że 
mogą cieszyć dobre zachowania na 
połowie przeciwnika. - Dzięki temu 
tworzyliśmy sytuacje do zdobycia 
bramki. Zakończyliśmy cięższy 
etap przygotowań i od wtorku 
będziemy już szukali świeżości 

i większej dynamiki w działaniach 
na boisku, bo przed nami ostatnia 
prosta przygotowań przed startem 
rundy wiosennej. W tym tygodniu 
spotkamy się na czterech trenin-
gach. Ostatnio mieliśmy aż osiem 
jednostek - dodaje.

Avia Świdnik - Podlasie 
Biała Podlaska 

1:3 (0:2)
Bramki: Galara 53` - Lepiarz 

23`, Pigiel 37`, Salak 87`.

Avia: Grabowski - Zagórski, 

Machała, Mykytyn, Rozmus, 

Kafel, Uliczny, Rak, zaw. testo-

wany, Stryjewski, Maj. Ponadto 

grali: Sobieszczyk, zaw. testo-

wany II, Dobrzyński, Galara, 

zaw. testowany III, Popiołek, 

Zając, Lenard.

Podlasia: Dehtiar - Krawczyk, 

Kapuściński, Avdieiev, Pigiel, 

Salak, Kamiński, Orzechowski, 

Wyjadłowski, Lepiarz, Kobyliń-

ski. Ponadto grali: Trochimiuk, 

Podstolak, Pacek, Andrzejuk, 

Nojszewski, Grochowski. 

Długa lista 
kontuzjowanych

Obecny okres przygotowaw-
czy to zmartwienie szkoleniow-
ca. W tym momencie Artur 
Renkowski nie może korzystać 
z siedmiu zawodników. 

Na dłużej wypadli: Ezana 
Kahsay, Jan Kozłowski, Dominik 
Sikora, Karol Domański i Adrian 
Wnuk. W tygodniu do zajęć mają 
powrócić: Rafał Misztal i Kacper 
Jakóbczyk. Z kolei tydzień, a może 
dwa będą pauzować: Maciej Ku-
rowski oraz Jarosław Kosieradzki.

Karnety już są!

Chcesz kupić wejściówkę 
na wszystkie mecze Podlasia 
w rundzie wiosennej?

Karnety można nabywać 
w recepcji hotelu Podlasia, co-
dziennie po godz. 15:00. Bilet 
zapewnia wstęp na osiem me-
czów ligowych.

CENY

500 zł - karnet VIP

100 zł - karnet

Dzieci do 6. roku życia - wstęp 

bezpłatny

 Co z meczem 
z Huraganem?

21 lutego piłkarze Podlasia 
Biała Podlaska mieli zagrać 
z Huraganem Międzyrzec Pod-
laski.

Spotkanie zostało odwołane 
ze względu na plagę kontuzji 
w zespole Artura Renkowskiego. 
Biało-zielonym pozostał jeszcze 
jeden mecz kontrolny. Ostatnim 
rywalem w okresie przygoto-
wawczym będzie Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki. Bój odbędzie 
się 24 lutego na boisku rywali.

mp

Wygrana Podlasia z plagą 
kontuzji w tle. „Ablo” z trafieniem 
urodzinowym

Jedną z bramek zdobył Marcin Pigiel, 
który zrobił sobie prezent na 26 
urodziny, które obchodził 15 lutego

Za miesiąc miał 
wrócić do trenin-
gów. Przeszedł 
operację więzadeł 
krzyżowych. Nieste-
ty, Karol Domański 
doznał identyczne-
go urazu. Przed nim 
kolejny zabieg.

18-latek pauzuje od sierp-
nia 2022 roku. W spotkaniu 
z Wisłoką Dębica wszedł na 
boisko w 78. minucie. Po 
niespełna 300 sekundach 
doznał urazu, który oznaczał 
długą przerwę. - Od operacji 
minęło półtora roku. Miałem 
nadzieję, że wkrótce dołączę 
do zespołu. Dwa tygodnie 
temu marzenia prysnęły jak 
bańka mydlana - mówi wy-
chowanek KS-u Łosice. 

Domański zerwał więzadła 
krzyżowe w prawym kolanie. 
- To było podczas strzału 
lewą nogą. Nie wytrzymała 
noga postawna. Wywróciłem 
się. Diagnoza ponownie po-
waliła mnie na kolana - do-
daje zawodnik, który w klu-
bie z Białej Podlaskiej jest od 
wiosny sezonu 2019/2020. 

Początkowo grał w TOP-ie, 
następnie drużynach mło-
dzieżowych Podlasia.

18-latek zadebiutował 
w barwach trzecioligowca 11 
czerwca 2022 roku. W meczu 
z KSZO Ostrowiec Święto-
krzyski wszedł na boisko po 
przerwie za Jakuba Kobyliń-
skiego. W 65. minucie zdobył 
gola na 4:1. Bialczanie trium-
fowali 5:1. Wydawało się, że 
przed nim ciekawa przyszłość. 
Niestety, do teraz spędzona na 
rehabilitacji, bólu i cierpieniu.

W marcu przejdzie opera-
cję. Jak dobrze pójdzie, na 
boisko wróci za rok. Trzyma-
my kciuki.

mp

Wielki pech Karola: 
Diagnoza powaliła 
mnie na kolana

Karol Domański ponownie będzie 
musiał położyć się na stół

SPARINGI 

PODLASIA

3:1 Jagiellonia II Białystok

1:1 Łada Biłgoraj

2:0 Mazovia Mińsk Maz.

0:1 Pogoń Siedlce

Avia Świdnik

24.02., Pogoń Grodzisk Maz.

Mikołaj Raczyński 
w latach 2021-2023 trener Orląt, 
obecnie Wisły Puławy

Jest potencjał, może się 
udać
- Orlęta zaprezentowały się nieźle, 
widać w tej drużynie potencjał. 
Zdaje się, że to nie był jeszcze 

optymalny skład, bo nie było m.in. 
leczącego się Patryka Szymali. Naj-
większe pozytywne wrażenie zrobił 
na mnie Cassio, który dobrze radził 
sobie jako defensywny pomocnik: 
jest silny fi zycznie, dobry technicz-
nie, widać, że potrafi  grać w piłkę. 
W drugiej połowie na stoperze też 
gwarantował jakość. Niezły mecz 
zagrał też Tomasz Mamis, to na-
prawdę dobry piłkarz. Jakub Szuta 
pokaże na co go stać, w sobotę 
grał przeciwko silnym obrońcom 
i miał trudno, żeby wygrać z nimi 
bezpośrednią fi zyczną bramkę. Przy 
rzucie karnym dobrze poszedł do 
dobitki i za to mu brawo. Bardzo 
chciałbym, żeby i Orlęta i Wisła 
się utrzymały. Teraz, kiedy mam 
niedaleko na pewno będę bywał 
i na meczach na Warszawskiej

Fo
t.m

p

Okiem trenera: 
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Bialczanka została 
najlepszą zawodniczką 
w Europie. Weronika 
Zielińska-Stubińska 
sięgnęła po złoto.

Zawodniczka AZS-u AWF 
Biała Podlaska triumfowała pod-
czas mistrzostw Europy seniorek 
w podnoszeniu ciężarów. �Ziela� 
ograła wszystkie rywalki. Zma-
gania zakończyła z wynikiem 
235 kg w dwuboju. W rwaniu 
zaliczyła 103 kg, zaś w podrzu-
cie 132 kg. Podopieczna Pauliny 
Szyszki i Jarosława Sacharuka 
wyprzedziła o kilogram Elenę 
Erighinę z Mołdawii oraz aż 
o 13 kg Dilarę Narin z Turcji.

Zielińska-Stubińska w rwaniu 
zaliczyła tylko jedno podejście 
do 103 kg, natomiast w podrzu-
cie w ostatniej próbie założyła 
na sztangę 132 kg i zaliczyła. To 
dało jej rezultat 235 kg w dwu-
boju i tytuł. Medal w SoÞ i jest 
pierwszym od pięciu lat wy-
walczonym przez Polkę na ME. 
Poprzednio w 2019 roku złotą 

medalistką ME była Joanna Ło-
chowska.

Zawodniczka AZS AWF Biała 
Podlaska walczy o prawo startu 
na igrzyskach olimpijskich w Pa-
ryżu. Na razie do 12 pozycji na 
liście rankingowej IWF trochę 
jej brakuje (jej najlepszy wynik 
to 239 kg), ale Polka w kwietniu 
wystąpi w zawodach Pucharu 
Świata, gdzie będzie miała ostat-
nią szansę uzyskania lepszego 
rezultatu.

Przed występem �Ziela� mó-
wiła, że pomoc zweryÞ kuje, na 
ile jest przygotowana. - Jestem 
pozytywnie nastawiona i na 
pewno jak za każdym razem 
dam z siebie wszystko - mówiła. 
Jak rzekła, tak zrobiła. W Białej 
Podlaskiej mieszka najlepsza za-
wodniczka w Europie do 81 kg.

- Powiem szczerze, że spodzie-
waliśmy się dobrego występu. 
Teraz już mogę powiedzieć, że 
przeczuwałem złoto. Tak też się 

stał. Mamy pierwszy złoty me-
dal mistrzostw Europy w historii 
sekcji. Wiem, co mówię, bo jako 
zawodnik, a później jako trener, 
jestem na uczelni od 1976 roku - 
mówi Jarosław Sacharuk.

Szkoleniowiec, który wraz 
z Pauliną Szyszką szlifuje talent 
Zielińskiej-Stubińskiej podkre-
śla, że wszyscy liczyli na trochę 
lepszy wynik. - Medal bardzo 
cieszy, ale bardzo ważne są 
kwaliÞ kacje do Igrzysk Olimpij-
skich. Weronice jeszcze trochę 
brakuje, ale przed nią występ 
podczas turnieju. Wierzymy 
w nią - dodaje.

Gdy Szyszka była z Zielińską-
-Stubińską w SoÞ i, Sacharuk 
wraz z zawodniczkami i zawod-
nikami z sekcji oglądali występ 
w siłowni. - Włączyliśmy tele-
bim. Była ze mną moja rodzina, 
wnuczki, które zajadały się pop-
cornem. Przeżywaliśmy występ 
naszej �Zieli�. Skończyło się 
pięknie - kończy.

Brawo!
mp

Weronika Zielińska-Stubińska (z lewej) została mistrzynią Europy

Piłkarze z Kąkolewnicy 
ograli 2:1 lidera Klasy 
Okręgowej - łukowskie 
Orlęta.

Goście wygrywali po tra-
fieniu Sebastiana Sowisza. 
Wyrównał były gracz żółto-
-czerwonych - Jacek Mielnik, 
który trafił zza pola karnego. 
Szalę na korzyść drużyny z Ką-
kolewnicy przechylił Dominik 
Rycaj, pewnie wykorzystując 
sytuację sam na sam. Gracze 
Gromu obili również spojenie 
słupka z poprzeczką po próbie 
wracającego do zespołu Karola 
Kosela. 

Z Orłem, ale gdzie?
W najbliższy weekend ry-

walem zespołu z Kąkolewnicy 
będzie Orzeł Czemierniki.

- I tu jest pytanie, gdzie zagra-
my. Liczę, że będzie dobra po-
goda i pozwoli nam na wyjście 
na naturalną nawierzchnię. Za-
pewne wszystko zostanie zapięte 
na ostatni guzik niedługo przed 
planowaną grą - mówi Adrian 
Świderski, trener Gromu.

Bez kilku
W meczu rozegranym na 

sztucznej nawierzchni w Lubar-
towie szkoleniowiec nie mógł 
skorzystać z kilku zawodników.

Zabrakło: Ademoli Adene-
kana, Marcina Chilimoniuka, 
Kacpra Kocyły, Kacpra Marczu-
ka, Karola Grochowskiego. - To 
najbardziej boli, że nie możemy 

zgrywać się w pełnym zestawie-
niu. Każdy trening, każdy mecz 
to bezcenne momenty, by sca-
lać zespół. Wierzę, że wkrótce 
będziemy mogli grać w pełnym 

składzie. Trwają rozmowy z Pa-
trykiem Tomasiakiem. Chcemy, 
by został w składzie - mówi 
opiekun zespołu.

Bez dwóch
Wiosną w zespole Gromu nie 

zagra dwóch zawodników.

W ostatnim czasie z ekipą tre-
nowali: Szymon Cyrankiewicz 
oraz Kennth. Szkoleniowiec zre-
zygnował z usług byłego gracza 
Granitu Bychawa oraz gracza 
rodem z Nigerii.

Grom Kąkolewnica - 
Orlęta Łuków 

2:1 (1:1)
Bramki: Mielnik 45`, D. Rycaj 
67` - Sowisz 25`.

Grom: Nos - Zieliński, Siudaj, 
Jakimiński, Ozygała, zaw. testo-
wany, Bancerz, J. Rycaj, Mielnik, 
D. Rycaj, Kanatek. Ponadto 
grali: Kosel, Kot, Englender.

mp

Grom odwrócił losy spotkania

Kennth nie przekonał do swoich umiejętności Adriana Świderskiego. Nigeryj-
czyk nie zagra w Gromie

Jacek Mielnik trafi ł do siatki klubu, 
w którego barwach grał poprzednio

Wrócił! Wychowanek 
TOP-u 54 Biała Podlaska 
i były zawodnik Podlasia 
Biała Podlaska ponownie 
pojawił się na boisku.

Maciej Wojczuk w sobotę zagrał 
w spotkaniu kontrolnym w bar-
wach Piasta Kobylnica. To trzecia 
drużyna V ligi w grupie wielko-
polskiej. Zespół traci do wicelide-
ra - Naszej Dyskobolii Grodzisk 
Wielkopolski sześć punktów oraz 
osiem �oczek� do lidera - Zamku 
Gołańcz. 

27-letni napastnik przywitał się 
w nowym otoczeniu znakomicie. 
To było wejście z futryną. �Wojo� 

zaliczył debiut marzenie. W pierw-
szej połowie zdobył cztery bramki. 
Jego ekipa triumfowała 5:1 w star-
ciu z TPS-em Winogrady.

Wojczuk ma w CV grę w mło-
dzieżowych drużynach Legii War-
szawa, rezerwach �Wojskowych�, 
Motorze Lublin, Karpatach Kros-
no, Pogoni Siedlce, Radomiaku 
Radom, Orlętach Radzyń Pod-
laski, Wiśle Puławy. Po sezonie 
2022/2023 zrezygnował z gry 
w ukochanym Podlasiu ze względu 
na kontuzję. W ostatnich miesią-
cach przechodził rehabilitację, by 
bez bólu wrócić na murawę i cie-
szyć się futbolem.

Powodzenia �Woju�.
mp

Maciej Wojczuk 
w Piaście? Do zespołu 
wszedł z futryną!

Maciej Wojczuk (z prawej) wrócił do piłki. W meczu sparingowym w barwach 
Piasta Kobylnica zdobył cztery gole

Trwają gorączkowe 
poszukiwania szkole-
niowca który obejmie 
schedę po Jarosławie 
Makarewiczu.

Niespełna 58-letni trener zre-
zygnował z pracy w Tytanie Wisz-
nice. Wraz z nim odszedł Michał 
Krukowski, który był grającym 
trenerem bramkarzy. �Kruko� wy-
brał ofertę LZS-u Dobryń. W klu-
bie szukają ich następców.

Tytan jest w szalenie trud-
nym położeniu. Zespół przegrał 
wszystkie mecze w rundzie je-
siennej.

mp

Klub z Klasy Okręgowej bez trenera

Kto podejmie się szalenie trudnego zadania i powalczy z Tytanem o utrzyma-
nie. Jarosław Makarewicz zrezygnował z prowadzenia ostatniej ekipy w tabeli 
Klasy Okręgowej

Ma 35 lat. Jest wycho-
wankiem TOP-u 54 
Biała Podlaska. W run-
dzie wiosennej będzie 
występował w Klasie A.

Michał Krukowski prze-
niesie się do LZS-u Dobry, 
w barwach którego występo-
wał w rundzie jesiennej sezo-
nu 2015/2016. Ostatnio był 
grającym trenerem bramkarzy 
w Tytanie Wisznice. 

�Kruko� ma w CV grę w: 
Podlasiu Biała Podlaska, Lutni 
Piszczac, Cresovii Siemiatycze, 
GLKS-ie Roskosz-Grabanów, 
Kujawiaku Stanin. 

Jego nowy-stary zespół zaj-
muje ósme miejsce po rundzie 
jesiennej. Podopieczni Marcina 

Korneluka w 11 meczach zdobył 
13 punktów.

mp

Michał Krukowski zmienia barwy

Michał Krukowski wiosną będzie bronił barwa LZS-u Dobryń

Mamy medal! „Ziela” blisko wyjazdu na Igrzyska Olimpijskie

Ona jest wielka! 
Zielińska-Stubińska ze złotem!
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Piłkarze ręczni AZS-u 
AWF Biała Podlaska 
musieli pogodzić się 
zˊsiódmą porażką wˊse-
zonie. Lepsza okazała 
się Pogoń Szczecin.

W pierwszej połowie zespół pro-
wadzony przez Marka Kubiszew-
skiego i Sławomira Bodasińskiego 
toczył bardzo wyrównany bój. Na 
ławce zabrakło Marcina Stefańca, 
który przebywał na stażu trener-
skim w renomowanej Nemzeti 
Kézilabda Akadémia na Węgrzech. 
Bialczanie na przerwę schodzili ze 
stratą jednej bramki.

Po zmianie stron Pogoń udo-
wodniła swoją wyższość. Gospo-
darze uzyskali sześciobramkową 
przewagę. Nasi w nieco ponad 
kwadrans zdołali zdobyć zaledwie 
trzy bramki. Szczecinianie mogli 
mieć jeszcze okazalszy dorobek, 
ale znakomicie między słupkami 
spisywał się Daniel Makowski, któ-
ry oprócz udanych interwencji za-

liczył jedno traÞ enie. W końcówce 
po trzech bramkach z rzędu zdołali 
zmniejszyć straty do dwóch goli 
(23:25), jednak miejscowi utrzy-
mali nerwy na wodzy i cieszyli się 
z komplet punktów.

Sandra Spa Pogoń Szczecin 
- AZS AWF Biała Podlaska 

28:23 (15:14)

Pogoń: Jagodziński, Viunyk - 
Nowak 8, Wrzesiński 8, Krok 4, 

Biały 3, Polok 3, Wiśniewski 2, 
Kapela, Karbownik, Stępień. 
AZS AWF: Makowski 1 - 
Lewalski 7, Tarasiuk 4, Kozycz 3, 
Kandora 2, Wierzbicki 2, Mazur 1, 
Warmijak 1, Wojnecki 1, Wójcik 1, 
Antoniak, Baranowski, Grzenko-
wicz, Reszczyński.
Upomnienia: Stępień - War-
mijak.
Kary: 8 min (Wiśniewski x3, 
Stępień) - 10 min. (Warmijak, 
Wierzbicki, Kandora, Antoniak, 
Baranowski). 

Czerwona kartka: Wiśniewski 
59`, z gradacji kar.
Sędziowali: Jendraszczyk (Zala-

sewo), Świdwa (Poznań).
Widzów: 280.

mp

Bez �Stefana� ani rusz. Fatalna druga połowa

Bialczanie wybrali się do Szczecina pociągiem. Wracali bez punktów
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Z udziałem pięciu 
zespołów odbył się 
finał Białej Podla-
skiej wˊpiłce ręcznej 
dziewcząt wˊkate-
gorii igrzysk dzieci. 
Triumfowała Szkoła 
Podstawowa nr 5.

W meczu Þ nałowym pod-
opieczne Renaty Korszeń wy-
grały 8:4 z �Trójką� prowadzo-
ną przez Martę Wilczewską. 
Trzecie miejsce wywalczyła 
�Dziewiątka�, dzięki wygranej 
11:3 z �Jedynką�.

Mistrzynie wywalczyły awans 
do zmagań rejonowych, których 
będą gospodyniami. Zawody od-
będą się 22 lutego o godz. 10:00. 

MECZE GRUPOWE
GRUPA A
SP 9 - SP 3 3:10
SP 3 - SP 4 8:0
SP 4 - SP 9 3:5
GRUPA B
SP 1 - SP 9 1:7

KLASYFIKACJA KOŃCOWA
1. SP 5 Biała Podlaska - op. 
Renata Korszeń
2. SP 3 Biała Podlaska - op. 
Marta Wilczewska
3. SP 9 Biała Podlaska - op. 
Marcin Ławnik
4. SP 1 Biała Podlaska - op. 
Małgorzata Kapela
5. SP 4 Biała Podlaska - op. 
Anetta Tarkowska

mp

�Piątka� mistrzem miasta w ręczną

Mistrzyniami Białej Podlaskiej zostały: Bartczak Wiktoria, Gwarecka Oliwia, Harasymiuk Amelia, Hawryluk Gabriela, 
Januszko Maja, Kaliszuk Magdalena, Karpiuk Paulina, Królak Maja, Rychlik Oliwia, Tymoszuk Nina, Boguszewska 
Zuzanna. Opiekun: Renata Korszeń

Do zakończenia roz-
grywek Socca Winter 
Cup 2024 pozostała 
jedna kolejka. 

Blisko szczęścia są gracze 
Mario Presto, którzy po zwycię-
stwie 7:2 nad Lexis Team zostali 
liderem tabeli. Mają tyle samo 
punktów co FC Palermo Teres-
pol. Lider w najbliższą niedzielę 
musi ograć centrumsas.pl, który 
niespodziewanie uległ osłabio-
nemu KS-owi Drelów. W najbliż-
szą niedzielę będzie się działo!

WYNIKI 6. KOLEJKI
KS Drelów - centrumsas.pl 2:1
Bramki: Krzysztof Chwedoruk, 
Oleg Tkachuk - Jacek Bujnik.

Unidom - KS Kiełki 
Słodowe 9:1
Bramki: Kamil Starostka x3, 
Michał Szpański x2, Rafał 
Rabczuk, Łukasz Daniluk, Artur 
Bujak, Adam Bujalski - Vitali 
Vishniavetski.

Lexis Team - Mario Presto 2:7
Bramki: Kacper Pokorzyński 
x2 - Filip Tarnogórski x5, Daniel 
Krasucki x2.

Agrosport Leśna Podl. - FC 
Palermo 1:5

Bramki: Marek Rudziński - 
Wiktor Bobrowski x2, Filip 
Kurasiński, Dawid Zasiuk, 
Jakub Zasiuk.

TABELA ROZGRYWEK

Mario Presto 6 15 34:12

FC Palermo 6 15 31:13

KS Drelów 6 12 19:14

centrumsas.pl 6 12 36:9

Unidom 6 10 24:19

Agrosport Leśna Podl. 6 4 10:31

Lexis Team 6 3 10:26

KS Kiełki Słodowe 6 0 8:48

OSTATNIA KOLEJKA 
(25.02., niedziela): Lexis 
Team - Agrosport Leśna 
Podlaska (godz. 16:00), Uni-

dom - FC Palermo Terespol 
(godz. 16:30), KS Drelów - KS 
Kiełki Słodowe (godz. 17:00), 
centrumsas.pl - Mario Presto 
(godz. 17:30).

NAJSKUTECZNIEJSI
15 goli - F. Tarnogórski (Mario 
Presto)
14 goli - Ł. Borysiuk (centrum-
sas.pl)
13 goli - D. Krasucki (Mario 
Presto)
8 goli - D. Zasiuk (FC Palermo)
7 goli - K. Starostka (Unidom)
6 goli - W. Bobrowski (FC Paler-
mo), J. Bujnik (centrumsas.pl)

mp

Mario Presto, a może FC Palermo?

Czy ta ekipa już w niedzielę będzie cieszyć się z tytułu mistrzów?

WYNIKI 19. KOLEJKI
Pogoń - AZS AWF 28:23
MKS Wieluń - Nielba 29:26
Miedź - Stal M. 26:26, k. 1:3
Olimpia - Anilana 38:28
Śląsk - SMS ZPRP 35:29
Zagłębie - Padwa 29:24
Jurand - Stal G. - przeł.
KPR Żukowo - pauza

TABELA LIGI CENTRALNEJ

 
NASTĘPNA KOLEJKA 
(24.02., godz. 18:00): AZS 
AWF - Śląsk, Padwa - Pogoń, 
Jurand - SMS ZPRP, Stal G. - 
Olimpia, Anilana - Miedź, Stal 
M. - MKS Wieluń, Nielba - KPR 
Żukowo, Zagłębie - pauza.

mp

LIGA CENTRALNALIGA CENTRALNA

Rozpoczęły się za-
pisy na bieg, który 
odbędzie się 3 marca 
oˊgodz. 13:30 wˊTe-
respolu.

Zmagania odbędą się na sta-
dionie miejskim na dystansie 
1963 m. Ilość miejsc ograniczo-
na! Zapisy w dni robocze w ALO 
osobiście lub telefonicznie: 83 
375 20 04 u Andrzeja Korbala: 
512 195 682 lub Krystyny Pucer: 
502 441 414. Zapraszamy!

mp

Bieg Tropem 
Wilczym 
wˊTerespolu!

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Śląsk Wrocław 18 51 536:447

2. Padwa Zamość 17 35 510:487

3. Pogoń Szczecin 16 31 460:441

4. AZS AWF Biała Podlaska 17 30 479:444

5. KPR Autoinwest Żukowo 16 30 554:545

6. Olimpia Piekary Śląskie 18 27 517:496

7. Stal Mielec 18 27 512:510

8. Stal Gorzów 17 27 454:454

9. Miedź Legnica 18 26 542:524

10. SMS ZPRP Kielce 16 24 502:496

11. Jurand Ciechanów 17 23 453:484

12. Nielba Wągrowiec 18 20 493:514

13. Anilana Łódź 17 16 458:496

14. Zagłębie Sosnowiec 17 11 464:524

15. MKS Wieluń 16 6 430:503

Organizujesz zawody sportowe? 
Chcesz, by było o nich głośno 

w prasie? Zadzwoń bądź napisz. 
Z pewnością artykuł ukaże się 

we Wspólnocie. 
Zapraszamy do współpracy. 

Mateusz Połynka
mateuszpolynka162@gmail.com, 

516 019 184

OPOWIEDZ NAM 
O SPORCIE

Jak podsumujesz 
spotkanie?
- Daliśmy z siebie tyle, ile 
mogliśmy. Zostawiliśmy na 
parkiecie całe serduch. Do 
końca walczyliśmy, żeby wrócić 
z trzema punktami.

Wrócić...
- Wiem, o co pytasz. Do 
Szczecina podróżowaliśmy 
pociągiem. Było to ciekawe 
doświadczenie. W Poznaniu 
mieliśmy zamówiony obiad 
na peron. Do tego przesiadki, 
spacer z dworca do hotelu. 
Na pewno to coś nowego, co 
będzie można wykorzystać 
w sytuacjach podbramkowych. 
Sama podróż - na brak komfor-
tu i wygody nie można było 
narzekać.

Czego zabrakło, by 
wygrać?
- Chłodnej głowy, odrobiny 
doświadczenia i trenera Mar-
cina na ławce, którzy zawsze 
podpowie, co zrobić, zmotywu-
je, wyleje kubeł zimniej wody 
na głowę w trakcie czasu. 

Teraz Śląsk...
- Przyjedzie do nas lider, 
który walczy o ORLEN 
Superligę. Mam nadzieję, że 
postawimy się faworytowi 
ligi. Nie widzę innej moż-
liwości jak trzy punkty dla 
nas. Nastawienie jest bojowe. 
Nie mamy zamiaru oddawać 
punktów rywalom. Niech 
przyjadą i po ostatniej syre-
nie wybierają się w daleką 
podróż bez niczego.

ROZMOWA Z Filipem Lewalskim, 
zawodnikiem AZS-u AWF

Pociągiem bez trenera. 
Chcemy postawić się liderowi

p
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Bialski prezydent 
iˊdyrektorzy instytucji 
kulturalnych, aˊtakże 
dyrektor artystyczny 
Festiwalu im. B. Ka-
czyńskiego ogłosili, 
że wˊ2024 r. wˊBiałej 
Podlaskiej będzie aż 
1500 wydarzeń dużych 
iˊmniejszych dla 150 tys. 
uczestników.

W Walentynki prezydent 
Michał Litwiniuk zwołał kon-
ferencję prasową, pokazującą 
ambitne plany największych, 
zbliżających się wydarzeń kul-
turalnych oraz cyklicznych dzia-
łań bialskich instytucji, w tym 
też z dziećmi i seniorami. 

Z satysfakcją i entuzjazmem 
prezydent mówił o ubiegłorocz-
nych największych imprezach, 
czyli Dniach Miasta i Festiwalu 
im. B. Kaczyńskiego, które w su-
mie zgromadziły 24-tysięczną 
publiczność. 

Dżem, Brodzińska, 
Seweryn, Zamachowski...

� W tym roku będziemy goś-
cić oczekiwane sławy: znakomi-
ty, legendarny i ukochany przez 
pokolenia wiernych słuchaczy 
�Dżem� oraz gwiazdę muzyki 
tanecznej �Daj To Głośniej�, 
przy której hitach na pewno 
rozbuja się wspaniała bialska 
publiczność � zapowiadał Mi-
chał Litwiniuk. 

Jak wyjaśnił Zbigniew Kape-
la, dyrektor Bialskiego Centrum 
Kultury, wspomniani artyści 

mają wystąpić 2 czerwca po po-
łudniu w bialskim parku Radzi-
wiłłowskim. 

Prezydent obwieścił też, że 
wspaniałe gwiazdy zabłysną też 
podczas szóstej edycji Festiwalu 
im. B. Kaczyńskiego. 

� Ponownie wystąpi u nas 
królowa polskiej operetki, zako-
chana w bialskiej publiczności 
Grażyna Brodzińska. Przybędą 
wybitni, wspaniali polscy ak-
torzy, którzy zdążyli pokochać 
Białą Podlaską: Andrzej Seweryn 
i Zbigniew Zamachowski, od-
twórca ukochanej roli Michała 
Wołodyjowskiego � mówił 14 
lutego Michał Litwiniuk. 

� Także wśród gwiazd pojawi 
się niezrównany i niezmiernie 
utalentowany popularyzator 
muzyki nie tylko poważnej, 

wybitny pianista, ukochany, 
z wyjątkowym wdziękiem i hu-
morem prowadzący swoje wy-
stąpienia Waldemar Malicki. 
Nam, bialczanom, szczególną 
przyjemność sprawi to, że po-
nownie będzie nam towarzy-
szyć bialczanka, reporterka te-
lewizyjna TVN, pierwsza Polka 
odznaczona przez prezydenta 
USA Orderem Odwagi, Bianka 
Zalewska, od niedawna także 
szczęśliwa mama. Szczególnie 
Cię pozdrawiamy. I męża, i ko-
chane potomstwo � z wielką ra-
dością przekazał prezydent.

 Opera Narodowa ze 
Lwowa

Krzysztof Korwin-Piotrowski, 
dyrektor artystyczny Festiwalu 

im. B. Kaczyńskiego, dziękował 
prezydentowi za zaproponowa-
nie mu organizacji tegoż festiwa-
lu. Zapowiedział, że podobnie 
jak przed rokiem, także podczas 
bialskiego festiwalu wystąpi 
Opera Narodowa ze Lwowa. 
Nastąpi to 24 sierpnia, gdy na 
Ukrainie obchodzony jest jako 
święto państwowe Dzień Nie-
podległości. 

� Lwowska Opera Narodo-
wa jest jednym z najlepszych 
teatrów na świecie, ma nie-
samowitą renomę. Andrzej 

Seweryn recytować będzie 
piękną poezję ukraińską i pol-
ską � mówił dyrektor festiwa-
lu. Zapowiedział, że Zbigniew 
Zamachowski zaśpiewa napi-
saną przez siebie w młodości 
piosenkę. 

� Będzie śpiewał różne pio-
senki. Na pewno państwo się 
zakochają, opowiadać będzie 
różne anegdoty ze swego życia 
� zapowiedział. Zaznaczył, że 
Þ nałem tegorocznego festiwalu 
ma być �Baśniowy świat musi-
calu�. 

Festiwal będzie gościć prof. 
Klaudiusza Barana, rektora Aka-
demii Muzycznej im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie, muzyka, 
który przywrócił akordeon do 
świata muzycznego. Wystąpi też 
niezwykle utalentowany Maksy-
milian Lejk, laureat Grand Prix 
I. Międzynarodowego Konkursu 
Akordeonowego im. Bogusława 
Kaczyńskiego.

Marek Pietrzela

Biała Podlaska. Wydarzenia kulturalne wiosna - lato 2024

Grad imprez. Z zachwytami nad gwiazdami

Podczas konferencji prasowej prezydent Michał Litwiniuk zapowiedział, że bezpłatny będzie wstęp na imprezy Dni Białej Podlaskiej i Festiwal im. B. Kaczyńskiego
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Andrzej Seweryn recytować będzie piękną 
poezję ukraińską i polską, a Zbigniew 
Zamachowski zaśpiewa napisaną przez siebie 
w młodości piosenkę

Bogaty program innych 
imprez

Podczas środowej konferen-

cji prasowej wystąpili także 

Beata Demianiuk - kierownik 

referatu kultury i sportu UM, 

Renata Szwed – dyrektor 

Miejskiej Biblioteki Publicz-

nej, Stanisław Romanowski 

- naczelnik wydziału kultury 

i sportu UM, Rafał Izbicki - 

dyrektor Muzeum Południo-

wego Podlasia oraz płk Artur 

Artecki - przewodniczący 

Bialskiej Rady Seniorów. 

Przedstawili oni bogaty 

program innych imprez, 

m.in.: w marcu Międzyna-

rodowego Dnia Teatru i 5. 

Festiwalu Muzyki Organowej 

i Kameralnej oraz pierwszego 

z trzech jarmarków; w maju 

koncertu z okazji 100-lecia 

debiutu Jana Kiepury (25 

maja wystąpi tenor Arnold 

Rutkowski „Nino uśmiech-

nij się”); w lipcu i sierpniu 

18 seansów kina letniego 

w amfiteatrze, we wrześ-

niu Narodowego Czytania 

„Kordiana” J. Słowackiego 

w parku Radziwiłłowskim.

Biała Podlaska: Kie-
rowca audi zderzył 
się zˊjadącym zˊprze-
ciwka volkswagenem. 
Dwie godziny później 
50-latka kierująca 
hyundaiem na za-
kręcie zderzyła się 
zˊciężarowym volvo.

Do wypadków doszło na 
początku lutego w Dąbrowicy 
Dużej w powiecie bialskim.

- Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że kierujący samo-
chodem marki Audi 55-latek 
na prostym odcinku drogi, 
na oblodzonej nawierzchni, 
wpadł w poślizg i zderzył 
się z jadącym z przeciwka 
volkswagenem. Drugim au-
tem kierował 74-latek, który 
w wyniku zdarzenia trafił do 
szpitala - informuje nadkomi-
sarz Barbara Salczyńska-Pyr-
chla z Komendy Miejskiej 
Policji w Białej Podlaskiej.

Dwie godziny później 
w miejscowości Sławacinek 
Stary (powiat bialski) doszło 
do kolejnego wypadku.

- Ze wstępnych ustaleń po-
licjantów będących na miej-
scu zdarzenia wynika, że kie-
rująca hyundai-em 50-latka 
na zakręcie wpadła w poślizg 
i zderzyła się z jadącym z na-

przeciwka ciężarowym volvo. 
Drugim pojazdem kierował 
60-latek. W wyniku zdarze-
nia do szpitala z obrażeniami 
ciała trafiła kierująca oso-
bówką - dodaje nadkomisarz 
Barbara Salczyńska-Pyrchla.

Kierujący pojazdami byli 
trzeźwi. W obydwu przy-
padkach prawdopodobną 

przyczyną zdarzeń było nie-
dostosowanie prędkości do 
warunków panujących na 
drodze - kierowcy stracili 
panowanie na śliskiej na-
wierzchni.

Joanna Niećko

Wpadli w poślizg na drodze. Dwa wypadki jednego dnia

Kierująca hyundai-em 50-latka na zakręcie wpadła w poślizg i zderzyła się 
z jadącym z naprzeciwka ciężarowym volvo

Fo
t.

K
M

P
 B

ia
ła

 P
o
d
la

sk
a

Kierujący samochodem marki Audi 55-latek na prostym odcinku drogi, 
na oblodzonej nawierzchni, wpadł w poślizg i zderzył się z jadącym 
z przeciwka volkswagenem
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Audi i volkswagen po wypadku - auta nadawały się tylko na złomowisko
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Uczniowie oraz na-
uczyciele Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego wˊMię-
dzyrzecu Podlaskim 
przyłączyli się do cha-
rytatywnej zbiórki bilo-
nu organizowanej przez 
Fundację Szczęśliwe 
Dzieciństwo wˊLublinie. 
Zebrana kwota została 
przekazana na wsparcie 
wychowanków fundacji.

�Ile waży św. Mikołaj?� to akcja, 
do której przyłączyła się społecz-
ność Specjalnego Ośrodka Szkolno-
-Wychowawczego w Międzyrzecu 
Podlaskim. Dzięki ogromnemu 
zaangażowaniu mieszkańców mia-
sta i okolic udało się zebrać pienią-
dze, które pomogą we wsparciu 
funduszu, z którego wypłacane są 
stypendia oraz pomoc dla dzieci 
i młodzieży, wychowanków Fun-
dacji Szczęśliwe Dzieciństwo.

Zbierane środki pomagają 
utrzymać działalność placówek 
opiekuńczo-wychowawczych 
prowadzonych przez Fundację. 
Jej działalność skupia się na 
pomocy dzieciom i młodzieży 
z trudnych środowisk, przygoto-
wując ich do odpowiedzialnego 
wejścia w dorosłe życie.

W międzyrzecką akcję zaan-
gażowało się wiele środowisk, 

a w liczeniu zebranego bilonu 
pomogli uczniowie i nauczyciele 
Zespołu Szkół Ekonomicznych 
im. Marii Dąbrowskiej w Mię-
dzyrzecu Podlaskim. Społecz-
ność SOSW w Międzyrzecu 

Podlaskim dziękuje za okazane 
wsparcie i pomoc wszystkim, 
których wymieniliśmy w tabeli 
dołączonej do artykułu.

mcp

Międzyrzecki SOSW działał charytatywnie. Pomogli w zbiórce bilonu

W liczeniu zebranego bilonu pomogli uczniowie i nauczyciele Zespołu Szkół Ekonomicznych w Międzyrzecu Podlaskim

Podziękowanie za udział w akcji otrzymała Elżbieta Mackiewicz - prezes międzyrzeckiego PSS „Społem”

- Elżbiety Mackiewicz - prezes 
PSS �Społem� wŬMiędzyrzecu 
Podlaskim,
- Adrianny Charczuk - �Hej, pięk-
na!� - usługi kosmetyczne,

- Joanny iŬŁukasza Wójcików 
- właścicieli przedsiębiorstwa PE-
SAN wŬZahajkach, którzy zgodzili 
się na rozstawienie skarbonek iŬroz-
wieszenie plakatów informacyjnych

Międzyrzec Podlaski po 
raz kolejny pokazał, że 
potraÞ  pomagać. Tym 
razem wˊsali widowi-
skowo-kinowej zorga-
nizowano koncert, pod-
czas którego zbierane 
były datki dla chorego 
Wiktorka Zawadzkiego.

Wydarzenie odbyło się 16 
lutego w sali Kina Sława i nosi-
ło nazwę �Uratuj z nami serce 
Wiktorka�. Głównym organi-
zatorem była społeczność Ze-
społu Placówek Oświatowych 
nr 1 w Międzyrzecu Podlaskim. 
Na scenie pojawili się także ar-
tyści z innych placówek, a swo-
je umiejętności pokazali także 

uczniowie Szkoły Tańca i Gim-
nastyki �Diament� z Radzynia 
Podlaskiego.

Honorowy patronat nad kon-
certem objął burmistrz miasta 
Międzyrzec Podlaski Zbigniew 
Kot, w którego imieniu na sali 
pojawił się zastępca burmistrza 
- Paweł Łysańczuk. Sukces akcji, 

w której potrzeba aż 16 mln zło-
tych, coraz bliżej. 

Zbiórkę można wesprzeć pod-
czas różnego rodzaju wydarzeń, 
takich jak to z zeszłego piątku. 
Istnieje również możliwość 

wpłaty do internetowej skar-
bonki. Każda forma wsparcia 
jest mile widziana, serdecznie do 
niej zachęcamy!

mcp

Międzyrzec pomaga Wiktorkowi. 
W kinie odbył się koncert

Umiejętności taneczno-wokalne zaprezentowali uczniowie z ART OVO Centrum Praktyk Artystycznych

Na scenie pojawiły się dziesiątki talentów nie tylko z Międzyrzeca Podlaskiego
Roksana i Iga, współprowadzące koncert
Wystarczy niewiele, by pomóc
- Dziś spotkaliśmy się podczas koncertu charytatywnego dla Wiktorka, który 
urodził się z wadą serca i dzięki zorganizowanej zbiórce możemy mu pomóc. 
Główną organizatorką wydarzenia jest pani Dorota Oponowicz, najlepsza 
nauczycielka na świecie, która uczy nas matematyki i jednocześnie jest naszą 
wychowawczynią. Na scenie pojawia się bardzo wiele osób, wielu uczestni-
ków zaangażowało się w pomoc, za co jesteśmy bardzo wdzięczni. Pierwsza 
część koncertu już za nami i trzeba powiedzieć, że wszystko wyszło cudownie. 
Zachęcamy wszystkich do pomagania, bo wystarczy mały gest, a możemy 
komuś uratować życie.

Zbiórka wciąż prowadzona jest na stronie:  

www.siepomaga.pl/wiktorek-zawadzki

- Szkoła Podstawowa nr 4 - 

1742,23 zł,

- Szkoła Przysposabiająca do 

Pracy - 511 zł.

Dzięki ogromnemu zaangażowaniu mieszkańców 
miasta i okolic udało się zebrać:

Organizatorzy podziękowania kierują także wŬstronę:

NASZ            P

A
RTRON

A
T

! W

Więcej zdjęć na: www.miedzyrzec.24wspolnota.pl

- Zespół Placówek Oświato-

wych nr 1,

- Zespół Placówek Oświato-

wych nr 2,

- ART OVO Centrum Praktyk 

Artystycznych,

- szkoła Tańca i Gimnastyki 

„Diament” z Radzynia 

Podlaskiego,

- schola św. Mikołaja,

- szkoła Tańca MOVE Mi,

- Państwowa Szkoła Mu-

zyczna,

- rodzeństwo Bułhak: Domi-

nika, Wiktoria i Brajan,

- aktorzy współpracujący 

z Teatrem Studio Buffo.

Artyści, którzy pojawili się na scenie:

eprasa.pl f074d25230
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Fot. Beata Kalinowska

Opiekunowie i goście maturzystów
Fot. Beata Kalinowska
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Pomiędzy dwoma 
deklarowanymi kandy-
datami na burmistrza 
Terespola trwa spór 
dotyczący działek wy-
znaczonych pod drogi 
na nowych osiedlach. 
Wzajemna nieufność 
powoduje poślizgi wˊza-
łatwieniu tej sprawy.

Burmistrz Jacek Danieluk 
oraz Krzysztof Maciejewicz, 
przewodniczący zarządu Spółki 
dla Zagospodarowania Wspól-
noty Gruntowej Osiedla �Błot-
ków�, nawzajem zarzucają sobie 
blokowanie planów dotyczących 
budowy nowych dróg. 

Miasto przygotowało prawie 
6 mln zł na budowę i uzbroje-
nie kilku nowych ulic. Jedna 
z nich ma przebiegać na tere-
nach zarządzanych przez spółkę 
z �Błotkowa�. 

W tym jest ambaras...

� Chcemy, aby wspólnota 
przekazała pasy gruntów pod 
wyznaczoną w programie funk-
cjonalno-użytkowym planowa-
ną drogę wewnętrzną w osiedlu 
�Błotkowa�. Miasto rozbuduje 
tam kanalizację, doprowadzi 
sieć wodociągową i oświetlenie. 
Tam będzie się rozbudowywać 
Terespol � wyjaśnia burmistrz. 
Informuje, że urzędnicy z UM 
spotkali się z przedstawicielami 
wspólnoty i prosili o szybkie 
przekazania pasów drogowych, 
aby ruszyły inwestycje. 

� Oni jednak życzą sobie 
odszkodowania za te pasy dro-
gowe, a nie chcą później płacić 
opłat adiacenckich. Przewodni-
czący chce upiec dwie pieczenie 
na jednym ogniu. Miasto miało-
by zapłacić odszkodowania i sÞ -
nansować uzbrojenie terenu!?? 
� oburza się burmistrz 

Dodaje, że chodzi przecież 
o drogi wewnętrzne do działek 
mieszkaniowych, których wzroś-
nie wartość. Przyznał, że czeka 
decyzja na podział działek. 

� Nie mogę spełnić żądań 
spółki, bo będę posądzony 
o niegospodarność � tłumaczy 
się Jacek Danieluk.

Wyjaśnia, że gdyby w grę 
wchodziły drogi publiczne, a nie 
wewnętrzne, wtedy być może 
możliwe by były odszkodowa-
nia.

Opłaty adiacenckie pojawiają 
się, kiedy wzrosła wartość dział-
ki dzięki podziałom nierucho-
mości oraz zbudowaniu urzą-
dzeń infrastruktury technicznej 
(sieci wodociągowej, kanalizacji, 
oświetlenia) z funduszy publicz-
nych czy unijnych.

Droga donikąd

Od dawna przewodniczący 
Krzysztof Maciejewicz skarży 
się na burmistrza, że ma on 
blokować działalność kiero-
wanej przez niego Spółki dla 
Zagospodarowania Wspólnoty 
Gruntowej Osiedla �Błotków�. 
Od wielu miesięcy zablokowana 
była sprzedaż działek.

Krzysztof Maciejewicz nie 
zgadza się z zarzutami Jacka Da-
nieluka 

� Nie chcemy odszkodo-
wania za drogi, aby tylko nie 
zastosowano opłat adiacen-
ckich. Skarbnik jest świad-
kiem. Burmistrz chce, abyśmy 
się najpierw zrzekli odszkodo-
wania, a dopiero później pod-
piszemy porozumienie. Na to 
się nie możemy zgodzić. Bur-
mistrz nas oczernia! � podkre-
śla przewodniczący. Twierdzi, 

że kiedy negocjacje zmierzały 
donikąd, spółka skierowała 
skargę do Samorządowego 
Kolegium Odwoławczego na 
przewlekłość postępowania 
burmistrza.

� On oÞ cjalnie szybko prze-
dłużył postępowanie, a SKO 
oddaliło naszą skargę. Szkoda, 
że osobiste animozje stoją na 
przeszkodzie w rozwiązaniu tej 
sprawy � mówi Krzysztof Ma-
ciejewicz. 

Przypomina też spór sprzed 
kilku lat dotyczący niespodzie-
wanych przygotowań miasta do 
budowy strzelnicy na terenie na-
leżącym do Wspólnoty. 

� Na cudzym gruncie bur-
mistrz chciał budować strzelni-
cę! � przewodniczący wypomina 
Jackowi Danielukowi.

Strzelać nie kazano

Burmistrz nie ukrywa żalu do 
przewodniczącego.

� Przy odwołaniu do SKO sam 
przewodniczący się zablokował. 
To ja na zebraniu zadecydowa-
łem, że nie będzie strzelnicy, 
kiedy mieliśmy możliwość po-
zyskania funduszy z MON, ale 
ludzie z Błotkowa i zamieszkali 
przy ul. Kraszewskiego wyrazili 

obawy przed takim obiektem. 
Przypominam, że to ja pierwszy 
raz po wznowieniu pracy spółki 
�Błotkowa� powołałem na szefa 
Maciejewicza � burmistrz wyli-
cza swoje pozytywy...

Mediatorem mogą być chyba 
tylko wyborcy.

Marek Pietrzela

Jacek Danieluk, 
burmistrz

Nie chcą później płacić 

Oni życzą sobie odszkodowania 
za te pasy drogowe, a nie chcą 
później płacić opłat adiacenckich. 
Przewodniczący chce upiec dwie 
pieczenie na jednym ogniu. Miasto 
miałoby zapłacić odszkodowania 
i sfi nansować uzbrojenie terenu!??
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Krzysztof Maciejewicz, 
przewodniczący zarządu Spółki dla 
Zagospodarowania Wspólnoty Gruntowej 
Osiedla „Błotków”

Na to się nie możemy 
zgodzić

Nie chcemy odszkodowania za 
drogi, aby tylko nie zastosowano 
opłat adiacenckich. Skarbnik jest 
świadkiem. Burmistrz chce, abyśmy 
się najpierw zrzekli odszkodowa-
nia, a dopiero później podpiszemy 
porozumienie. Na to się nie 
możemy zgodzić.

Fo
t.Z

dj
ęc

ie
 w

ła
sn

e 
pr

ze
w

od
ni

cz
ąc

eg
o

Opłaty adiacenckie 
pojawiają się, 
kiedy wzrosła 
wartość działki 
dzięki podziałom 
nieruchomości 
oraz zbudowaniu 
urządzeń 
infrastruktury 
technicznej 
z funduszy 
publicznych czy 
unijnych

Terespolanie nazywają 
nowe ulice

Terespolski burmistrz po-

informował o przedłużeniu 

przyjmowania zgłoszeń na 

nazwy nowych ulic w Teres-

polu.  Dwie ulice powstaną 

na nowym osiedlu pomię-

dzy ulicą 3-go Maja a ulicą 

Wspólną. Pierwsza z nowych 

ulic to ulica łącząca ul. 3-go 

Maja z ulicą Rolniczą, nato-

miast druga będzie w środku 

nowo powstałego osiedla. 

Trzecia ulica powstanie na 

ziemiach Wspólnoty Grunto-

wej Terespol, gdzie powsta-

nie nowe osiedle mieszka-

niowe i połączy ulicę Asnyka 

z ulicą Łąkową. Propozycje 

nazw poszczególnych ulic 

można zgłaszać do Urzędu 

Miasta Terespol za pośredni-

ctwem poczty elektronicznej 

na adres email: um@terespol.

pl; telefonicznie na nr. tel.: 

83 375 21 30; osobiście lub 

pocztą na adres: Urząd Mia-

sta Terespol, ul. Czerwonego 

Krzyża 26, 21-550 Terespol.

Ochotnicza Straż Pożarna 

wˊKoroszczynie wzboga-

ciła się oˊnowy samochód 

ratowniczo-gaśniczy śred-

ni 4x4. Został on zakupiony 

wˊKielcach za 1,46 mln 

zł za dotacje po połowie 

wojewody lubelskiego oraz 

gminy Terespol.

Dzięki staraniom wójta, 
Krzysztofa Iwaniuka, wojewoda 
zwrócił się do ministra Þ nan-
sów, który w sierpniu dokonał 
zmian w budżecie państwa na 
rok 2023 zł, pozwalających na 
zakup wozu. 

Niedawno przy pomniku Nie-
podległości w Koroszczynie oÞ -
cjalnie przekazano i poświęcono 
ten samochód. Jak poinformo-
wano w terespolskim Urzędzie 

Gminy, podczas uroczystości 
druhowie z OSP wręczyli upo-
minki i podziękowania osobom, 
które przyczyniły się do zakupu 
pojazdu. Po uroczystym poświę-
ceniu przez dwóch kapłanów 
odbyła się prezentacja pojazdu. 

Dotychczas OSP Koroszczyn 
dysponowała tylko wysłużonym 
40-letnim samochodem, który 
ze względu na swój wiek coraz 
trudniej było utrzymać w pełnej 
gotowości. Strażacy mogli mniej 
efektywniej nieść pomoc. 

Zakupiony nowy pojazd po-
zwoli tej jednostce na zwiększe-
nie skuteczności działań oraz 
podniesie możliwości operacyjne 
pomiędzy WOC Małaszewicze, 
suchym portem i terminalem 
Koroszczyn.

(Pim)

W nowym pojeździe 
strażacy będą 
efektywni

Nowy samochód został na uroczystość ozdobiony wstęgami
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W ubiegły czwartek Ja-
cek Danieluk, burmistrz 
Terespola, poinformo-
wał, że budowa żłobka 
iˊprzedszkola zreali-
zowana jest już niemal 
wˊpołowie.

Przy ul. Sportowej powsta-
je nowy budynek przedszkola, 
przeznaczonego dla dzieci trzy- 
i czteroletnich, połączonego ze 
żłobkiem. Murowany obiekt 
wraz z m.in. instalacją odna-
wialnych źródeł energii (paneli 
fotowoltaicznych) i placami za-
baw, ma zostać wykonany w cią-
gu 31 miesięcy, czyli do połowy 
2025 r. 

Rozstrzygnięty w październi-
ku 2022 r. przetarg na wykona-
nie tej inwestycji pośród pięciu 
oferentów z Białej Podlaskiej 
wygrała Þ rma Tres-Bud Usługi 
Ogólnobudowlane Mateusz Tre-
ska. Zażyczyła sobie najmniej-
szą kwotę 5,78 mln zł (brutto). 
Urząd Miasta ujawnił wtedy, że 
zamierzał przeznaczyć na sÞ nan-
sowanie zadania 5,8 mln zł. 

W ramach II edycji Rządo-
wego Programu Inwestycji Stra-
tegicznych - Polski Ład Terespol 
otrzymał dotację na to zadanie 
5 mln zł. W latach 2024 i 2025 
miasto zaplanowało przeznacze-
nie na tę budowę ponad 2,5 mln 
zł.

(Pim)

Żłobek i przedszkole 
w budowie

Trochę zimy, trochę wiosny, ale to nie przeszkadza w budowie rozległego 
budynku przedszkola i żłobka
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Niechęć blokuje negocjacje

Dwie pieczenie 
na gaszonym ogniu

eprasa.pl f074d25230


